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W itamy delegatów na II Zjazd 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Obrady Zjazdu rozpoczynają się w Warszawie dziś o godz. 12
ik

Dziś rozpoczyna obrady II Zjazd Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. Od dziesięciu 
bez mała lat partia klasy robotniczej odpowie­
dzialna jest za losy narodu. Przez ten czas 
ogromnie wzrósł autorytet partii wśród mas 
ludowych, miłością i szacunkiem otoczyły ją 
milionowe rzesze bezpartyjnych ludzi pracy 
w naszym kraju. .

Cele i dążenia partii odpowiadają najgłęb­
szym interesom społeczeństwa taka jest 
wymowa potężnej fali aktywności politycznej 
i gospodarczej mas pracujących w przededniu 
][ Zjazdu. Szeroki zasięg współzawodnictwa 
pracy, które ogarnęło setki tysięcy robotników, 
chłopów i. tysiące zakładów pracy walczących
0 to, by produkować więcej, lepiej i taniej dla 
coraz pełniejszego zaspokajania potrzeb społe­
czeństwa—pokazał jak głęboki oddźwięk w ma­
sach ludowych ma słowo partii. Dyskusja 
przedzjazdowa, liczne zebrania, konferencje
1 narady aktywu wykazały jak bardzo urosła
nasza partia od I Zjazdu przed pięciu laty, jak 
podniósł się poziom polityczny szeregów par-, 
tyjnych, jak wzrosło poczucie odpowiedzialno- 
ści wśród członków naszej partii, jak wielu 

■wspaniałych, nowych ludzi wychowała w swych 
szeregach PZPR.' '

Z wszystkiego, czego dokonała partia złozy 
na Zjeżdzie Komitet Centralny sprawozdanie 
przed masami członkowskimi. Będzie to zara­
zem przedłożony przez partię narodowi bilaris 
naszych osiągnięć. Delegaci na Zjazd, przodu­
jący ludzie naszego kraju, demokratycznie wy­
brana reprezentacja mas członkowskich parł:: 
— przedyskutują i wytyczą drogę naszą na 
przyszłość, omówią i zatwierdzą poprawki 
i uzupełnienia do statutu. Wreszcie Zjazd 
najwyższa instancja naszej partii dokona 
wyboru nowych władz partyjnych.

Każdv Polak ze słuszną dumą patrzy na 
osiągnięcia' naszej Ojczyzny, o których mowa 
będzie na Zjeżdzie. to  pod przewodem partii, 
wcielając w czyn jej program, masy pracują­
ce naszego kraju dokonały w ciągu niewielu 
lat dzieła, o którym za czasów rządów burżua- 

. łyino-obszarniczych nl> rnożna było niar/w.
Bvliśmv dawniej kopciuszkiem narodów, 

importującym obce kapitały, a eksportu­
jącym emigracyjną nędzę; byliśmy piłką 
w ręku imperialistycznych mocarstw, któ­
re Polskę wykorzystywały w swoich rozgryw­
kach, a w chwili niebezpieczeństwa rzuciły na 
pożarcie hitlerowskiej bestii; byliśmy krajem 
milionów'bezrobotnych, bezrolnych i analfabe­
tów, krajem o spadającej stale produkcji, lecz
0 rosnącej stale liczbie więzionych komuni­
stów i a-ntyfaszystów. Przedwojenni władcy 
przykuli Polskę do rydwanu faszystowskiego 
bloku, a równocześnie starali się kraj prze­
kształcić w kopię Trzeciej Rzeszy. Taka była 
ta. przedwrześniowa Polska, cofnięta w rozwo­
ju przez zaborców, utrzymywana na dnie przez 
partie obszarników polskich i burżuazję •
z rządu, czy z opozycji.

Przejęły masy indowe tę Polskę, zrujnowa­
ną i w'cmentarz zamienioną przez okupanta 
hitlerowskiego. Przejęły i pod przewodem par­
tii radykalnie zmieniły jej oblicze.

Dopiero w ostatnim dziesięcioleciu staliśmy 
się krajem naprawdę suwerennym bo władza 
spoczęła w ręku najbardziej patriotycznych 
klas _  w ręku sprzymierzonego z chłopstwem 
proletariatu. Z wszystkich stron mamy dzisiaj 
granice pokoju, z wszystkimi sąsiadami -  so- 
lusze i stosunki braterskiej przyjaźni. Polska 
kroczy w pierwszym szeregu państw walczą­
cych pod przewodem ZSRR o zachowane 
¡ utrwalenie pokoju, dzięki.czemu szacunkiem
1 sympatią otaczają naszą Ojczyznę m a ^ 
ludzi pracy w krajach kapitalistycznych.

Pod wodzą partu polski lud pracujący z 
dowal swoje państwo, silne państwo oparte 
<, niewzruszoną podstawę sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Konstytucja Polskiej Rzeczpospo­
litej I udowej ucieleśnia wiekowe dążenia naj­
hardziej postępowych umysłów .naszego nar-  
du; daje ona bowiem jak najszersze prawa

*

Me tylko tony stali liczymy na miliony w na­
szym kraju; dzięki rewolucji kulturalnej, prze­
prowadzonej pod kierownictwem naszej partii 
milionom lud/.: otwarty się oczy. Wyrosły z lu­
du pracującego naszego kraju ty siące I setki ty ­
sięcy nowych ludzi, nowych talentów we 
wszystkich dziedzinach żyda. Wnioski racjo­
nalizatorskie w fabrykach i szkoły artystyczne 
na wsi, młody inżynier wznoszący budowle so­
cjalizmu i stara chłopka po raz pierwszy w ży­
ciu czytająca gazetę, nakłady książek idące 
w dziesiątki tysięcy i żarówka po raz pierwszy 
zapalona w zapadłej wiosce - to wszystko są 
przejawy nowego, co dzień, co chwilę rodzą­
cego się w naszym kraju.

Dzięki czemu osiągnęliśmy tak wiele w cią­
gu tak krótkiego czasu? Przede wszystkim dzię­
ki aktywności, inicjatywie twórczej i niebywałej 
ofiarności mas ludowych, a w pierwszej linii — 
naszej bohaterskiej klasy robotniczej. Btirżua- 
zyjni władcy Polski, bałwochwalczo kłaniający 
mc przed obcym imperializmem, pełni byli nie­
nawiści, nieufności i pogardy do własnego 
narodu. Tymczasem Polacy pokazali, że nie 
t\lko umieją się rządzić bez. burżuazji i prze­
ciw burżuazji, lecz że właśnie w warunkach 
władze ludowej potrafią dokonać czynów wy­
jątkowych, nawet w naszej, lak bogatej historii. 
Jeśli dziś Polska staje się kraje n stali i be­
tonu ■ ■ zawdzięczamy to przede wszystkim 
robotnikom, którzy w pierwszym okresie po-w-y- 
zwoleniu na głodno stawiali zrujnowane fa­
bryki. chłopom, którzy rękoma uprawiali zie­
mię, inteligencji, która z oddaniem stanęła do 
pracy dla Ojczyzny; zawdzięczamy to zbioro­
wemu wysiłkowi wszystkich nas, z których 
władza ludowa wykrzesała ogromne rezerwy 
energii twórczej.

Mezmierriie wiele zawdzięczamy braterskiej 
i bezinteresownej pomocy- Związku Radzieckie­
go oraz ścisłej współpracy z krajami obozu 
pokoju i socjalizmu, co pozwoliło ram złamać 
próby imperialistycznej blokady, przetrwać 
najgorsze czasy i w szybkim tempie wznosie 
fundamenty nowego życia.

Osiągnięcia sw e  naród polski zawdzięcza te 
mu, że losami jego kieruje partia całkow :cie 
rożna od innych partii, jakie znała nasza hi­
storia, partia bezgranicznie oddana interesom 
ludu pracującego, jak najściślej zespolona 
z narodem i jego dążeniami. I y Iko taka partia, 
uzbrojona w naukowy instrument przeobrażania 
społeczeństwa, świadoma swych celów, cieszą­
ca się zaufaniem narodu -  mogła poprowadzić 
Polskę ku tak wielkim sukcesom. I.ylko partia, 
opierająca się o.najlepsze bojowe óadycje pol­
skiego ruchu robotniczego — o ttadycje Pro­
letariatu, SDKPjL, KPP : PPR ~  i czerpiąca 
pełną garścią z nauk i doświadczeń między 
narodowego ruchu robotniczego, a przedi 
wszystkim z nauk i doświadczeń wielkiej Ko­
munistycznej Partii Związku Radzieckiego — 
tylko taka- partia mogła postawić przed nar o 
dem wielkie cele przeobrażenia kraju w ciągi 
żvcia jednego pokolenia i mobilizować milio 
nowe masy do ich realizacji.

Nie b v I a to i nie jest droga ani prosta, aru 
łatwa. 'Prowadzi ona przez ostrą walkę z im 
perializmern i jego agenturami, które chciały 
by 11 a nowo usidlić Polskę w swe sieci, pio 
wadzi ona poprzez likwidację obszarnictw a 
wielkiego kapitału oraz ostrą walkę z reszt 
kami klas wyzyskujących, które usiłują pod 
kopać nasz. ustrój i podminować nasze osiąg 
nięćia: prowadzi ona poprzez większe i mniej 
sze trudności, przez czasy, w których życie 
nieraz jest ciężkie; prowadzi ona przez bez 
kompromisową walkę z błędami i wypaczenia­
mi linii partyjnej, szczególnie z łamaniem 
świętej zasady sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
prowadzi ona przez walkę o czystość szeiegow 
partyjnych i o podniesienie poziomu Ideolo­
gicznego pracy partyjnej, walkę przeciwko sek- 
ciarskim i oportunistycznym schoizeniom.

Miarą siłv i autorytetu partii jest to właśnie, 
że' śmiało odkrywając błędy i niedociągnięcia, 
stosując niezawodny oręż krytyki i śamokry

P a t r i o t y c z n y  czyn przędz  jazdo wy 
po Isk icli mas pr ac u jący cli

Aa wsi mazursUo-war
OLSZTYN (kor. wł.). Godnie 

| wita II Zjazd Partii, przodują 
| cej siły narodu, wieś Ziemi 
j  Warmińsko - Mazurskiej. Do 
czynu produkcyjnego na cześć 

! II Zjazdu stanęło w woje wód z 
Iwie olsztyńskim ponad 40 tys 

j chłopów gospodarujących indy 
widualnie z 1:176 gromad, po­
nad 380 spółdzielni- produkcyj 
nych, wszystkie POM-y w licz 

| hie 25, oraz ponad 700 załóg 
PGR. Do konkursu hodowlane 

j  go zgłosiło się ponad 25 tys 
i kobiet wiejskich, które współ 
i zawodniczą o miano przodują 
cych hodowczyń bydła, trzody 
chlewnej, owiec i drobiu.

Wśród zobowiązań, podje 
| tych przez gromady, na wyróż­

nienie zasługuje zobowiązanie 
chłopów z Małych Tolnik (pow 
Reszel), którzy postanowili 
przez przychów cieliczek i ma; 
cior zwiększyć hodowlę bydła 
o 40 sztuk, a trzody chlewnej 
o 70 sztuk. Chłopi z gromady 
Gornwychy (pow. Susz) posta­
nowili zwiększyć obszar upra­
wy roślin pastewnych oraz 
zwiększyć powierzchnię zasie­
wów przez zagospodarowanie 
istniejących w pobliżu 17 ha 
odłogów.

Załogi gospodarstw' należą­
cych do zespołu PGR Solanka, 
postanowiły tak uprawić gle­
bę i pielęgnować rośliny, by 
osiągnąć zwyżkę plonów zbóż 
kłosowych co najmniej o 3 q z

ha ponad plan. Załoga fermy 
drobiu gospodarstwa Sątopy 
(zespół PGR Reszel) w wyniku 
podjętego zobow iązania na cześć 
li Zjazdu, plan produkcji jaj 
z.a I kwartał br. wykonała w 
150 proc.

Spółdzielcy z Mortęg w pow 
Nowe Miasto, zobowiązali się 
m. in. zwiększyć mleczność 

! krów o 200 litrów ponad uprze 
j rlnio ustalony plan.

Realizacja podjętych zobo 
j wiązań przez załogi POM ów 
| i GOM-ów sprawiła, że park 
j maszy nowy i narzędzi uprawo 
| wyeh w tych ośrodkach jest już 
w zasadzie gotów do kampanii 

I siewów wiosennych. (s. k )

Konstrukcje przed terminem
STALINOGRÓD (kor. wł.) odpowiedzieli na apel Płockich

„Dla huty im. Lenina" — oto j Stoczni Rzecznych, stoczniow- 
napis umieszczony na karci«- c\ rzeczni z Głogowa Postano- 
obiegowej konstrukcji wykony wili oni w każdym miesiącu do 
wanych w hucie „Zygmunt“ końca br skracać o 4 dni ter* 
Konstrukcje te muszą być wy miny robót i wysyłki urządzeń 
konane przed terminem — po dla hutv im W Lpnina. 
stanowiła załoga, zaciągając ; Przystępując do wspóiza- 
warty produkcyjne ria cześć II wodnictwa o tytuł najlepszego 
Zjazdu partii. dostawcv dla huty im. W. Le-

8 marca tj. 12 dni wcześniej j riina, stoczniowcy głogowscy 
w'ruszy) z hutv „Jedność" wezwali do współzawodnictwa
transport 30 ton rur dla kom 
binatu im. Lenina.

Stalownia huty im Lenina 
otrzyma wkrótce ponadto 2 na 
rzucarki dolomitu, wykonane 
przez instytut metalurgii w

ralogę stoczni wrocławskiej

*
POZNAN (kor. wł.) Zobo­

wiązania załogi stoczni rzecz­
nej w Poznaniu pozwolą skró-

Dla mieszkańców wsi i miast

d*Je " ’"i * T r , a ć e * n *  ak najszersze 7 ! !  po prowadź ii a zwycięsko masy lu.dowr 
masom prac ^ J  vat(!om. Ro.ł przewodem po tej drodze. Dalecy od samouspokajama się 
swobody swym «Dywan»»" y ........ ! t .....  m.k  leszcze trudnościswobodv swymi wv • .......... *
partii wszystkie żywe. patriotyczne siły nasze 
g-> społeczeństwa zespoliły się we brońcie Na 
L liSTm . we ».polnej
we cele: o pokój, o realizację planów prze«

S U  Jae»ięe 1,1 b m
że notrafimv odbudować zniszczenia wojeimt, 
a r  nie Tylko tego dokonaliśmy, me tylko
wznosimy d i K
K v SlS ^  na drodze ^ e m y ^ -

rnocnody. dz g y odm)towe.
zyjne, ciężkie obrał( ark ?j? rio p(>

Ł ,8Frin.cji -  n"eJSCe
w Europie, jeśli n3Sze są daleko

Chociaż na . y 1 " ^  jedno jest pewne:
mniejsze, niz w P1«  K ;  ' d wojną, jest
nieporownarue lepsza o t ^  z nęd„ rza
sytuacja chłopa pracują „ . j VVSpol-
pim «1 o tiT d  J k i .  U
¡,,,sp„,ler»iii » »«"' , _■ h ,le. „„(imienne
nictwo pozostało 1’° "  " " n 
w
nej

i świadomi czekających nas leszcze trudności 
możemy jednak śmiało stwierdzić, że jesteśmy
0 wiele lepiej uzbrojeni do ich przezwycięże­
nia i mamy o wiele’lepsze pozycje wyjściowe 
do dalszych batalii, niż pięć lat temu, w okresie
1 Zjazdu, kiedy dopiero wytyczaliśmy ramy 
Sześciolatki i stawialiśmy pierwsze kroki na 
drodze budowy socjalizmu. •

Najważniejszą batalią w obecnym okresie 
jest walka o szybsze, niż dotychczas podniesie 
nie stopy życiowej mas pracujących, o lepsze 
i szersze niz dotychczas zaspokajanie ich po­
trzeb materialnych i kulturalnych. To kluczo 
we zadanie naszego okresu, w szczególności 
zaś zadanie podniesienia produkcji rolnej, sta 
nie w centrum obrad Zjazdu. Z całą silą sta 
nie na Zjeżdzie zagadnienie przyśpieszenia 
tempa marszu do dobrobytu, zagadnienie dal 
szej walki o budowę socjalizmu, o pokój.

Tak więc problemy, o których mowa będzie 
na Zjeżdzie, obchodzą każdego z nas I bliskie 
są każdemu z* nas. Od realizacji zadań, jakie 
Zjazd wysunie, zależeć będzie tempo wzrostu 
dobrobytu każdego z nas, zależeć będzie przy­
szłość każdego z nas.

Ze wzruszeniem czeka na Zjazd ponad milio-

KRAKÓW. W dniach pełnie 
ma wart przedzjazdowyeh zało­
ga Fabryki Naczyń Emaliowa 
nych w Olkuszu wykonała juz 
ponad swe bieżące zadania 
5.320 takich artykułów jak 
garnki, rondle, garnuszki, po- 
krywki, patelnie i in.

OJ początku bm. fabryka

'.wysłała 10 wagonów artyku 
.łów gospodarstwa domowego.

LODŹ W dniu. 8 bm.. cztery 
samochody ciężarowe „Argerlu" 
przywiozły do sklepów spół 
dzielni „Samopomoc Chłopska" 

| w gminach Bruzyca Wielka 
pow. Łódź i Gaikówek, pow 
Brzeziny, ponad Ib ton wiader. 

I miednic, łyżek aluminiowych,

I kubków, dzbanów, talerzy
| szklanek, spodków, garnków 
rusztów piecowych itp.

Pracownicy „Argedu" w Lo 
dzi, którzy zorganizowali sw-ó: 

I wyjazd w ramach wart przed 
I zjazdowych, zobowiązali siy 
I kontynuować w dniach Zjazdu 
i bezpośrednie dostawy do skle 
j pów wiejskich.

Gliwicach, który dla uczczenia ^  terrnin dnsUw dla huty im, 
11 Zjazdu przyspieszy dostawę j | _ e n l n i .  0 9 tygodnie, 

dych urządzeń o 2 miesiące: Załoga chce 'jeszcze w czasie
(ek) ohrad II Zjazdu w\s!ać do hu-

!tv im. Lenina pierwsze 3 m -  
ZIELONA GÓRA (kor. wł.) gony konstrukcji stalowych. 

Pierwsi wj woj. zielonogórskim 1 m.g.

Obuwie dla młodzieży

Kilkanaście tysięcy pracowni­
ków- budowlanych z 14 warszaw­
skich zjednoczeń zaciągnęło 

i W a r t y Przedzjazdowe.. Ń o w y 
|czyn-produkcyjny podejmują w 
| dalszym ciągu inżynierowie,
| architekci i naukowcy z instytu 
tów budowlanych Warszawy.

Personel techniczny War- 
j szawskiego. Przemysłowego Zje­
dnoczenia Budowlanego nr 2 

j zaciągając Warty Przpdzjazdo- 
| we zobowiązał się do taprojek 
j kiwania nowego typu zasobni

Pierwsze wyniki realizacji wart
podjętego

RADOM. Pracownicy Ra- 
lomskich Zakładów Obuwia 
wyprodukowali w pierwszych 
dwóch miesiącach br. prawie 14 
tys. par obuwia ponad plan, w 
tej liczbie ok. 6 tys. par po­
nad zobowiązanie.

Pragnąc jeszcze godniej ucz- 
jcić II Zjazd partii robotnicy

: RZO masowo zaciągnęli warty
i produkcyjne, w których udział 
bierze prawie 95 proc. załogi, 

i  W ciągu ostatnich dni fabryka 
rozpoczęła produkcję nowego 
asortymentu obuwia — tzw. 

! wiatrówek dla młodzieży w ko- 
j  lorze brązowym I beżowym na 
i spodach igelitowych.

produkcyjnego 
Wartach. Np. brygada przo­
downika pracy ze Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego nr 4, 
Stefana Stelmacha zameldowa­
ła o zabetonowaniu w dniu 4 
bm. stropu pierwszego piętra 
nad segmentem „B" budowy 
przy ul. Świętokrzyskiej nr 
20/22. Brygada ta podjęła dal­
sze zobowiązania. W dniu 5 
bm. zakończyła wykonywanie

na | brygady Wacława Knapa i Sta- ; 
nisława Orzechowskiego.

Z meldunkami o wykonaniu 
Wart Przedzjazdowyeh równo­
legle napływają dalsze zobo 
wiązania. Brygady robotnicze 
Zjednoczenia Budownictwa Miej! 
skiego nr 6 postanowiły pełniąc 
Warty Przedzjazdowe i reali 
żując długofalowe zobowiązania 
dla uczczenia 11 Zjazdu PZPR. 
przyspieszyć oddanie do użyt- 
kt 5 obiektów mieszkalnych i 
usługowych. Załoga budowy

Nosva wiertarka górnicza
(f) Andrzej Mańka, rębacz z \ dotychczas w' tej kopalni wy- 

kopalni „Bolesław Chrobry" niki.
(Zagłębie Wałbrzyskie) postu- Wiertarkę skonstruował inspek- 
guje się prototypem małej, ręcz- tor Instytutu Mechanizacji Gór­
nej w iertarki wieiowrzecienio- : nictw a w Stalinog^odzie — Ka- 
wej Dzięki tej maszynie od 4 j roi Adamczyk. , 
miesięcy uzyskuje nienotowane, (PAP)

300 silników

:two pozo. h z njesjenie tej nadmier- ge wzruszeniem czeka na Zjazd ponad milio 
■ J 78 P miedzv rozwojem przemysłu nowa rzes2a członków naszej partii, dla kto 

Al dyspropo ej wjęc węzłowvm zadaniem rvcj, j0( co dzieje się dziś w Warszawie jest 
1 rolnictwa siaj * j w e g o  celu zmierzają wielkim przeżyciem. Z głęboką uwagą śledzić
S S ° r ^ U e  o ^  -iesiS h E - .............................. ’  ' "  ' ‘

S S  Zd7aCZnindvwidęualme gospodarujących
pomoc d'a ' h oraz wzmożoną pomoc, 

szającej ponad 200.U0U gospodaistw.

zobowiązań podjętych na War­
ka służącego do transportu be- !tach Przedzjazdowyeh brygada I bioku 79 i 51 na MDM-ie przy 

| t°nu. malarska Baranowskiego.z gru- spieszy przekazanie go do użył
Nadchodzą także pierwsze i py robót wykończeniowych. Po- , ku o 7 dni. 

j  meldunki o realizacji czynu I myśjnie realizują zobowiązania I (JS)

W KAŻDYM DNIU WIĘCEJ STALI

W 1C I r\ I I I I | 'l  ŁCŁJCH m , «-> f*, T ‘ C9 T
będą za obradami Zjazdu Polacy — partyjni i 
bezpartyjni, starzy i młodzi, kobiety i męż­
czyźni, uczeni i górnicy, rolnicy i nauczyciele, 
pisarze i spółdzielcy; z zainteresowaniem, 
z,jakim słucha się spraw bliskich, spraw waż­
nych, spraw wspólnych nam wszystkim.

(0 STALINOGROD 500 
stalowników huty „Jedność" 
— mistrzowie i wyłap iacze. 
pełniąc warty przedzjazdowe 
toczą walkę o każdą dodatko­
wą tonę produkcji. 7 bm, załoga 
stalowni zrealizowała swój plan 

| dzienny w 124,6 procent. Ogó­

łem mistrzowie i wytapiacze z 
„Jedności“, którzy w okre 
sie pełnienia przedzjazdowyeh 
wart zobowiązali się dać 18 
wytopów szybkościowych i 
przyspieszonych, dali już do dnia 
7 bm. 30 wytopów o skróconym 
czasie, uzyskując na wartach

i produkcyjnych około 140 ton 
-stali ponad swe dotychczasowe 
zobowiązania. Najlepsze wyni 
ki na wartach osiągają pierw­
si wytapfBcze: Eryk Kalus, Je­
rzy Wandzik i Franciszek Kor 
bel.

Już blisko 200 tysięcy ludzi 
pracy miast i wsi woj krakow i 
skiego zaciągnęło warty, prag 
nąc dzień rozpoczęcia obrad 
II Zjazdu partii powitać jak 
najwyższymi osiągnięciami pro­
dukcyjnymi.

Rez przerwy napływają też 
meltunki o realizacji długo 
okresowych zobowiązań przpd- 
zjazdowych. Np. w trakcie do­
tychczasowej realizacji zobo­
wiązań i pracy na wartach pro­
dukcyjnych załoga Południo­
wych Zakładów Wytwórczych 
Silników Elektrycznych w Tar­

nowie wykonała ponad swf 
bieżące zadania blisko 300 sil­
ników.

n Z I Ś W N U M E R Z E:
ROMAN WFIRFEI.: M arksiznj-

lenin iam  »- działaniu  
WIKTOR WOROSZYLSKI: 

Z najom y I hliakl ,)*sł w M osk­
w ie nasz d iteń  pow szedni 

W YSIŁKIEM  CAŁEGO N A ­
RODU

ZYGMUNT SŁOMKOWSKI: 
Przykład w spdłprary brat­
nich narodów  (W rocznice  
układu polsko - czechosło ­
w ack iego!

KAZIMIERZ BRANDYS: 
O byw atel K użoar (Fragm ent
p ow ieści pt ,,O byw atele")
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By lepiej kierować rozwojem rolnictwa Kę d z i e r z y n  r u s z y ł
Uchwala Preztdium R/adti w spranie

>ch i wojewódzkich 
rolnictwa

utworzenia powiatów 
zarządów

(7'i Postawione przed resor- , 
tem rolnictwa zadania w dzie­
dzinie szybkiego rozwoju pro- | 
dukcji rolnej wymagają grun- j 
townej zmiany dotychczasowej \ 
organizacji i metod pracy oraz | 
podniesienia poziomu kierowa- 
rtia rozwojem rolnictwa w cen- \ 
tralnym i terenowym aparacie: 
rolnictwa, a w szczególności, 
w służbie rolnej rad narodc}- 
\vvch.

Prezydium Rządu podjęio w j 
ostatnich dniach uchwalę w 
sprawie reorganizacji tereno­
wej służby rolnej. Dotychczaso- ! 
we wydziały rolnictwa i leśni­
ctwa powiatowych i wojewódz­
kich rad narodowych prze- | 
kształcone zostają na powiato- j 
we i wojewódzkie zarządy roi- ; 
rictwa.

W skład wojewódzkich za­
rządów rolnictwa wchodzą: za­
rząd produkcji roślinnej z dzia­
łami oprawy roślin i nasienni- ■ 
ctwa, zarząd ochrony i kwaran- j 
tanny roślin, zarząd hodowli ! 
zwierząt, zarząd weteryna­
rii, zarząd państwowych o- j 
środków maszynowych, zarząd 1 
propagandy rolniczej, zarząd 
wodno - melioracyjny, zarząd 
budownictwa wiejskiego, za­
rząd urządzeń rolnych i zarząd 
szkolnictwa rolniczego.

W celu usprawnienia pracy 
służby rolnej i przybliżenia jej 
bezpośrednio do mało i śred­
niorolnych chłopów i do spół­
dzielni produkcyjnych — u- 
chwała Prezydium Rządu 
wprowadza w powiatowych za­
rządach rolnictwa stanowiska 
agronomów rejonowych, kieru­
jących bezpośrednio pracą 6—7 
terenowych instruktorów rol­
nych oraz stanowiska zootech­
ników rejonowych, obsługują­
cych gospodarstwa indywidual­
ne i spółdzielnie produkcyjne 
na terenie dotychczasowych re­
jo n ó w w e t e r y nar y j n yc h.

Uchwala zaleca prezydiom 
gminnych rad narodowych pod­
trzymanie i rozszerzenie doło­
wej inicjatywy powoływania 
na zebraniach gromadzkich

spośród przodujących w pro­
dukcji mało i średniorolnych 
chłopów — komisji gromadz­
kich.

Konieczne jest dopilnowanie, i 
by w możliwie szybkim czasie j 
każda gromada posiadała taką 
komisję gromadzką.

Zaleca się jednocześnie całej 
terenowej służbie rolnej udzie­
lać wszechstronnej pomocy ko­
misjom gromadzkim oraz opie­
rać się o te komisje przy wyko­
nywaniu swoich czynności.

Uchwała Prezydium Rządu 
wprowadza w celu stabilizacji 
kadr fachowych powiatowych i : 
wojewódzkich zarządów rolni- j 
ctwa — nowe zasady wyn'a- ; 
gradzania. Ustala ona warunki 
płac specjalistów rolnictwa wj 
zależności od wykonywanych j 
funkcji i wykształcenia zawo­
dowego oraz przewiduje spe- j 
cjalny dodatek za nieprzerwany ! 
staż pracy.

Uchwała Prezydium Rządu j 
zobowiązuje centralne i tereno­
we władze państwowe do ma-! 
ksymalnego wysiłku w kierun­
ku niezwłocznego skompletowa­
nia aparatu państwowej służby 
rolnej. Uchwała zaleca wszyst- 

- kim resortom współdziałanie z 
Ministerstwem Rolnictwa, aby 
zapewnić szybkie skierowanie : 
do pracy w powiatowych i wo­
jewódzkich zarządach rolni­
ctwa agronomów, zootechni­
ków, meliorantów i urządzę- 
niowców, którzy zatrudnieni są 
dotychczas poza rolnictwem, na 
stanowiskach nie wymagają- 

jcych kwalifikacji rolniczych 
* Uchwała Prezydium Rządu 

w sprawie utworzenia powiato­
wych i wojewódzkich zarządów 
rolnictwa stwarza sprzyjające 

i warunki dla wzmocnienia pań- 
I stwowej służby rolnej i właści 
iwego wykonywania jej zadań 
| w dziedzinie operatywnego i 
|codziennego kierownictwa oraz 
pomocy masom pracującym ws: 
w walce o szybszy rozwój pro­
dukcji rolniczej.

(PAP)

Zagrodzić drogę faszyzmowi i wojnie
Projekt programu KP USA

(f) 8 bm. w przededniu II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Par-izały nam bratnie narody Zwiąż- j (fj NOWY JORK (PAP). Ko-1 Zimna wojna stanowi próbę i do odparcia wszelkich prób <jł*
tii Robotniczej w Kędzierzynie na prastarych polskich Ziemiach j ku Radzieckiego, Czechoslowa- j munistyczna Partia Stanów j cofnięcia kola historii i przy-[ niżenia płacy.
Zachodnich rozpoczął ciągłą produkcję największy i najnowo-j cji i NRD przez dostarczenie | Zjednoczonych ogłosiła projekt j gotowania, pod pretekstem | Program domaga się zmniej-
cześniejszy w kraju Zakład Przemysłu Azotowego, który do- j nowoczesnych maszyn i urzą- j programu partii — „Droga ! groźby a-gresji radzieckiej, woj- szenia. kredytów na zbrojenia i
starczy naszej wsi tysiące ton nawozów sztucznych. Pierwsze j dzeń. "  ¡Ameryki do pracy, pokoju, de- ny o panowanie nad światem. | zwiększenia funduszów na po-

„W imieniu partii i rządu —
mówił tow, Jaroszewicz — w 

Towarzysza Bieruta,imieniu

wagony doskonałego saletrzaku granulowanego przeznaczonego 
na wiosenną kampanię siewną opuściły już Kędzierzyn.

Wielotysięczna rzesza budów-, odpowiedziała owacją . i okrzy-, Was, Towarzysze,
mczych i załoga eksploatacyj- i kami na czesc Polskiej ¿jedno-i f . , , , , f
na „Kędzierzyna“ serdecznie : czouej Partii Robotniczej. j oraz zyczę załodze budowlanej 
powitały przybyłych na uroczy- j Na trybunie -  chłop-spół- i 1 za,od“  produkcyjnej dalszych 
stość przedst, 
wiceprezesem
tow. Piotrem Jaroszewiczem-na | „Fokoj" w Maciejów ,., ,......,
czele, kierownika Wydziału\ Kluczbork. — „Bracia robotnicy | najlepszych 
Przemysłu Ciężkiego K.C PZPR ( — mówił on — serdecznie wam !

mokracji“. i Program omawia następnie j trzeby socjalne. Program wzy-
Program stwierdza, że USA i niebezpieczeństwo maccarthyz- | wa do położenia- kresu zimnej

ly przybyłych na uroczy- > Na trybunie — chłop-spol-1 '. " . , ł J ■> *
przedstawicieli Rządu z ; dzielca Paweł Kowalczyk z Roi- os^ 8 nl?c " POc> • ,
izesem Radv Ministrów niczego Zespołu Spółdzielczego , Wicepic.zes Rady Ministrów 
iotrem Jaroszewiczem na I ..Pokój“ w Maciejowie, po w. I tow; Jaroszewicz udekorowałrobotników, maj­

strów, techników i inżynierów 
tow. Stanisława Lapota : ! dziękujemy za wasz wysiłek, za I odznaczeniami , państwowymi, 

przewodniczącego CRZZ — tow. i wasz trud, za ten piękny za- N,zy.z GLcerski Ordeiu Odro- 
Wiktora Kłosiewicza. : kłaJ, z którego polska wieś hę- j nzenia Polski otrzymali: _ na-

W uroczystości Uczestniczyła | dzie miała tysiące wagonów na- i cierny dyrektor kombinatu 
również kilkudziesięcioosobowa j wozów sztucznych. Pomoże to 
delegacja- chłopów — spółdziel- | nam w osiągnięciu wyższych 
ców, robotników PGR-ów i j plonów, a więc w polepszeniu 
chłopów pracujących indywi- | bytu was robotników i nas 
dualnie z okolicznych gromad, j chłopów“.

Podczas uroczystości naczei- j Następnie zabrał głos mirri- 
ny dyrektor kombjnatu kędzie- sjer Przemysłu Chemicznego — 
rzynskiego tow. Ignacy Lis i (ow, jnż, Bolesław Rumiński, 

mówił o wielkiej pracy nad.[ który oświadczył m. in„ że pol­
scy inżynierowie i technicy roz­
wiązali i urzeczywistnili po raz 
pierwszy w kraju nową metodę

uruchomieniem zakładu. „Jeśli 
zakłady kędzierzyńskie podjęły 
już produkcję — mówił on — 
jest to zasługa niezwykłej ofiar­
ności załogi. Do wzmożonego 
wysiłku porywali załogę wła­
snym przykładem tacy ludzie 
jak robotnicy: Kasprzak, Szo-

zyz 
-nia
lny

Ignacy Lis i naczelny inżynier 
Konstanty Laidler. Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski odznaczony został 
główny projektant zakładów 
inż. Ludwik Sobolewski. Ziote 
Krzyże Zasługi wręczono m. in. 
Janowi Strzelczykowi — mi­
strzowi zmianowemu oddziału 
saletrzaku, inż. Leszkowi Kmie­
ciowi — który przyczyni! się 
m. in. do przedterminowego uru

produkcji granulowanego Sale- j cłiomienia wydziału gazowego.

w szybkim tempie zbliżają się 
do kryzysu. Równocześnie zy­
ski koncernów osiągnęły w 1953 
roku 45 miliardów dolarów. 
Biuro statystyczne pracy rzą­
du USA przyznaje, że przeszło 
połowa wszystkich rodzin ame­
rykańskich „nie może zaspo­
koić nfmimum swoich potrzeb“.

Program podkreśla, że celem 
polityki amerykańskiej jest nie­
ograniczone panowanie nad 
krajami, rynkami i bogactwami 
całej kuli ziemskiej za pomocą 
takich metod jak „przekupstwo, 
oszustwo, za-straszanie i wresz­
cie wojna“.

Obecny kryzys polityki zagra­
nicznej Stanów Zjednoczonych 
powstał wskutek tego, że klasy 
rządzące USA nie chcą uznać 
nowego układu sił w świecie,

mu i rosnącą groźbę faszyzmu | wojnie i nawiązania przyja- 
w USA. Zlikwidowanie podsta- j znych stosunków i współpracy 
wowych swobód demokrątycz- ! ze wszystkimi krajami, 
nych narodu amerykańskiego i Rozdział — „Bronić i urna- 
— głosi program — jest to zło- cniać demokrację“ — zawiera 
wroga i potworna tendencja j wezwanie do walki o amnestię 
prowadząca do powstania pan- | dla wszystkich ofiar ustawy 
stwa skrajnie policyjnego i do Smitha i o uchylenie wszyst-
fa-szyzmu.

Rozgromienie faszyzmu ame­
rykańskiego — stwierdza pro­
gram — to „podstawowe zada­
nie chwili obecnej, jakie stoi 
przed narodem amerykańskim“.

Partia komunistyczna formu­
łuje następnie swój program 
działania.

„Podnieść zdolność nabyw­
czą,ludności oraz ograniczyć 
władzę i zyski trustów“ — gło­
si program. W związku z tym 
partia komunistyczna wzywa

kich ustaw antyrobotniczych.
Program domaga się rów­

nież nraw dla Murzynów.
Partia komunistyczna1 wzywa 

do jedności sił demokratycz­
nych, aby podczas wyborów do 
kongresu w latach 1954 i 1956 
nie dopuścić do wybrania naj­
bardziej reakcyjnych kandyda­
tów oraz wyraża gotowość pod­
jęcia „wspólnie ze wszystkimi 
Amerykanami walki w celu za-* 
grodzenia drogi wojnie i faszy­
zmowi".

USA przeciwko pokojowi no Dalekim Wschodzie i

trzaku.
Witany długotrwałymi okla­

skami — zabrał głos wicepre­
zes Radv Ministrów — tow

galik. Płaczek, Rycharski, tech- ¡ p¡0tr Jaroszewicz, który.powie-

(f) PARYŻ (PAP). Tygod- 
j brygadziście z działu nawęglą- j nik „Tribune des Nations“ w 

nia — Ludwikowi Kalecie i 
wielu innym.

Ogółem odznaczenia pań-

Potężny Zakład Azotowy w

stwowe wręczono 197 czołowym 
budowniczym kombinatu kę- 
dzierzyńskiego i członkom za-

| nicy i mistrzowie: Głód, Mucha, i ¿Z\B[ m ¡n • 
j Płonka i Matysiak, inżyniero-1
lwie: Marek, Tomaszewicz, We- ; ,, , . - . . nmdnVcvmeilier z naczelnvni inżynierem za-! Kędzierzynie -  to oczywisty , logu produkcyjnej _
kładów Laidlerem"na czele i i d™'od Faktycznej, realizacji , Przyznane zos.ały również 
wielu, wielu innych. Przyrzeka czołowych zadań wielkiej ofen- i iczne nagrody pieniężne na 

. mv, że i w przyszłości nie za- sywy w rolnictwie pos i lo n y ch  ; łączną sumę 700 tys. złotych! 
wiedziemy zaufania naszej Par-! Przed nami Prrez Part*  1 rz?d i oraz wiele nagród rzeczowych,,
tii i Rządu. Dowodem tego jest Kędzierzyn, to ogromna, wy- | w tym 20 motocykli, 2 5 rowe- I

: nasz czyn przedzjazdowy — po-i datna pomoc klasy robotniczej j rów, 200 kuponow ubramo-1
; nad 2.6Ó0 uczestników wart na i i państwa ludowego dla wsi. j wych oraz zegarki, aparaty ra- :
: cześć I! Zjazdu PZPR“. Dużą pomoc w budowie pier j dtowe, maszyny do szycia itp.

Na stówa dyr. Lisa załoga i wszego etapu Kędzierzyna oka-1 (PAP)

Zapłonęło jeszcze jedno światło
Konstrukcje wież, kolumny ij Oto przed nami jedno z o-¡myśleć o unowocześnieniu rol- 

zbiorniki wznoszą się wysoko ¡wych świateł pamiętnej mapy j nictwa i dźwignięciu go na 
ponad pobliskie drzewa. Wśród | — wielki kombinat chemiczny j wyższy szczebel. Bez nowo- 

I zabudowań wiją się węże ruro-l —- Kędzierzyn. jczesnej techniki nie moglibyś-
iciągów i przewodów parowych I Na terenie zakładów ostatnie ¡my zbudować tego kombinatu,
A ponad tym krajobrazem wie! ¡przygotowania do uroczystości: j dzięki któremu w roku 1954-55 
klej chemii przemysłowej sztan Przy turbogeneratorach, dniu-1 zwiększy się u nas wysiew na- 

; darv. Dziś Kędzierzyn święci cha wach, tablicach i stołach \ wozów azotowych o. 3,5 kg na

doniesieniu z Waszyngtonu pi­
sze, że zastępca sekretarza sta­
nu USA do spraw Dalekiego 
Wschodu Robertson, poczynił w 
wąskim kręgu kliku dziennika­
rzy „pewne uwagi naMemat po­
lityki amerykańskiej w sprawie j 
Korei“.

Oświadczył on, że zdaniem 
oficjalnych przedstawicieli USA, 
problem koreański jest kluczem 
całej polityki amerykańskiej na 
Dalekim Wschodzie. Dlatego 
dyplomacja amerykańska stara 
się, aby problem koreański dłu­
go jeszcze stał na porządku 
dziennym.

Robertson dodał, że konflikt 
zbrojny w Korei pozwoli! Ame­

rykanom poczynić szereg kro­
ków na Dalekim Wschodzie, 
m. in. odwracając uwagę kra­
jów Azji południowo-wschod­
niej wojna w Korei umożliwiła 
przeprowadzenie remilitaryzącji 
Japonii.

Zdaniem Robertsona, ustano­
wienie trwałego pokoju w Ko­
rei miałoby dla USA „fatalne 
skutki“.

Rozbieżności między mocarstwami zachodnimi na tle konferencji genewskiej
(f) LONDYN (PAP). Pismo , glii, „Sunday Times“ zaznacza: 

Sunday Times“ zamieściło ar* „Londyn ma nadzieję, że wyni- 
tykuł, w którym stwierdza kiem konferencji będzie rozsze-
stnienie „poważnych rozbież­

ności w polityce“ Anglii, Fran­
cji i Stanów Zjednoczonych 
Rozbieżności te — zaznacza pi­
smo — stanowić będą tło zbli­
żającej się konferencji w Gene­
wie.

rżenie handlu z Chinami“. Pi­
smo podkreśla dalej, że Depar­
tament Stanu USA „występuje 
przeciwko zawarciu w chwili 
obecnej rozejmu w Indochi- 
nach“ i przeciwstawia się „znie­
sieniu embargo na handel z

Omawiając stanowisko An-1 Chińską Republiką Ludową“.

Komentator dyplomatyczny 
„Sunday Times“ pisze: „Firmy 
angielskie zainteresowane są w 
wymianie handlowej z Chinami 
i już obecnie zastanawiają się 
nad tym, w jakim stopniu kon­
ferencja genewska będzie się 
mogła przyczynić do rozszerze­
nia tej wymiany“.

Pieśni kompoaolorów polskich 
na cześć II Zjazdu

swój wielki dzień.
Z etapu rozruchowego zakła­

dy nawozów azotowych Kom-

(f) Z inicjatywy Związku 
Kompozytorów Polskich Pol­
skie Wydawnictwo Muzyczne 
wydało zeszyt pieśni powsta­
łych dla uczczenia II Zjazdu 
PZPR. Zeszyt nosi tytuł: „Na­
szej. Partii — pieśń“. Autora­
mi pieśni są: Panufnik, Sygie- 
tyński, Rowicki, Dobrowolski, 
Olearczyk i Grządzielówna. 
Pieśni te, opracowane na glos

i z fortepianem, napisane zostały 
; do tekstów: Gałczyńskiego, Le- 
: wina, Pasternak«, Gaworskie- 
| go, Ficowskiego i Śpiewaka 
\ M. in. Sygietyński» skompono­
wał pieśń do wiersza Gałczyń- 

| skiego pt. „Ukochany kraj“.
; Wkrótce wyjdzie z druku ze- 
j szyt tych samych pieśni w o 
| pracowaniu dla zespołów chó­
ralnych. (PAP)

U l u  a r r i e  u  v s f a u  v  r v s u i i k ó w  i  C h i n  i W i e t n a m u
(f) S bm. w gmachu „Za-1 

chęty“ otwarta została wysta­
wa pod nazwą „Chiny i Wiet- j 
nam w rysunkach Aleksandra i 
Kobzdeja“. Wystawa obejmuje i 
sto kilkadziesiąt rysunków i I 
szkiców wykonanych przez ar j 
tvstę w czasie niedawnej podró : 
ży po Chinach i Wietnamie.

Na otwarcie wystawy przy- 
byli: minister Kultury i Sztuki 
-- W. Sokorski, przedstawiciele \ 
Ministerstwa Spraw Zagranicz- i

nych. Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą. Żwią 
zku Polskich Artystów Plasty­
ków oraz liczni przedstawiciele 
świata artystycznego.

Obecny był Ambasador Chin 
skiej Republiki Ludowej w Pol 
sce p. Tseng Yung-chuan.

Do zebranych przemówił to­
warzysz podróży Aleksandra 
Kobzdeja po Chinach i Wietna­
mie — literat Wojciech Żukrow- 
ski. (PAP)

rozdzielczych, przy precyzyjnej ha.
aparaturze czuwają robotnicy i | W trudnej, wytężonej walce 
technicy. Potężne zakłady od- j nad uruchomieniem Kędzicrzy- 

jbinatu W Kędzierzynie przeszły | dychają już ożywione tętnem na decydował człowiek. Długa
i na produkcję ciągłą. Dzięki produkcji. Zbudowano tu i-wy- jest lista pracowników • przo«
¡zobowiązaniom podjętym przez ¡remontowano półtora miliona |downików czynu przedzjazdo- 
załogę na cześć 11 Zjazdu roz jrntr. sześciennych budynków, j wego. Są wśród nich robotnicy 

| poczęcie produkcji ciągłej zo ¡54 km. torów kolejowych, 12 j • inżynierowie, majstrowie i 
¡siało znacznie przyspieszone, jkm. mostów rurowych, 80 km ¡chłopcy z 68 brygady ,,SP 

Pamiętam jak burza okla ¡sieci kanalizacyjnej, zbudowa ¡Najlepsi z nich otrzymali pre- 
| sków na I Zjeździe delegaci | no filtry mogące zaopatrzyć w j mie i udekorowani zostali od- 
! powitali mapę Polski, na której ! wodę 1,5 milionowe miasto Po- j znaczeniami- państwowymi, 
setkami lampbczek . zapłonęły ¡ łożono 140 km. kablf, 700 km j Na koiejó\vej bocznicy1 przed

j obiekty, które zamierzaliśmy I przewodów instalacyjnych, j magazynem stoją wagony o-
zbudować w planie .6-letnim ¡zmontowano 770 silników i po jezekujące na ładunek nawo- 
Entuzjastycznie witano wów jnad 3 tys. rolnych a iratów. jzów sztucznych. Jeszcze w tym 
czas wizję nowej Polski, silnej | Idziemy przez hale fabrycz ¡roku setki takich wagonów 
i uprzemysłowionej. Od Owej i ne śledząc przemiany gazu ge w ciągu każdej doby opuszczać 
chwili uptynfiv pierwsze lata j neratorowego w granulowany i będą Kędzierzyn, który. w 
planu. Płoną dziś wielkie piece salętrzak. Na każdym etapie | pierwszym etapie da dwukrot- 

¡’nuty im Bieruta w Częstocho- ¡tej' wędrówki przy dmucha ¡nie więcej, a po pełnym zakon 
i wie, palą się światła Nowej I wach, oczyszczalnikach, przy jeżeniu 10 razy więcej produk- 
i Huty, 2erania, Lublina i An ¡tablicach rozdzielczych, ponad cji niż dawały przedwojenne 
! drychowa, światła nowych za ¡głowami pracujących ‘ łudzi,: AUiścice.
i kładów przemysłu ciężkiego i | chorągiewki wart przedzjazdo ! Załoga zakładów będzie mo- 
! lekkiego Z kraju zacofanego i j wego- czynu. Tu w Kędzierzynie | gla zameldować z durną 11 
¡zniszczonego wojną Polska \ widać wyraźnie ogniwa soju ¡Zjazdowi, że na Ziemiach Za- 
i wysunęła się na 5 miejsce v szu robotniczo - ctitopskiegó. ichodnich Kędzierzyn pracuje

Irarisłia k o ś ć  n i e z g o d y
(f) LONDYN (PAP). Agen­

cja Reutera donosi z Teheranu, 
że Angielsko-Irańskie Towarzy­
stwo Naftowe nie zgodziło się 
na utworzenie konsorcjum, któ­
re miało się zająć wprowadze­
niem nafty irańskiej na ry­
nek międzynarodowy, ponieważ 
uczestnicy konsorcjum nie 
osiągnęli porozumienia w spra­
wie podziału akcji. W skład 
konsorcjum miało wejść 5 ame­
rykańskich koncernów nafto­
wych. brytyjskie koncerny 
Royal-Dutch i Shell Co, kon­
cern francuski Compagnie Fran­
çaise des Petroles oraz Angiel­
sko-Irańskie Towarzystwo Naf­
towe.

Dziennik „Financial Times“ 
stwierdza, że w sprawie kon 
sorcjum ścierają się sprzeczne 
interesy Stanów Zjednoczonych 
i Wielkiej Brytanii i dlatego 
wyłaniają się znaczne trudno- 

iści przy jego utworzeniu.

Przeciw układom z Bonn i Paryża 
0 zawarcie rozejmu w Indochinach

Odezwa Francuskiej Rady Pokoju
(f) PARYŻ (PAP). 7 marca wpłyną na deputowanych l

zakończyła się sesja Francu­
skiej Rady Pokoju. Emmanuel 
d‘Astier de la Yigerie wygło­
sił referat, w którym omówił 
walkę narodu francuskiego o

zmuszą ich do odrzucenia raty­
fikacji układów z Bonn i Pary­
ża oraz do zażądania przywró­
cenia pokoju w Indochinach. 
Francja powinna stać się znów

pokój w W ietnamie i przeciwko ! wielkim mocarstwem prowadzą- 
ratyfikacji niezwykle niehez- cym politykę pokoju, 
piecznych dla Francji układów

Europie pod względem produk­
cji przemysłowej.

widać, że bez wielkiej bazy I dla wysokich urodzajów, 
przemysłowej nie moglibyśmy I JERZY ROS

Prof, dr Ludwik Hirszfeld
Uroczyście obchodziły kobiety polskie swe święto

Ludwik Hirszfeld, urodzony w 
r. 1884. odbywał studia uniw er­
syteckie w WiirzBurgu. gdzie1 
uzyskał doktorat. W r. 1907 o-i 
bejmu.ie asystenturę w Instytu- i 
eie Badania Raka w Heidelber­
gu. a w kilka lat później — \ 
asystenturę w Zakładzie Higie- i 
ny w Zurychu, gdzie pracuje j 
nad odpornością ustroju i krze­
p i  woscin krwi. pisząc na ten i 
temat pracę habilitacyjną.

W czasie pierwszej wojny 
światowe.) Ludwik HirszfelcFba- j 
da zagadn-enia epidemiologiczne 
i dokonywa szeregu odkryć, jak j 
odkrycie zarazka z grupv para- | 
durów (paratyfusu) oraz z dzie­
dziny badań nad malarią Roz 
szerzą dalei swoje prace nad 
grupami krwi u rozmaśtvch ras 
i narodów Po wojnie wraca do 
kraju i zostaje kierownikiem 
Z ikładu Badań Surowic przy 
Państwowym Instytucie Higie­
ny. Jest docentem Wolnej 
Wszechnicy, a następnie profe­
sorem Uniwersytetu’ Warszaw­
skiego W okresie okupacji pro­
wadzi działalność pedagogiczną 
na terenie getta warszawskiego.

Po wyzwoleniu kraju prof. 
Hirszfeld jest organizatorem i 
pierwszym dziekanem wydziału 
lekarskiego Uniwersytetu i Po­
litechniki Wrocławskiej, następ­
nie profesorem zwyczajnym

Akademii Medycznej. Wchodzi w 
skład Prezydium Polskiej Aka­
demii Nauk i zostaje dyrekto­
rem Instytutu Immunologii i 
Terapii Doświadczalnej PAN. 
Pracę naukową i pedagogiczną 
łączy z działalnością społeczną, 
należąc do aktywnych działaczy 
ruchu obrońców pykoju.

Prof. Hirszfeld pozostawił bo­
gaty dorobek naukowy, który 
zdobył mu sławę światową. Ba­
dania znakomitego uczonego 
nad grupami krwi oraz doniosłe 
odkrycia w tej dziedzinie sta­
wiają go w rzędzie współtwór­
ców nauki o grupach krwi. na­
uki. która przyczyniła się m. 
'n do szerokiego rozwoju lecz­
nictwa krwią.

Prof. Hirszfeld był odznaczo­
ny Krzyżem Komandorskim Or­
deru Odrodzenia Polski oraz 
Nagrodą Państwową I stopnia 
— w dziedzinie nauk lekarskich.

Zmarły uczony posiadał też 
liczne tytuły i odznaczenia za­
graniczne. Był m. in. dokto­
rem honoris causa Uniwersy­
tetu w Pradze i doktorem ho­
noris causa Uniwersytetu w 
Zurychu.

Polska Ludowa traci w zm ar­
łym znakomitego uczonego, za­
służonego działacza społecznego 
i obywatela.

(f) Uroczyście i radośnip 
święciły kobiety polskie Mię­
dzynarodowy Dzień Kobiet. Na 
uroczystych akademiach pod­
kreślano pełną solidarność z 
kobietami caiego świata wal­
czącymi ó pokój, o szczęście 
swych dzieci i rodzin. Przodu

Wybory do rad 
narodowych w Albanii
(f) TIRANA (PAP). 7 bm. 

w Albańskiej Republice Ludo­
wej w atmosferze powszechne 
go entuzjazmu i ożywienia po­
litycznego mas pracujących 
rozpoczęty się wybory do tere­
nowych rad narodowych.

Do godziny 10 rano w Tin 
nie glosowało 82 proc. wybór

wojennych ż Bonn i Paryża 
Francuska Rada Pokoju u- 

chwalita odezwę, w której pod­
kreśla, że układy z Bonn i Pa­
ryża mają na celu wskrzeszenie 
militaryzmu niemieckiego, co 
jest równoznaczne z ujarzmie­
niem Francji. Parlament — 
stwierdza odezwa — powinien 
wypowiedzieć się za zawarciem 
rozejmu i przywróceniem poko­
ju w Wietnamie. Niechaj 
wszyscy obywatele francuscy, 
niezależnie od ich przekonań,

Wiece protestacyjne 
kobiet francuskich

(fi PARYŻ (PAP). We Fran­
cji Międzynarodowy Dzień Ko­
biet obchodzony jest pod zna­
kiem walki przeciwko remilita- 
ryzacji Niemiec. W całym kra­
ju odbyto się przeszło tysiąc 
zebrań protestacyjnych z udzia­
łem setek tysięcy kobiet należą­
cych do różnych partii politycz­
nych, organizacji i związków 
zawodowych.

wana zostaia Orderem Sztan- Icego KC PZPR Bolesława Bie- 
dar Pracy ! klasy. ¡ruta, w którym kobiety woj

Na akademii we Wrocławiu i krakowskiego zapewniają, że 
delegacje kobiet złożyły
dunki o zwycięskiej realizacji j wać, aby przyspieszyć ,
zobowiązań kobiet na cześć łl i stopy życiowej ludzi pracy, nie-|ców, w Szkoder 
Zjazdu partii i Międzynarodo- ustahnie wzmagać walkę o po- 
wego Dnia Kobiet. Wśród dłu ¡kój.
go niemilknących oklasków | Na wojewódzkiej akademii w 

jącym kobietom wręczono od ¡wręczono przodującym kobie- Stalinogrodzie liczne meldunki 
znaczenia państwowe i nagrody, .tom Dolnego Śląska odznaczę- o przebiegu zobowiązań składa­

nia. ły delegacje kobiet, z zakładów
W Krakowie na uroczystą pracy. M. in. w hucie „Kościu- 

akademię przybyli przedstawi- szko“ do czynu przedzjazdowe- 
ciele organizacji społecznych i go przystąpiło 1500 kobiet, 
młodzieżowych. j Przodującym kobietom ślą

Gorąco przyjęto projekt wy- | skim wręczono wysokie odzna- 
słania listu do Przewodniczą jczenia państwowe. (PAP)

Uroczysty przebieg miała a- 
kademia w Lublinie. W prezy­
dium zasiadła m. in. matka 
wielkiego bojownika o sprawę 
ludu, Mariana Buczka — Se­
weryna Buczek, która udekoro-

mel- I będą jeszcze wydajniej praco- ¡ ców. w m. Ginokastor do go ■ oddział Wietnamskiej
wzrost | cizmy 1 1 - 9 8  P1̂ ’ ^ x>l ¡ Armii Ludowej przeprowadzi!

j zakończoną całkowitym powo­
dzeniem akcję na lotnisku Ca-d 
hi, położonym w odległości 10 
km od Haifongu. Lotnisko to 
jest jedną z najważniejszych 
baz samolotów francuskich w 
Indochinach. Stacjonuje na nim 
amerykański personel lotniczy, 
przysłany niedawno do indo- 
chin przez rząd Stanów Zjed­
noczonych.

PEKIN (PAP). Jak donosi

Wojska ludowe w Wietnamie zn iszczy ł!  
na dwóch lotniskach 18 samolotów francuskch
(f) LONDYN (PAP). Z 48-i łów francuskich. W czasie akcji 

godzinnym opóźnieniem, wywo- : na lotnisko w Gialam zniśzczó- 
łanym zakazem publikowania no . 18 samolotów transporto- 
wiadomości, agencja Reutera- i | wych typu „Dakota“, a w cza- 
inne agencje państw zachód- j sie akcji na lotnisko Cadhi co 
nich podały, że w nocy z 5 na

K r o n i k a  d y p l o m a t y c z n a
(f) W dniu 7 bm. przybył 

do Gdyni na pokładzie M'S 
„Batory“ nowomianowany Po­
seł Nadzwyczajny i Minister 
Pełnomocny Stanów Zjedno­
czonych Brazylii w Polsce p 
Frank de Mendonca MoScoso

Przybyłemu samochodem do

Będziemy dalej rozwijać naszą zespołową gospodarkę
LUBLIN (kor. wł ). Żywe 

| zainteresowanie wśród chłopów 
| . spółdzielców wywołała opu­
blikowana ostatnio Uchwa'« 
Rady Ministrów o rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej. 

| Oto co mówi Tadeusz Ancyn 
i gier, sekretarz podstawowej or 
| ganizacji partyjnej w spółdziel- 
| ni produkcyjnej Łazowa (pow

rze 120 krów 1 tyleż trzody i kach przyzagrodowych zostaG 
chlewnej; dalej owce, kury i in- ! z zadowoleniem przyjęta przez 
ny inwentarz żywy. Oto nie-I członków spółdzielni. Doniosły 
które nasze osiągnięcia. A trze- jest również ten punkt uchwa 
ba pamiętać, jże zaczęliśmy go- | ly, który mówi o uregulowaniu
spodarkę prawie z niczego.

— Jak czytamy w ostatniej 
Uchwale Rady Ministrów — 
powiada dalej tow. Ancyn gier

sprawy pomocy lekarsikfej dla 
spółdzielców i zwiększeniu 
opieki nad kobietą.

— Mówili nam kułacy, gd\-

Dnia 7 marca 1954 r. zm arł we W rocławiu

prof. dr LUDWIK HIRSZFFLD
Członek P rezydium  i Członek R zeczyw isty  P o lsk iej A kadem ii Nauk, 
D yrektor In stytu tu  Im m unologii l T erapii D ośw iad czaln ej PA N . 

W zm arłym  traci nauka polska w yb itn ego  1 zasłu żon ego uczonego.
PREZYDIUM POLSKIE,! AKADEM II NAUK

tej doniosłej uchwały:
— Nasza spółdziulnia pro­

dukcyjna jest jedną z najstar 
szych w woj. lubelskim. Pow- 
Hala bowiem wiosną 1949 r. 

i Dziś jest nas 56 rodzin w spół- 
I dzielni i gospodarujemy na p> 
| nad 800 hektarach. Posiadamy 
i w spółdzielczej chlewni i obo-

Warszawv nowemu Posłowi 
Brazylii "złożył wizytę, celem j radio Wolnego Wietnamu, \\ 
powitania, przedstawiciel Pro- ; dwóch akcjach na lotnisko Girt
tokolu Dyplomatycznego MáZ ¡ lam pod 
st. radca Henryk Markus.

najmniej 60 samolotów, w tym 
38 bombowców amerykańskich 
typu „B-26“ -oraz 10 transpor­
towców typu „C-119“. Na lot­
nisku Cadhi wojska ludowe wy­
sadziły w powietrze skład bomb 
i pocisków artyleryjskich.

PARYŻ (PAP). Agencja 
France Presse donosi o ataku 
wietnamskich wojsk ludowych 
na posterunek francuski Dong- 
Ksa w pobliżu Haifongu. Od­
działy ludowe opanowały rów­
nież posterunek francuski poło­
żony na zachód od Sontay w 
odległości 16 kin od Hanoi. W 
rejoi ie Rachgia w odle-

Hanoi i na lotnisko głości 200 km od Saigonu 
| Cadhi pod Haifongiem wojska | wojska ludowe zdobyły dwa 
j ludowe zniszczyły 78 samolo- i posterunki francuskie,

W kilku zdaniach
Zawarcie układu wojskowego 

między USA i Japonią
(f) NOWY JORK (PAP), i lotniczych, okrętów wojennych 

Agencja United Press donosi z | i innego sprzętu wojskowego,

przy naszej usilnej prac\. ,
romaszów U M 9  »  S - * .  * 4 *  " f ,  S L  , Ś ’ "  -  ^ » ¡ . Taziei i wszechstronnie rozwi A . l . . • . . •' ~ ło.L, -j i eier — ze zginiemy, ze będzienąc naszą gospodarkę społ- & , v ,

dzielcza Szczególnie duże zna- i "W boso cb'ld7-ic. Myśmy od. Zie C ą. - - - g - - ¡rzucali plotki kułackie, zaufa- maga! się zawarcia nowego angtel
. . .  1 . , . , , • sko - radzieckiesro układu hanItsmy naszej władzy ludowej — 
i to — uśmiecha się tow. An-

OBCE MONOPOLE ZAGRABIAJĄ 
NAFTę TURECKĄ

ANKARA. Medżlis tu reck i  uchwa 
iii 7 bm. ustaw ę o denacjorializac.ji 
p rzem ysłu  naftowego umożliwia 
jącą obcym monopolom ustanowię 
nie kontroli  nad  przem ysłem  nafto  
wym Turcji . W myśl te.) ustawv. 
obce monopole będą  mogły o t r i y
mać koncesje  na o k res  40 lat z I T oUiVt a  rnp, .»« c t - . n ,  7\nr\  , er, ...
możliwością  p rzed łużen ia  ich o dal  [ ł o k i o ,  zp  8 m a i c a  S t a n y  ¿ j e n  i o g o ln e i  w a r t o ś c i  150 m i l i o n ó w  
S7e 20 lat.

OŚWIADCZENIE 
HAROLDA WILSONA

LONDYN. B. m in is te r  handlu  .
cz łonek par lam en tu  Harold Wil W r o k u  b i e ż ą c y m  J t ipon if l  

I son p rzem aw ia jąc  w Lancash ire  do

rżenie ma dla nas to, że pań­
stwo zapewnia zwiększoną po 
moc na rozwinięcie hodowli.

Pomoc państwa w postaci 
kredytów przewidziana w uch 
wale dla tych spółdzielców 
którzy nie mają krów na dzial-

cyngier — ślusznie. Uchwala 
to jeszcze jedno potwierdzenie, 
że wybraliśmy właściwie.

(i*.)

7 m arca 1954 r. rm arł w e W rocław iu

prof. dr LU D W IK  H IR S Z F E L D
Członek R zeczyw isty  P olsk iej A kadem ii N auk. C złonek P rezydium  
PAN, D yrek tor Instytu tu  Im m unologii i Terapii D ośw iad czaln ej 
PAN. profesor zw ycza jn y  A kadem ii M edycznej w e W rocław iu, w y ­
bitny uczony , członek  w ielu  tow arzystw  nau kow ych  w kraju 1 z» 
granica, odznaczony  K rzyżem  K om andorskim  Orderu Odrodzenia

Polski.
TT zm arłym  m ed ycyn a  traci jed n ego  * n a jw yb itn iejszych  sw ych  

p rzed staw icie li.
M INISTERSTW O ZDROW IA

C h ł o p i  d y s k u t u j ą
(f) Z inicjatywy komitetów | spodarstw chłopsk ch oraz oma- j powołania gromadzkich rad na

Frontu Narodowego odbywają j wiają aktualne wydarzenia j rodowych. W uchwale tej
j się we wsiach zebrania między- j międzynarodowe. Szczególnie
i gromadzkie. Uczestniczący w | żywo zajmują się zgromadzeni
nich chłopi szeroko dyskutują i na zebraniach chłopi ogłoszoną
nad bieżącymi sprawami wsi,! niedawno ucfTWalą Rady Pań 
zbliżającą się kampanią siew- j stwa i Rady Ministrów w spra­
ną, pomocą państwa dla go-1 wie prac przygotowawczych do

leKO
dlowego o raz  zap rzes tan ia  bojko 
tu h and lu  z Chińską  Republiką Lu 
dową.

noczone ' podpisały z Japonią | do];)rrnv układ przewiduje tak-
sk nv W S ‘> r a W ' e  ”P° m0Cy W0̂  j że utworzenie grupy amerykań-

. I skicli doradców, którzv zajmą W roku bieżącym Japonia i . , .
otrzyma od Stanów Zjednoczo- sl? rozbudową armii japońskiej.
nvdi znaczną ilość samolotów -Japońska armia lądowa będzie
wojskowych, dział artyleryj ¡liczyła 160 tysięcy żołnierzy i
skich, czołgów, dział przeciw ¡oficerów.

Wi adomości  s p o r l u w e
Kwapień i Zięba 

najlepszymi biegaczami 
Polski

WISŁA. Biesi na 30 1 S0 km ra  
kończyły n a rc ia r sk ie  m is trzostw a  
Polski w k o n k u ren c jach  kia sycz 
nych na rok 1954 Mistrzem Polski 

iak świadczą O tym liczne wy- W bie*u na no km zustal Tadeusz 
• • “ 1 Kwapień (Gwardia)  zdobywają»-

d ru g i  tytuł mistrzowski.

| nys  (AZS) z p rzew agą  4 min. Jed 
| iiak na półmetku p ierwszy był 
! Kwapień w czasie 1 06,24. mając  
I ok. 2 mm. przew agi nad Kar pie 
| lem (CWKS) i rewelacyjn ie  bie/rifi 
i -’yrn *^iało dotąd znanym  Chorien 
| 'Włókniarz).
i W drug ie j  części biegu KwApie

Międzynarodowy turniej 
szachowy w Bukareszcie
BUKARESZT, (tel. w ł.) W <U0rt- 

h ej ru n d z ie  po dwóch szybkich  re ­
misach Korcznoj — Cholnmw > 
'»lablberg — Furm an  pierwsz.v

powiedzi —■ wieś widzi dalszy 
krok zbliżający władzę ludową 
do chłopów, ważny czynnik za­
cieśnienia spójni między mia­
stem a wsią.

Maraton na rc ia r sk i  wygra ł  Zię 
ha (CWKS),

Bieg na 30 km miał in te resu jący  
p rzeb ieg  tylko do półmetka PO 
p ierwszych 10 km prowadził  Gran

powięks/.ą odległość  dzielącą g( 
przeciwników B a r d / i  d ob rze  me 
gnący jego koi eg«, zrze^zeruow\ 
Stopka zapewnia  sobie d ru g ie  miej 
sce.

Bieg na 50 km był n iezwykle za 
etęty. Walka o tytuł mistrzowski 
rozgryw a ła  si<? między Ziębą 
(CWKS). Bukowskim (Gwardia) i 
Kubinem (CWKS),

i wygrał sw ą p a r t ię  Wadę z 
) Kelly m O Kelly stal lépiôj âie 

. ; przeoczył sti a tę he 'ruaua  i poddał  
u a r t łę  Klugier również zdobył he t­
mana z V'oiculescn i wvgral  łatwo 
o a i t ię  Neżmedtinow zrenilsi iwal za 
Szandorem  W par tp ich  odłożonych 
Pach ma n rn à w y g ra n ą  p a r t ię  ż Sza­
bo. ś l iwa ma g o rsz ą  końców kę ż 
balanelem.
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Polska Zjednoczona Partia Robotnicza jest spadko­
bierczynią najlepszych tradycji bojowników narodu 
polskiego o wolność i postęp społeczny

(STATUT PZPR)

MARKSIZM - LENINIZM W  DZIAŁANIU

W inną Polską niż ta, któ'ą lud nasz 
pracowitymi rękoma z grobu po- 

dźwignie, nie wierzę. Innej Polski nad 
tę, jaka przy całości historycznych swych  
praw całością praw obywatelskich  obda­
rzy icszystkich swych synów nie pra­
gnę. Dla innej Polski, jak ta, gdzie pa<* 
nowanie człowieka nad człowiekiem  
ustąpi miejsca panowaniu wolności, ro­
zumu  i prawa, gdzie ciemnota zniknie 
w  promieniach powszechnej oświaty, 
a nędza w  sumiennym rozkładzie po­
wszechnym korzyści, dla innej Polśni 
ani żyć, ani umierać nie mogę. W szyst­
ko dla ludu przez lud — w  tym  haśle 
znajduję nie tylko polityczny idea 
Ojczyzny naszej, ale ł środki do jego 
urzeczywistnienia.

WALERY WRÓBLEWSKI 
1869 r.

R osyjski robotnik już stawił na placu 
boju. Z głębi Rosji z północy, z po­

łudnia, z Dalekiego Wschodu dochodzą 
odgłosy rozpaczliwych starć jego z po­
tworem  caratu, grom zblizajucej się na­
wałnicy już warczy, walka zatacza co­
raz szersze kręgi. Honor polskiego ro­
botnika wymaga, aby w  tej walce, któ 
ta  zada cios śmiertelny tw ierdzy despo 
tyzm u i przyb liży  o krok potężny w y ­
zwolenie socjalistyczne, i on stał w przed­
nim szeregu. Proletariusze polscy, Wasze 
miejsce obok tysięcznych mas rosyjskich  
braci, staczających walkę z caratem. 
Spieszcie na wały!

RÓŻA LUKSEMBURG 
1906 r

*
!

y  wycięstwo proletariatu rosyjskiego to 
A  ten wstrząs wielki, który podważa 
świat kapitału i tylko dzięki niemu za­
rysowuje się ów początek świata pracy, 
dla którego klasa robotnicza tyle ofiar 
poniosła.

I nie-tylko dla Europy maluczkiej re­
wolucja rosyjska ma to znaczenie decy­
dujące. Od chwili gdy runął carat, nowe 
otwierają się horyzonty dla ludów 
Azji. Nie stłumi ruchu, który wszczyna  
się w  Indiach i Chinach „Królowa 
m órz“, wyzwolą  się krocie milionów lu­
dzi spod podłej niewoli europejskich  
zdzierców... Czyj wzrok proroczy p ize-  
widzieć jest w sianie, jakimi ruch ten 
wzbogaci nas skarbami ducha.

JULIAN MARCHLEWSKI 
1919 r.

n  la Polski, dla jej losów, decydują- 
^  ca jest sprawa sojuszu robotnika 

i włościanina pod kierownictwem Partii 
Komunistycznej. G dybyśm y podczas 
wojny imperialistycznej rozumieli byli 
wówczas te leninowskie nauki, być mo­
że losy Polski by łyby  inne i mielibyś­
m y Polskę Socjalistyczną  — wolną i nie­
zależną od mocarstw kapitalistycz­

nych.
O tym  winniśmy pamiętać.

FELIKS DZIERŻYŃSKI
1926 r.

*

\ \ y ś m y  tą partią, która od uńelu lat 
wśród Was i razem z Wami walczy  

z rządami kapitału i obszarnictwa, któ­
ra od dziesięciu lat toczy nieprzejednaną 
walkę z faszyzmem. M yśmy tą partią, 
którą faszyzm zaciekle prześladuje, za­
pędza pod ziemię, której członków ska­
zuje się na wieloletnie więzienie.

M yśm y tą partią, która dowiodła czy­
nem swej wierności i oddania interesom 
ludu. Myśmy tą partią, która nie zdra­
dzi, która w  boju z faszyzmem popro 
wadzi  Was do końca, do rządu robot­
niczo-chłopskiego, do wywłaszczenia ka­
pitalistów i obszarników do oddaniu
ziemi chłopom, do Polski Socjalistycznej 

*
Z ODEZWY KC KPP

1936 r.

*
i

T arody Związku Radzieckiego przele- j 
^  wają morze krwi dla sprawy wolno- 
ści ludów. Nie będziemy  tymi, którzy  
patrzą i oceniają, którzy czekają na go­
towe owoce tej walki, gdyż naród, któ 
ry nie umie walczyć o swą niepodległość, 
nie jest jej godzien. A ci, którzy go po­
wstrzym ują od walki godni są potępie­

nia.
Nie słuchajmy cudzych podszeptów. 
Tylko z trudu naszego ! znoju Polska 

powstanie by żyć.

MARCELI NOWOTKA
1942 r.

„Rozważenie warunków bytu i 
i naszego także społeczeństwa 
doprowadziło nas do przekn- 1 
r.ania, że triumf zasad socjr. - 1 

j i izmu jest koniecznym warun 
kiem pomyślnej przyszłości na- 

j rodu polskiego, że czynny u- 
| dział w walce z ustalonym po­

rządkiem społecznym jest oho 
wiązkiem każdego Polaka, prze­
noszącego los milionów ludu 
polskiego nad interesy szla­
checko - kapitalistycznej części 
naszego narodu“.

Za kilka miesięcy minie sie 
demdziesiąt pięć lat od chwili, 
kiedy te stówa pojawiły się w 
druku. Wtedy — były one wy­
znaniem wiary niewielkiej gru­
py najlepszych w narodzie, j 
dziś, gdy zbieramy się n a ' 
il Zjazd Polskiej Żjednoczo- j 
nej Partii Robotniczej, prawda j 
w nich zawarta stała się szta v | 
darem pracy i walki wielu mi- J 
lionów Polaków — robotników ! 
chłopów, inteligencji pracującej, j 

Z „rozważenia warunków 
bytu naszego także spoieczeń- j 
st\^a“, z konkretnej analizy ży­
cia Polski, współczesnej im 
Poiski, warunków bytu narodu 
ludu pracującego wyprowadzili 
twórcy „Wielkiego Proletaria­
tu“ słuszność, aktualność dla 
naszego kraju wielkiej idei so­
cjalizmu. — idei międzynaro­
dowej, niosącej wyzwolenie ca­
łej pracującej ludzkości.

Marksizm ujawnia nieludzkie 
oblicze kapitalizmu, ustroju 
wyzysku obejmującego cala ku­
lę ziemską, jest nauką o dro­
gach wyzwolenia robotników 
całego świata, l.ecz klasa ro­
botnicza każdego kraju szuka 
w marksizmie odpowiedzi prze­
de wszystkim na pytania, wy-
¡fikające z rzeczywistości jej

Znajomy i bliski jest w Moskw.e 
nasz dzień powszedni

Moskwa ma szeroko otwarte 
wesołe oczy, i uszy czute na 
Wszelki glos. i usta zawsze go­
towe do przyjaznego „witajcie 
Moskwa ma twarz przodownika 
pracy — maluje się na niej 
szlachetna duma z własnych 
osiągnięć i życzliwa ciekawość 
jak żyją inni. jak peacują, jak 
Walczą, o czym marzą.

W Moskwie można usłyszeć 
Wszystkie narzecza świata. W 
ciszy Mauzoleum Lenina- 
Stalina i wśród gwaru ulicy 
Gorkiego można spotkać po­
słańców z najbardziej odległych 
zakątków Nie egzotykę odmień 
nego obyczaju dostrzega w 
Swych gościach Moskwa — wi­
dzi w nich to, co jednoczy 
Wspólną wolę pokoju, dążenie 
do lepszej przyszłości; widzi w 
rozmaity kształt obleczoną 
treść, jedną, bliską; trud wy 
trwały, miłość o|czyznv. pra­
gnienie szczęścia ludzkiego, 
nienawiść do tych. co szczęściu 
Owemu stoją na zawadzie.

Taką treść dostrzega Moskwa 
w pieśni brazylijskiej artystki, 
W tańcu czechosłowackiego z® 
społu, w releracie angielskiego
uczonego — wita więc tych
g o ś c i  niezmienną s e r d e c z n o ś c i ą  

i zaufaniem,
...Nas Polaków zna Moskwa 

dóbr ze.
Zna naszą nrzeszłość. parnię 

ta co w tej przeszłości na|pię< 
niejsze, no nas łączy. Chętni» 
pokaże domy, w których Mic 
kiewicz wygłaszał natchnione 
improwizacje, przepowiadał
wielki czas braterstwa, nasz

czas. Prowadzi ulicami, który­
mi chodzili Dzierżyński, Mar­
chlewski, Kon, Zatrzyma się 
przed drzwiami, do których w 
■surowe dni wojny z faszyzmem 
pukali ochotnicy proszący  ̂ o 
skierowanie do Dywizji Ko­
ściuszkowskiej, na front...

Znajomy i bliski jest w Mo­
skwie nasz dzień dzisiejszy, to 

w nim najbardziej godne 
podziwu, co szczególnie wzru­
sza.

Ile razy otwierała Moskwa 
ramiona witając najlepszych 
naszych robotników, chłopów, 
naukowców przybyłych do niej 
w delegacji przyjaźni. Jesteście 
w domu druha najserdeczniej 
szego — mówił jej wzrok -  
zostawcie nieśmiałość za pro­
giem Grzmotem oklasków po 
zdra wiat a Moskwa naszych pil 
karzy na stadionie „Dynamo"
Z zapartym tchem słuchała me 
lodii Chopina, k t ó r e  wyczaro 
wywala dla niej Czerny - Ste  ̂
iańska. Uczyła się na pamięć 
piosenek „Mazowsza". Po wie­
lokroć kazata s o b i e  p o w t a r z a ć  
stroty Tuwima i Szenwalda. 
B r o n i e w s k i e g o  i Iwaszkiewicza. 
„To w ie lk i  aktor — Dymsza" — 
mówiła z przekonaniem, obej 
r z a wszy „Sprawę do załatwie­
nia". I dodawała z uśmiechem 
„A i my wiele takich spraw zna 
rriy..."

Codziennie spotyka Moskwa 
najliczniejszych i najmłodszych 
ambasadorów Po'ski Ludowej 
— studentów. Nie ma chyba w 
Moskwie wyższej uczelni, na 
której nfe studiowaliby Polacy.

Kiedy wrócą do kraju — z dy­
plomami architektów i agrono­
mów. historyków l lekarzy, ma­
tematyków i reżyserów — opo 
wiedzą o silnych i czułych mat 
czynych dłoniach Moskwy 
I nigdy chyba nie zapomną za­
wartych tutaj przyjaźni.

Moskwa uważnie śledzi wy­
darzenia Nie przeoczyła żad­
nego z pięter warszawskiego 
Pałacu, żadnego z wielkich pie 
ców Częstochowy, dojrzała i ty­
sięczną spółdzielnię Poznań 
skiego i dwutysięczny samochód 
Starachowic. Razem z nam' 
wczytywała się w tezy przed 
zjazdowe Podobnie będzie i 
w dniach, które idą. Kie­
dy my przebywający w Mo­
skwie Polacy będziemy na­
stawiali wieczoram. radio, ah\ 
usłyszeć glos najwyższej wła­
dzy naszej Partii — Zjazdu, 
podwójne będą nasze wzrusze­
nie i duma. Nie tylko dla sie­
bie będziemy przeżywali to 
wszystko co wypowiedziane zo­
stanie na Zjeżdzie. Przeżyciem, 
wzruszeniem, dumą podzielimy 
się z przyjaciółmi stojącymi o- 
bok. przeżywającymi razem z 
nami. z przyjaciółmi, którzy są 
Moskwą Moskwą o szeroko o- 
twartych*wesołych oczach, o u- 
szach cz/tych na wszelki glos 
i ustach zawsze gotowych do 
przyjaznego „witajcie". Moskwą 
o twarzy przodownika pracy — 
pełnej dobrej ciekawości jak ży­
ją i pracują, waiczą i marzą 
towarzysze, każd-rnu życzącej 
aby przodował tak, jak ona.

W IK10R W OROSZYLSKI

ojczyzny, z konkretnych wa­
runków, w jakich przychodzi 
jej toczyć walkę przeciwko ka­
pitalizmowi, wydobywa zeń 
sprawy szczególnie ważne, 
właśnie dla niej decydujące j 
,ej zwycięstwie. „Program 
brukselski", który cytowaliśmy 
powyżej, był próbą takiego wł i 
śnie — by użyć znacznie póź­
niejszego, leninowskiego okre­
ślenia — przetłumaczenia na 
ięzvk polskiej rzeczywistość’ 
n inki nrtrksizmtt rozpows-zech 
riiaiącej się wtedy w Europie 

To samo dotyczy i nas, i na­
szego ruchu robotniczego 

.„Wielki Proletariat“ przyswoił 
| sobie z marksizmu przed*- 

wszystkim walkę klas, między 
! narodową solidarność proleta- 
I riuszy, wysnuł stąd wniosek 

podstawowy — sojusz polsk'*3)
1 rosyjskiej rewolucji. Ale Wa­
ryński i jego towarzysze nie 
zrozumieli w pełni skompliko 
wanego powiązania pomiędzy 
codzienną walką proletariatu 
a jego wielkimi historycznym: 
zadaniami. Ich bohaterskim 
sercom rewolucja socjalistycz 
na wydawała się bliska, stawa­
ła przed nimi jako bezpośrednie 
zadanie dnia; kiedy te nadzieje 
okazały się złudne, 'kiedy no 
epopei „Narodnej Woli", nastj 
pił szary mrok reakcji, zasób 
idei „Proletariatu" nie wystar 
czvł, by wokół nich skupiły się 
szeregi nowych bojowników 
coraz szersze tnasy robotnicze.

Socj a I demokracj a K rólest w a 
Polskiego i Litwy obroniła 
dziedzictwo „Wielkiego Prole­
tariatu"; iskra rzucona przezeń 
do umysłów najlepszych synów 
proletariatu polskiego — takich 
jak Marcin Kasprzak i „Ojciec 
Rosół" — rozpaliła się na no­
wo potężnym, czerwonym pt*>- 
mieniem w walce SDKPiL. Za 
gadnienia, z którymi borykali 
się z tr"dem najlepsi ludzie 
„Proletariatu", były jasne dla 
Róży, dla Feliksa Dzierżyń 
skiego i Juliana Marchlewskie­
go.

Ale walka proletariatu, ale 
rzeczywistość świata i Polski 
wysuwała nowe zadania, nowe 
problemy. Właśnie lata przeło­
mu w. XIX i XX, lata, kiedy 
rozwija się i potężnieje SDKPiL 
— są latami narodzin i roz 
woju imperializmu —• kapita- 
tizmu finansowego, monopoli­
stycznego, gnijącego. Epoka 
imperializmu — to epoka kie­

dy proletariacka, socjalistyczna 
rewolucja staje na porządku 
dziennym historii, staje się bez­
pośrednim zadaniem dnia. Po 
nowemu stają zadania wałki 
proletariatu, problem jego sto­
sunków z innymi warstwami 
ludzi pracy — przede wszyst­
kim z masami chłopskimi — 
inaczej staje probierń jego sto­
sunku do spraw narodowościo­
wych. Odpowiedzi na pytania 
tego nowego okresu udzielił 
Lenin; leninlzm, marksizm epo­
ki imperializmu i zwycięskiej 
proletariackiej rewolucji przy­
pomina klasie robotniczej jej 
historyczną rolę wyzwolicielki 
całej ludzkości od wszelkiego 
ucisku i wyzysku człowieka 
przez człowieka; w leninow­
skiej nauce o hegemonii prole­
tariatu, o sojuszu robotniczo 
chłopskim pod przewodem pro­
letariatu, w jego stanowisku 
w sprawie narodowej ta fnartt- 
sowska jeszcze idea oblekła s*ę 
w żywe ciało walki wielu mi­
lionów uciskanych i wyzyski­
wanych ludzi pracy.

SDKPiL spełniała wielkie 
rewolucyjne dzieło, budząc kla- 

; sową świadomość mas, skupia­
jąc je*pod czerwonym sztanda- 

j rem proletariackiego socjaliz- 
I  mu, broniąc dorobku marksiz- j 
I mu przeciwko próbom falszo- j 
! wania go pif e.z pepesowski na- j 
I cjonalizm i rewizjonizm; na 
i tym polegała jej wielka histo- j 
j ryczna zasługa, tylekroć pod-j 
kreślana przez Lenina. Myśląc; 

; o tej jej walce, Lenin pisa! o 
| nlesfalszowanvm marksizmie 
¡Róży. Ale'SDKPiL nie miała 
| racji, kiedy stawała sztorcem 

przeciwko temu co nowego, 
wielkiego, słusznego wnosił do 
marksizmu — leninizm.

Praktyka przekonywała pol­
ski ruch robotniczy o niesłusz­
ności tej pozycji. Ze wzrusze­
niem siedzimy w dokumentach 
wielkich lat 1905-—1906, jak w 
ogniu wielkiej rewolucyjnej bu­
rzy, w odezwach i uchwałach 
terenowych organizacji SDKPIL 
pojawiają się leninowskie akcen­
ty, jak praktyka rewolucji 
przełamuje szranki luksembur- 
gistowskiego skostnienia, jak
pa tia, wbrew niesłusznej dok-
trenie, wyciąga braterską dłoń 
do chłopa polskiego, jak gorą­
cym tętnem bije „bolszewickie 
serce"' Feliksa Dzierżyńskiego.
I z jakim żalem patrzymy, 
kiedy wbrew prawdzie życia, 
prawdzie rzeczywistości, ów­
cześni teoretycy' partii usiłują 
wcisnąć 1 wspaniałe bohater 
stwo rewolucyjnych proletariu- 

I sżv polskich w martwy, pól 
mienszewlćki schemat „żywio­
łowości“ i „permanentnej re­
wolucji".

Zapłaciliśmy drogo za te 
schematy w latach 1918—1920 
W Dąbrowie rządziły Rady De­
legatów Robotniczych, kierowa­
ne przez komunistów. Fornale i 
małorolni Lubelszczyzny obsa­
dzali obszarnicze dwory. W 
Tarnobrzeskiem i Pińczowskiem 
rodziły się samorzutne „chłop 
skie republiki". Jeszcze chwi 
la — a robotniczą rewolucję 
miast poparłaby „wojna chłop 
ska", wojna olbrzymiej więk­
szości wsi polskiej przeciwko 
obszarnikom — „szlacheckim 
syn.or/T, dziedzicom pańszczyź­
nianych panów.

Nie poparła jej jednak. Nie 
poparła — w niemałym stop­
niu z naszej własnej winy, ho 
partia bała się jeszcze wtedy 
hasła ziemi dla ch'opa, widzia­
ła w nim rzekome niebezpie­
czeństwo dla socializmu.

Rzeczywistość polska uczyła 
nas słuszności leninizmu. Kie­
dy, II Zjazd KPP wprowadza! 
leninizm do polskiego ruchu 
robotn¡czego, rozwijał sztandar 
walki o ziemię dla chłopa i nie 
podległość robotniczo - chłop 
skiej Ojczyzny, wyciągał on 
nieuniknione wnioski z doświad­
czeń lat 1918-1923. Kiedy na­
stępnie w toku dyskusji partyj 
nej lat 1926—1930 uświadamia 
liśmy sobie wszystkie aspekty 
leninowskiej idei hegemonii 
proletariatu, wyjaśnialiśmy par­
tii i masom, że tylko kierow­
nictwo proletariatu w walce o 
swobody demokratyczne może 
zapewnić jej zwycięstwo, że nie

drobnomieszczaństwo a prole­
tariat jest jedyną pewną osto­
ją wszelkiej demokracji w Pol­
sce — dobitnym dowodem słu­
szności tych nauk były dla nas 
doświadczenia maja 1926 r., 
kiedy to piłsudczyzna pod osło­
ną oszukańczych antyfaszy­
stowskich frazesów doprowa­
dziła do zwycięstwa faszystow­
skiej dyktatury. Kiedy w poło­
wie lat trzydziestych sięgnęliś­
my do nauk Lenina o mobili­
zacji najszerszych mas w Imię 
najbliższych im jasnych i zro­
zumiałych haseł — o słuszności 
tvch nauk świadczyły dotkliwe 
wspomnienia lat 1930—1932, 
kiedy partia zasklepiła się w 
sekciarstwie i przez to traciła 
oparcie o masy, traciła swą bo­
jową silę.

Leninizm zwyciężał w Komu­
nistycznej Partii Polski, bo 
ciężkie doświadczenia codzien­
ne' walki przekonywały ko­
munistów polskich, że tylko 
nauka Lenina i Stalina, wska- 

: żuje drogę do zwycięstwa, że 
! za każde odejście od drogi 1e- 
! ninizmu piąci się porażką i dłu- 
j gimi latami panowania reakcji.

Na leninifmie oparła się Pol­
ska Partia Robotnicza, według 
słów swej pierwszej odezwy 
„partia klasy robotniczej, która 
zawsze i wszędzie broni inte­
resów mas pracujących i wal­
czy o ich ostateczne wyzwole­
nie spod jarzmu kapitalizmu, 
partia robotnicza, związana ty­
siącami nici z życiem, losami 
i przyszłością swojego narodu''. 
Leninizm, wskazania leninizmu 

| pomogły jej znaleźć drogę w 
I trudnych i skomplikowanych 
¡warunkach wojny i okupacji, u- 
czyniły z niej siłę, która powio- 

I dla naród polski nowym dzie­
jowym szlakiem.

Lenin mawiał w trudnych 
momentach: „trzeba poradzić 
się Marksa“. My w trudnych 
momentach „radziliśmy się" 
Marksa i Engelsa, Lenina i 
Stalina, szukaliśmy w ich dzie­
łach odpowiedzi na pytania, 
które przed nami stawiała 
praktyka naszej walki. Leni­
nizm oświetla! i oświetla naszą 
drogę w całym wielkim okresie 
walki o władzę ludową, pracy 
nad budowaniem podstaw so­
cjalizmu w naszej ojczyźnie.

Leninowskiej nauki o pań­
stwie proletariaoom jako na- j 
rzędziu walki o socjalizm, o; 
dyktaturze proletariatu broni- j 
liśmy przeciw piawicy PPS.j 
która usiłowała ciągnąć nas 

i wstecz, do burżuazyjnej parla­
mentarnej demokracji, do od- 

: budowy dyktatury burżuazji.
| Obroniliśmy ją p»zeciwko go- 
! mulkowskiemu neosocjaldemo-
kratyzmowi i jego próbom od­
dzielenia od państwa wielkie­
go Października — naszej wła­
dzy ludowej, zrodzonej dzięki 
oparciu *-• Kra; Rad.

Leninowską naukę o sojuszu 
robotniczo-chłopskim wcieliliś­
my w żvcie w burzy reformy 
rolnej, która zamieniła w rze­
czywistość marzenia wielu po­
koleń dhlopów polskich, a któ 
rej organizatorem i, bojowni­
kiem był bezimienny bohater 
polskiej rewolucji agrarnej — 
robotnik z PPR; realizowaliśmy 
tę naukę w wielkim ogólnona­
rodowym dziele zasiedlenia 
Ziem Zachodnich. Nową treść 
zgodnie z leninowską nauką 
nadaliśmy temu sojuszowi w 
wielkim socjalistycznym bu­
downictwie naszych dni.

Rzeczywistość polska, zaco­
fanie odziedziczone po rządach 
kapitalistów i obszarników, po­
stawiło przed nami pytanie nad. 
robienia tych wiekowych za­
niedbań. Odpowiedź na to py­
tanie znaleźliśmy w leninow 
sko-stalinowskiej nauce o so 
cjalistycznej induslrializacji, w 
wielkim budownlcwie przemy­
słowym radzieckicn pięciolatek 

Leninowska nauka o drogach 
rozwoju gospodarki indywidu. 
alnego chtopa do socjalizmu, o 
cierpliwym systematycznym bu­
dowaniu dlań pomostów na tej 
drodze była i jest dla nas wy­
tyczną przy socjalistycznej 
przebudowie naszego rolnictwa. 
Gdzie — jak swego czasu w 
Gryficach lub ostatnio w Lubli­
nie — nasi towarzysze zapo­

minali o leninowskich wskaza­
niach, rezultatem były i nie 
mogły nie być tylko porażki.

We wszystkim, co wielkiego 
działo się w Polsce w ciągu 
ostatnich dziesięciu lat: w bo­
haterskiej walce o wyzwolenie 
kraju, w zmaganiach o stworze­
nie i umocnienie władzy ludo- 

| wej, w zasiedleniu Ziem Za- 
jchodnich, w odbudowie znisz­
czonych miast i wsi, w potęż­
nym socjalistycznym budownic- 

j lwie, które w ciągu niewielu lat 
¡zmieniło do gruntu oblicze kra- 
jju, usunęło sporą część jego 
i wiekowego zacofania — olbrzy­
mi był wkład naszej partii, 
ludzi naszej partii. W każ- ; 
dvm z tych historycznej wa- ; 
gi dziel' partia przewodziła i 
narodowi, masom ludowym. 
Przewodziła — bo drogę walki 1 
i pracy oświecała jej jasnym 
reflektorem nauka leninizmu. 
jedynie prawdziwa nauka o 
społeczeństwie i o sztuce jego 
przebudowy.

Kiedy deklaracja ideow a Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro- ; 
botniczej, przyjęta jednomyśl­
nie przez nasz 1 Zjazd stwier­
dzała: „Partia stoi zwarcie na 
gruncie marksizmu-leninizmu", 
wyrażała ona fakt, który już 

. wtedy był, a z każdym rokiem 
staje się jeszcze bardziej oczy­
wisty dla wielu setek, tysięcy 
członków partii, który wynika 
z własnych doświadczeń każde­
go członka partii. W nauce 
leninizmu znajdujemy wska­
zania dla naszej codzien­
nej pracy, bo ta nauka — to 

! uogólnione doświadczenie także 
naszych własnych w'alk, pora­
żek i zwycięstw. Uczyliśmy się 
marksizmu-leninizmu przede 
wszystkim w twardej szkole ży­
cia i walki. Zdobywaliśmy go w 
bliznach w niejednej wielkiej 
bitwie klasowej. Oto dlaczego 

j tak głęboko zakorzenił się on 
' w* nas wszystkich, przeszedł w 
krew i ciało naszej Partii. Par­
tia, jej polityka — to mark- 
sizm-leninizm w działaniu, 
marksizm-leninizm, jego nau­
ka — to idea naszej Partii. i 

Nauka marksizmu - leninizmu 
j — to nie księga, napisana kie- 
i dyś dawno i zamknięta raz na 
i zawsze. Każde kolejne pokole- 
! nie rewolucyjnych robotników’,
1 wnosi swój wkład do tej wiecz- 
j nie młodej nauki. Każde kolej­
ne pokolenie marksistów doko­
nuje teoretycznego podsumowa­
nia’ własnych doświadczeń, 
analizy warunków, w których 
przychodzi mu dźwigać na­
przód dzieło socjalizmu — i 
wzbogaca tym swym dnświad 
czeniem skarbnicę marksizmu- 
leninizmu.

I na nas. na naszym pokole­
niu ciąży ten sam obow iązek 

Naród" radziecki, budowniczy 
komunizmu doszedł do imponu 
jących wyników swego wspa j 
nialego budownictwa. Z ofiar- ; 
nej pracy ludzi radzieckich wy­
rosi potężny ciężki przemysł — 1 
podstawa i fundament socjali j 
stycznej ekonomiki. Stale ro- j 
snąca potęga pierwszego socia i 
listycznego mocarstwa świata ; 
skutecznie paraliżuje zakusy i 
imperialistycznych podżegaczy 

1 wojennych. Inaczej, po nowe 
: mu stanęły najbliższe zadania j 
j Kraju Rad. Celem socjalizmu 
I od chwili jego powstania jest j 
i zapewnienie ludziom pracy 
I stałego wzrostu materialnego i 
kulturalnego dobrobytu Stali­
nowskie określenie podstawo­
wego ekonomicznego prawa 
socjalizmu uświadomiło nam, 
że ten cel stał się już prawem 
działającym obiektywnie, rzą 
dzącym rzeczywistością kraju 
socjalizmu: Spełnienie wymo 
gów tego prawa, zapewnienie 
mu jak najszerszego pola dzia 
łania — oto treść nowego eta 
pu budownictwa komunizmu, 
w jaki wkroczył Związek Ra 
dziecki. Piąta Sesja Rady Naj 
wyższej ZSRR, Wrześniowe i 
Lutowe Plenum Komitetu Cen 
tralnego KPZR — to kamie­
nie milowe na drodze wielkiej 
ofensywy, podjętej w imię przy 
śpieszenia wzrostu dobrobytu 
ludzi radzieckich, w imię co 
raz pełniejszego zaspokojenia 
ich materialnych i kulturalnych 
potrzeb przez naród radziecki, 
zespolony dokoła swej Komu 
nistycznej Partii i swego rządu

radzieckiego. W toku tej oferr* 
sywv naród radziecki opera 
się w pełni na nauce lenini­
zmu. na jej wypróbowane w 
dziesięcioleciach budowmetw a 
socjalistycznego wskazania i 
wytyczne, aie zarazem rozwija 
ją, wzbogaca ją nowym wkła­
dem, nowymi doświadczeniami, 
dotyczącymi konkretnych form 
i warunków przejścia od socja­
lizmu do komunizmu.

Radzieccy towarzysze budu­
ją komunizm. My — dopiero 
socjalizm. Młode pokolenie 
Kraju Rad ty lko z książek uczy 
się o wyzysku klasowym, o kla­
sach wyzyskujących. U nas — 

j bogacz wiejski panoszy się 
> jeszcze w niejednej gromadzie, 
i Pamiętamy o tych różnicach 
! między nami a Związkiem Ra*
, dzieckim.
‘ Ale zasadniczy kierunek na­
dane przez Komunistyczną 

; Partię Związku Radzieckiego 
ekonomice ZSRR. posiada de- 

; cedujące znaczenie i dla nas.
1 my mamy określone osiągnię­
cia w budownictwie przemy- 

! słowem i na nasze położenie 
¡oddziałuje przesunięcie sił 
j na korzyść obozu pokoju w 
1 skali międzynarodowej, spowo- 
; dowane przez zwycięstwa go- 
: jpodarcz.e ZSRR, przez rewo- 
I lucję chińską, przez sukcesy na­

sze własne i innych krajów de­
mokracji ludowej. Oto dlacze­
go na naszym II Zjeździ« 
mówić będziemy o drogach, na 
którwh można i trzeba osią­
gnąć przyśpieszenie wzrostu 
dobrobytu mas pracujących 
Polsce,' mówić będziemy o 
zmia-nach, o przegrupowaniu 
sil i środków, niezbędnym dla 
osiągnięcia tego celu.

Odpowiedzi na stające przed 
nami pytania, drogi wykonania 
naszych zadań szukać będzie­
my i możemy tylko w grun­
townej marksistowsko-leninow­
skiej " analizie rzeczywistości 
polskiej, tych konkretnych wa­
runków, w których rozwija się 
— i które przekształca — na­
sza praca. Tylko taka analiza 

; powie nam, jak rozstawić sity 
j i środki, aby przyśpieszyć roz­

wój rolnictwa polskiego, aby 
zapewnić szybki i wszechstron­
ny wzrost jego produkcji, aby 

j równocześnie pomóc indywi- 
! dualnym chłopom pracującym 
w rozwijaniu produkcji ich go- 

i spodarstw i rozw ijać ruch spół­
dzielczości produkcyjnej — za- 

i powiedź coraz lepszego jutra 
i wsi polskiej. Tylko taka anali- 
j za nauczy nas, jak przyśpieszyć 
; rozwój przemysłu lekkiego, za­
pewnić wzrost zaopatrzenia 
ludności w artykuły powszech­
nego spożycia a równocześnie 
rozwijać nadal ciężki przemysł, 
bez którego nie może być Pol- 
ski Socjalistycznej, Polski "za­
możnej i kulturalnej.

Nie są to zadania łatwe, ani 
proste. Ale wykonamy je tak, 
jak poprzednio wykonaliśmy 
inne, niemniej trudne. Wyko­
namy je, bo z nami są polskie 
masy pracujące, które dźwignę­
ły władzę ludową w naszej 
Ojczyźnie, obroniły ją w cięż­
kich walkach, wykrzesały z sie­
bie niejeden cud bohaterstwa 
pracy w socjalistycznym bu­
downictwie. Wykonamy je, bo 
budujemy socjalizm w wielkim 
zespole socjalistycznych naro­
dów, bo z nami jest Związek 

j Radziecki, bo z nami jest 
; osiemset milionów ludzi, któ- 
| rzy raz na zawsze zrzucili jarz- 
| ino imperializmu i wspólnie 
budują lepszą przyszłość ludz­
kości. Wykonamy je. bo prz\7- 
świeca nam najszlachetniejsza 
idea człowieczeństwa — idea 
socjalizmu, bo prowadzi nas 
do walki, kieruje naszą pracą 
wiecznie żywa, wiecznie odmła­
dzająca się nauka marksizmu- 
leninizmu.

Nauka Marksa-Eńgelsa-Leni- 
na Stalina będzie bezcenną oo- 
mocą w znalezieniu odpowie­
dzi na zagadnienia, stawiane 
nam przez rzeczywistość polską 
1954 r., pomoże nam przela- 

; mać trudności, stające przed 
nami w obecnym etapie nasze­
go budownictwa, pozwoli nam 
znaleźć drogi przyśpieszenia 
wzrostu dobrobytu naszego na­
rodu Nauka marksizmu lenini­
zmu będzie kierowała nami w 
obradach I! Zjazdu.

ROMAN W ERFEL

Siedziba A[utrulelu Centralnego w dn, 9 marca 1954 f% Foto A. Nowosielski



ITRYBUNÄ ŁtTDTT Nr 69

W Y S I Ł K I E M  C A Ł E G O  N A R O D U
3,5-krotny poziom produkcji w stosunku 

do roku 1948 osiągnął przemysł maszynowy
Przemysł maszynowy stano­

wiący podstawę rekonstrukcji 
całego przemysłu — posiada 
swój poważny udział w bilan­
sie osiągnięć gospodarczych na­
szego kraju. Okres minionych 
lat charakteryzował Hę nie­
zwykle szybkim tempem rozwo­
ju przemysłu maszynowego, 
którv w roku 1953 osiągną! po­
ziom produkcji 3,5-krotnie wyż- 
»zy od poziomu r. 1948.

Zmiany jakie dokonane zo­
stały w przemyśle maszyno­
wym w tym okresie miały nie 
tyiko charakter ilościowy, ale 
również i jakościowy. W wyni­
ku stałej troski naszej partii i 
rządu o rozwój przemysłu ma­
szynowego, w oparciu o brater­
ską pomoc Związku Radziec­
kiego oraz dzięki twórczej ini­
cjatywie robotników, techników 
i inżynierów, stworzono gałę­
zie przemysłu nie istniejące w 
Polsce przedwojennej — jak 
przemysł okrętowy, motoryza­
cyjny, optyczny, nowoczesny 
przemysł teletechniczny, prze­
mysł wielkich maszyn elek­
trycznych, lożvsk tocznych oraz 
inne ważne dla gospodarki na­
rodowej gałęzie produkcji.

Osiągnięty przez przemysł 
maszynowy wzrost produkcji nie 
oznacza równomiernego rozwo­
ju wszystkich jego gałęzi. 
Szczególnie dynamiczny wzrost 
w okresie od r. 1949 wykaza­
ły: przemysł okrętowy — prze­
szło 5-krotnv wzrost, przemysł 
maszyn elektrycznych — prze­
szło 4-krotnv wzrost, przemysł 
motoryzacyjny powyżej 3,5 krot­
ny wzrost, przemysł teletech­
niczny — 3-krotny wzrost.

■leszcze wymowniej o wzro­
ście przemysłu maszynowego 
świadczą niektóre liczby wzro-

■ stu ważnych dla gospodarki na 
I rodowej wyrobów; produkcja 
[maszyn i urządzeń dla hutni- 
i ctwa wzrosła w tym okresie 
i przeszło 4-krotnie, maszyn i u- 
! rządzeń dla przemysłu spożyw­
czego — przeszło 5-krotnie, sa­
mochodów' ciężarowych „Star“ 
— 34-krotnie, ciągników pra­

wie 3-krotnie, statków pełno- 
! morskich — 12-krotnie, maszyn 
| rolniczych' 2-krotnie, odbiorni­
ków radiowych — 4,5-krotnie. 
Wyrazem poważnych zmian ja- 

I kościowych zachodzących w 
[przemyśle jest produkcja no- 
j wych asortymentów maszyn i u- 
rząrizen, opartych o nowocze­
sną dokumentację technologicz­
ną i najnowsze zdobycze tech­
niki.

[ W minionym okresie prze- 
I inysł maszynowy opanował pro­
dukcie ponad 300 asortymen- 

I tów nowych podstawowych ma- 
i szćn i urządzeń nie licząc po­
ważnej ilości wyrobów z dzie­
dziny elektrotechniki, sprzętu 
teletechnicznego, aparatury kon­
trolno-pomiarowej, przemysłu 

[łożyskowego. Mimo niewątplk 
wego nienadążania przemysłu 
[maszyn rolniczych za rozwojem 
¡całego przemysłu maszynowe- 
j go, przemysł ten uruchomił po- 
jnad 30 typów nowych maszyn 
i narzędzi, przechodząc od pry- 

j mitywnych narzędzi do nowo­
czesnych maszyn i narzędzi 
! rolniczych.

Zakłady przemysłu maszyno- 
i wego opanowują coraz to w 
[ szerszeni zakresie nowoczesne 
[metody produkcji, gniazdową i 
¡liniową organizację produkcji, 
[montaże potokowe itp. Rozpow­
szechniają się radzieckie meto­
dy pracy, ruch racjonalizatorski 
i nowe formy współzawodnic­
twa. Ilość zrealizowanych pro­
jektów racjonalizatorskich, któ- 

j ra wynosiła w roku 1949 nie- 
i spełna 3 tysiące, przekroczyła

Poważne rezerwy w gospodarce PGR-ów
] w roku 1953 — przeszło 35 ty- 
I sięcy.

W okresie od I Zjazdu — 
przemysł maszynowy rozwinął 

I poważnie swoją bazę produk- 
jcyjną nie tylko przez budowę 
¡nowych zakładów, lecz głównie, 
¡przez rozbudowę, rekonstrukcję 
i modernizację istniejących za­
kładów', które wyposażone zo-j 
stały w nowoczesny sprzęt 

[techniczny i urządzenia socjal-l 
j rte. Poważny jest udział prze- j 
mysłu maszynowego w prze- j 
kształceniu struktury gospodar-| 

¡czej i socjalnej naszego kraju.
Pięciokrotnie wzrosła produk- j 

jcja w naszej socjalistycznej] 
j Warszawie, przy czym wzrosło- j 
! w i temu towarzyszyło przejście 
I na produkcję wysokoprecyzyjną.

W okresie między l-szyin, a 
Il-gim Zjazdem Partii przemysł 
maszynowy przebył poważną 
drogę. Charakter przemysłu 
spowodował, że wyprzedził on 
w tempie rozwoju inne przemy­
sły, niemniej miał <>n w swo­
jej prac\ szereg poważnych nie­
dociągnięć i braków, usunięcie 
których sto: jako jedno z czo­
łowych zadań przed przemy­
słem. Przemysł posiada jeszcze 
poważne rezerwy tkwiące w 

| istniejących zdolnościach pro­
dukcyjnych oraz w zbyt wolnym 
w stosunku do zadań przemy­
słu wprowadzaniu i opanowy­
waniu noyvej techniki.

IX Plenum postawiło przed 
przemysłem nowe zadania w 
dziedzinie rozrvoju i dalszego 
unowocześnienia produkcji ma­
szyn rolniczych, maszyn dla 
przemysłów konsumcyjnych o- 
raz rozszerzenia produkcji wv- 
rohoyv szerokiego użytku dla po­
trzeb mas pracujących.

LEON ZEL.CZAK
dyr. Hep. planowaniu 

Ministers twa
P rzem ysłu  M aszynow ego

P a ń s t yv o w e Gospodarstwa
Rolne osiągnęły w ostatnim o- 
kresie znaczne wyniki. Np. pio­
ny burakóyy cukrowych ze 
zbiorów 1953 r. wzrosły w sto­
sunku do 1952 roku o przeszło 
35 kwintali z 1 ha. Zespoły woj. 
poznańskiego uzyskały prze­
ciętny plon po 213 kwintali bu­
raków cukrowych z 1 ha.

Dzięki poważnemu wyposa- 
żeniu w traktory, maszyny roi 
picze oraz lepszej organizacji 
pracy, staranniej niż w latach 
poprzednich uprawiano glebę 
pod zasiew ozimin i w termi­
nie zakończono siew rzepaku, 
pszenicy i żyta ozimego. Po-

luad 40 tysięcy -hektarów .ozi­
min zasiano siewem krzyżo- 

| ,vym, a na przeszło 50 tysią­
cach ha wysiano superfosfat 
granulowany razetn z ziarnem. 
Jeżeli w 1952 r. wykonano za- 
.edwie 35 proc. orek zimowych, 
to jesionią 1953 r. orki zimowej 
wykonano w 98 proc. w tym | 

[ znaczną ilość z przedpłużkiem. | 
Te przygotowania i żabie-1 

gi agrotechniczne, uzyskane 
¡dzięki starannej i ofiarnej pra-j 
jcy traktorzystów, robotników ij 
i kadry inżynieryjno - technicz-i 
j r.ej jesienią 1953 r. — powin- j 
[ ny przyczynić się do poważne-1 
go wzrostu plonów i dostarcze­

n ia  przez PGR znacznie \vięk- j

H ii i /lin im. Lr ni na

Politechnik.ij byt plac budowy

szych ilości chleba, mięsa i 
mleka dia ludności w 1954 r.

Pracownicy brygad hodowla­
nych: dojarki i chlewm.istrze 
oraz kadra zootechniczna, mi­
mo trudności paszowych i 
ostrej zimy, realizując uchwa­
ły IX Plenum KC naszej Par­
tii, w znacznym stopniu pod­
nieśli wyniki produkcji zwie­
rzęcej.

W styczniu 1954 r. dostawiły 
PGR ponad 280 litrów mleka 
z każdych 100 ha użytków rol­
nych więcej, aniżeli w tym sa­
mym miesiącu w 1953 r. Z 
nadwyżką wykonały PGR plan 
dostaw mleka również w mie­
siącu lutym.

O ponad 90 tysięcy sztuk 
wzrosło w ciągu 1953 r. po­
głowie trzody chlewnej w PGR 
Poważnie w stosunku do roku 
ubiegłego wzrosły dosta\v\ 
żywca wieprzowego dla pań­
stwa.

W ostatnich dwóch miesią­
cach 1954 r. dokonano istotnych 
zmian w zakresie usprawnienia 
organizacji kierowniczych og­
niw w PGR. Powołanie Cen­
tralnych Zarządów Teryto­
rialnych i Zjednoczeń w tere­
nie ma na celu przełamanie 
funkcjonalizmu i biurokratycz­
nych metod kierowania, jakie 
zakorzeniły się na poszczegól­
nych szczeblach organizacyj­
nych PGR, nie wyłączając sa­
mego Ministerstwa.

Te niewątpliwe osiągnięcia 
nie mogą nam jednak przesta­
wiać poważnych braków i nie­
dociągnięć, które powodują, ż<- 
PGR-y w szeregu decydujących 
"gniw produkcyjnych nie wy­
konują planów. Trzeba kry-

.tycznie ocenić taki stan, że 
¡najlepsze i najbardziej urodzaj- 
Ine gleby niektórych rejonów,
| jak lessy lubelskie, żuławy, 
¡część nadodrzańskich dają ni- 
| skie plony. Plony pszenicy ozi- 
imej w PGR woj. lubelskiego 
są dwukrotnie niższe od PGR 
woj.- łódzkiego, a pszenicy jarej 
niemal trzykrotnie niższe. Po­
dobnie niskie plony są w 
PGR województw rzeszow­
skiego i białostockiego oraz sze­
regu zespołów województw 
olsztyńskiego, koszalińskiego i 
szczecińskiego.

Niskie plony produkcji ro­
ślinnej pociągają za sobą za­
niedbanie hodowli. W dzie­
dzinie hodowli dysproporcje te 
występują jeszcze z większą 
siłą. Podczas gdy w miesiącu 

¡styczniu 1954 r. PGR woj. łódz­
kiego dostawiły dla państwa z 
każdych 100 ha użytków rolnych 
¡86 kg żywca wieprzowego i 
1.633 litry mleka, to PGR 
woj. lubelskiego dostawiły za­
ledwie 52 kg żywca wieprzowe­
go i 321 litrów mleka.

Jest w PGR około 500.000 
ha łąk i pastwisk niezagospo­
darowanych należycie i źle 
eksploatowanych, około 30.000 
hektarów łąk w woj. szczeciń­
skim i zielonogórskim oraz po- 

j nad 80.000 ha pastwisk w woj. 
rzeszowskim niemal zupełnie 
niewykorzystanych przez PGR. 
W dalszym ciągu zaniedbania 
występują w PGR na odcinku 
nasiennictwa.

Poważne straty na odcinku 
..hodowli, wyrządza duży pro­
cent jałowości szczególnie krów 
i jałówek oraz nadmierne upad­
ki przede wszystkim trzody

chlewnej. Około 25 proc. kriW 
: ponad dwuletnich jałówek nie 
daje co roku przycliówka. Tyl­
ko w jednym miesiącu styczniu 

j 1954 r. padło 2,8 procenta ogół- 
! nego stanu pogłowia trzody 
chlewnej.

[ Walka o pełne wykorzystanie 
¡rezerw produkcyjnych w PGR 
ma na celu nie tylko wykona- 

¡nie planów państwowych i do- 
j starczenie coraz większej ilości 
chleba, masła, mięsa, mleka ł 

[ wełny dla świata pracy, ale łe- 
| rv ona u podstaw głębokiej tro-, 
j'd<i o człowieka, o robotnika 
i pracownika w samych PGR.

| Jeżeli maszyny do wiosennej 
f akcji siewnej będą dobrze i 
j starannie wyremontowane, to 
szybko wykonamy plan zasie­
wów. Jeżeli dobrze uprawimy 

i glebę pod buraki cukrowe i 
przeprowadzimy staranną ich 

i pielęgnację, to plony buraków 
cukrowych w 1954 r. będą więk- 

i sze.
Walka o szybki wzrost pro­

dukcji w PGR przyniesie zwy­
cięstwo' wtedy, gdy sami ro- 

[ botnicy PGR wezmą w niej 
świadomy udział.

Nowe warunki organizacji 
¡ pracy i płac w PGR, wielkie 
ożywienie polityczne,'jakie roz- 

I winęłc się wśród załóg pege- 
orawskich wokół tez II Zjazdu 

! Partii i dziesiątki tysięcy zo­
bowiązań, którymi robotnicy 

j PGR wyrażają swą gotowość 
ji wkład w walkę o zwycięskie 
| wykonanie zadań, jakie partia 
¡postawiła przez PGR-ami —
; pozwala nam wierzyć, że zada­
nia te zostaną wykonane.

M IECZYSŁAW  BODALSKI
w icem in is ter  PGR

Wielki plan uprzemysłowienia 
kraju, budowa setek nowych o- 
ł-ektów, kopalń, but. fabryk po­
stawiła przed budownictwem 
przemysłowym nowe i trudne 
zadania. Zaczynaliśmy od po­
czątku — a pierwsze kroki by­
najmniej nie były łatwe. Ale 
postęp szedł milowymi krokami. 
Robotnicy i technicy uczyli się 
budując. Politechniką był plac 
budowy. Dziś studiowano doku­
mentacje i literaturę fachową, 
jutro już montowano urządze­
nia, a po kwartale przeprowa 
dzano próbny rozruch. Tak było 
w elektromoritażu, koristruk 
ciach stalowych, instalacjach 
przemysłowych. Mec h a n i zo w a ł y 
się szybko i roboty budowlane 
Ludzie uczyli się i rośli Praw­
da, mieli świetnych pedagogów. 
Radzieccy specjaliści nie tylko 
dostarczali dokumentacji, nie 
tylko uczyli nowych metod pra­
cy, ale jak prawdziwi przyja­
ciele podawali pomocną dłoń 
wszędzie tam, gdzie były trud 
riości. Zasługą polskiego robot ­
nika i inżyniera było, że w tak 
krótkim czasie tyle się i tak do 
brze nauczyli.

Bo przecież od tamtej decyzji,

od początku 1951 r. minęły 
dopiero 3 lata. A rezulta­
tu? I etap budowy kombi­
natu Huty im. Lenina wchodzi 
w końcowe stadium realizacji, 

i Tó już nie liczby planu —• to 
; realne obiekty wyrosłe na pod­
krakowskich polach. Hutnictwo 
zyskało poza tym 4 wielkie pie­
ce, wiele martenów--, walcowni, 
siłowni, baterii koksowniczych 

[Ruszyły kombinaty chemiczne 
| w Kędzierzynie, Jeleniej Górze,
: Wizowie i Gorzow ie. A obok 
¡ruch nowoczesne cementownie, 
zakłady metalurgiczne, fabryki 

¡samochodów, zakłady włókien- 
| ziicze, przemysłu spożywczego i 
¡chłodnie, elewatory zbożowe, 
i magazyny.

Niesposób wyliczyć w kilku 
I słowach wszystkich osiągnięć 
¡Dość powiedzieć, że w roku 
11953 wartość wykonanych przez 
¡budownictwo przemysłowe robót 
była o 75 proc. wyższa niż w 

[roku 1951 a trzykrotnie wyższa 
¡niż w roku 1950.

Produkcja budowlano - mon 
[tażowa wzrastała na bazie sta 
[lego postępu technicznego 
I Frefabrykacja, montaż blokowy 
¡kombajny, rusztowania śiizgo

F o to  CAF

we, projekty organizacji robót, Budowa wielkich pieców w hucie im. Lenina wkroczyła w na.i- 
'«ystem dyspozytorski, generalne gorętsze stadium. Uruchomienie pieca Nr ; przewidywane jest 
! wykonawstwo — oto niektóre z. w niedługim czasie. Na zdjęciu; Rejon wielkich pieców.
[niezaprzeczalnych osiągnięć, j
- C,zv przytoczone wyżej fakty 
¡świadczą o bezbłędnej pracy]
¡budownictwa przemysłowego?
¡Nie. Syyiadczą jedynie o lep- 
jszych' wynikach .pracy na pew­
nych odcinkach. Bo błędów by i 

j ło dużo i w-cale niemałych.

Zadania łączności 
na najbliższą przyszłość

Rozbudowujemy yóruiclwo —  
nasz narodowy przemysł

Gospodarka narodowa posta­
wiła przed górnictwem olb.rzy-

„ , ■ . tnie zadania wzrostu wydobv-Przede wszystkim nasi dy djj |a 0 z)o 20 mi|io.
j.ektorzy i kierownicy me zawsze L ńw ton w sto' unku rt<> roku
Hyli dobrymi gospodarzami za-; 1949 Wzrost ten mav być po-
jrządzanych jednostek. Zapatrzę ¡kryty przez:
! ;ii w vvvkonanie planów nie , , , . ,• . • , - • rozbudowę starych kopalń;
dbali często o to, jakimi nakła-■ budowę nowvch kopalń, p¿ raz
darni te plany wykonują. | pierwszy realizowanych przez 

[wysokie jeszcze koszty produk [polskiego robotnika i inżynie- 
[cji. Tam, gdzie nie dbano o j ra-; budowę kopalń odkrywko 
koszty, nie dbano i o uporząd- j Wych, budowę kopalń płytkich 
kowanie sprawy kosztorysów, o [ tzw. upadowych i racjona-łną [ luAa‘"j 
poprawę gospodarki materiału gospodarkę złożami dzięki roz- ¡ niczvch J!rloż,iw':'a stosowa­

lnej, o wzrost dyscypliny płac,; powszechnionemu stosowaniu ¡ n¡e " mniejszego procentu de­
jo prawidłową gospodarkę trans- tzw. podsadzki płynnej, tj. wy- ¡ fjCvtowvch wen i usziachetnia- 
¡ portem. | pełnianie wyrobisk górniczych, ¡ jącyeh jako wsadu dla tych ba-

zamulonym z powierzchni do j terii. Łącznie z produkcją kok- 
dołu kopalni piaskiem. Problem | sowni hutniczych Polska zaj­

muje obecnie 5 miejsce w pro-

Obecnie uruchomiono już od­
krywkę węgla brunatnego na 
polu Niesłusz w Koninie oraz 
sortownię węgla brunatnego na 
kop. Turów, a przygotowuje się 
dalsze uruchomienie eksploata­
cji węgla brunatnego w innych 
punktach naszego kraju.

Wzrosła produkcja koksu. 
Zdolność produkcyjna urucho­
mionych w okresie 4 lat planu 
6-letniego nowych baterii wy­
nosi blisko półtora miliona 
ton rocznie. Budowa 2 du­

rni- ’

Yoi Kolesowa usunął trudności

Nasze kadry techniczne cią
gle jeszcze nie doceniały socja- ten rozwiązan zostal na sze, 
listycznych metod współpracy z ; roką ska|? w ramach całego 
załogami. Współzawodnictwo i j przemysłu węgłowego przez bu- 
iacjonalizatorstwo nie było u dowę tzw. magistrali piasko- 
ważane za środek wykonywa- j wej j budowę zbiorników pod­
mą i przekraczania planów sadzkowych, co jest przedsię- 
Traktowano je jako rzecz u- j wzięciem w tej skali jedynym 
tioczną często jako dodatków \ ! na świecie i było w ogóle nie

[uciążliwy obowiązek.

To samo, choć w mniejszym 
nieco stopniu dotyczyło realiza 
eji planów postępu techniczne­
go. Na wielu budowach techni 
Ka szła „obok“ produkcji, za 
miast stanowić bazę jej wzro 
ftn. Cierpiała na tym termino 
wość oddawania obiektów

do pomyślenia w gospodarce 
kapitalistycznej.

Osiągnięcia, które nasz prze­
mysł notuje na odcinku inwe­
stycyjnym, to wybudowanie i 
oddanie do eksploatacji nowych 
kopalń: Wesoła II, Ziemowit II, 
Kościuszko-Nowa, Nowy Wi­
rek, których końcowa zdolność 

ji-fj i produkcyjna wyniesie1 około 7,5 
[ miln. ton na rok; uruchomienie

dukcji koksu na świecie.
Do tych osiągnięć w dziedzi­

nie górnictwa dodać należy 
podwyższenie zdolności przero­
bu ropy w naszych rafineriach 
poprzez rozbudowę, rekonstruk­
cję i modernizację urządzeń te­
go przemysłu, co ina ogromne 
znaczenie wobec wzrastającej 
wciąż mechanizacji i motory­
zacji.

Budowa gazociągu do War 
szawy, którym doprowadzony 
został do naszej stolicy gaz 
ziemny z zagłębia naftowego 
dla zaopatrzenia przemysłu i 
ludności stolicy, budowa pie- 
cowni i gazogeneratorów w 
Warszawie, budowa i rozbudo 
wa sieci lokalnych we wszyst-

Łączność pocztowa, telefo
niczna, telegraficzna i radiowa 
jest jakby układem nerwowym, 
który wiąże ze sobą najodleg­
lejsze części kraju.

Czy łączność w naszym kra­
ju spełnia tę zaszczytną rolę?

Możemy dzisiaj z dumą po­
wiedzieć, że jak w innych dzie­
dzinach, tak i w dziedzinie łącz­
ności Polska Ludowa przestała 
być krajem biednym i zacofa­
nym. Ale mimo tych osiągnięć, 
łączność w naszym kraju ma 
jeszcze wiele b. poważnych 
braków, których szybkie usu­
nięcie jest konieczne, aby na­
dążała, a nawet —- jak to być 
powinno --  wyprzedzała bujny 
rozwój naszego życia gospodar­
czego i kulturalnego.

Wytyczne i tezy IX Plenum 
KC PZPR pomogły do lepszej 
analizy naszych braków, zna­
lezienia środków ich usunięcia 
i wytyczenia zadań na najbliż­
szą przyszłość.

Jakież są te zadania?
Jednym z podstawowych za 

dań jest niewątpliwie to, aby 
przez zbliżenie miasta do wsi 
za pomocą wszelkiego rodzaju 
środków łączności przyczynić 
się do dalszego wzrostu świado­
mości społeczno-politycznej i 
kulturalnej mieszkańców wsi i 
pomóc w podniesieniu produkcji

użytku. , ,  , . .t nowych poziomową a w przy
Izolacja biur projektowych od gotowaniu jest 18 poziomów. , . , . , , . . .

bezpośredniej produkcji,' brak które oddane zostaną do cze- k,c1' 'v,?ksz>'ch miastach oraz
-- •a ........... ............... sojowej eksploatacji do końca obudow a szeregu przetłoczm

planu 6-letniego. Uruchomić- 1 0CZV5' f zaln: ™ pozwoliła
no dotąd 2 kopalnie od. ; na, zw.iększenie dostaw gazu w 
krvwkow>e, a w przygotowa-! [oku MM w porównaniu z ro­
ntu są dalsze 4, z których jed-1 k,e™ l94J: gazu ziemnego oko- 
na, Brzozowie«, winna dać wy- i !? 90 Proc" miejskiego o okoio

z ich strony poczucia współod 
¡■owiedzialności za wyniki na 
placu budowy, powodowały nie 
dbale i nieterminowe wykony­
wanie dokumentacji, w szcze 
góltiości 'kosztorysów Wynikiem j dobycie okoio 3.000 ton na do- \ proc., koksowniczego o
tego b\!o przerzucenie troski o I hę pod koniec przyszłego roku oko,014(l P1’.00'* 00 j°(!n.ak :)ir,I„I....... .................  i .1. .....  o zaspokaia leszcze zwiększała-poprawianie dokumentacji i wy ¡Uruchomiono 
tenia nie robót na barki kierów- ¡sadzkowych, położono wiele ki-

8 urządzeń pod- i j , , , .1.-1.Icych się potrzeb ludności.
riika budowy, który b\ ł „za 
wszystko" i „przed wszystkimi“ 
odpowiedzialny;

Witając II Zjazd Partii musi­
my się zmobilizować do jak naj­
szybszej naprawy tych'błędów

lometrów magistrali i bocznic] Poważne inwestycje górnic- 
piaskowych, a w przygotowa- j dotyczą także urządzeń so- 
niu jest do eksploatacji centra!- lojalnych. Oddaliśmy w ciągu 
na piaskownią- w Pustyni Błę-Mych lat szereg domów młodego 
dowskiej ¡robotnika, hoteli robotniczych,

W przygotowaniu są budo- P [ ^ ^ k o U  i żłobków przyza-

Oddział produkcji walców huty im. Nowotki w Ostrowcu przez 
zastosowanie noża Kolesowa zwiększył ilość obrabianych wal­
ców. Walcownia nie odczuwa już obecnie — jak to się daw­
niej zdarzało — braku tych elementów. Na zdjęciu: przodują- 
c v  tokarze - koleso-wcy huty. Andrzej Gilewski (z lewej) 

i  jego nauczyciel, Ryszard Raszyński przy maszynie
F o to  A, N o w o sie lsk i

budo
wy dalszych nowych kopalń, 
dla których obecnie prowadzi 

Nasze wysiłki winny dać w '¡ozne głębokie wiercenia dla
rezultacie 'wykonanie' planów ! ustalenia nowych zloz węglo 

, , wvcn i ich zasonow. a w me-rzeczowych przy mniejszych da,pl<iej przyszłoici powstarli)
nakładach inwestycyjnych co nowe> ,,tad nieznane szero- 
|f.st jednym z warunków pod kiernu ogółowi zagłębia węglo­

we. Uwaga ta dotyczy także 
[i węgla brunatnego, który w

¡niesienia stopy życiowej obywa 
[leli naszego kraju.

Rozbudowa naszego przemy­
słu węglowego, nowe ko­
palnie, szyby, rozszerzenie za­
kresu naszego kopalnictwa sta­
ło się możliwe dzięki ofiarnej, 
bohaterskiej pracy tysięcznej 
rzeszy górników, którzy nie
szczędzą swoich sił — walcząc 
w pierwszych szeregach o bu-

Inż. STANISŁAW  BĘC
G e n e ra ln y  d y r e k to r  

M in is te r s tw a
B u d o w n ic tw a  P rze m y s ło w eg o

czasach kapitalistycznych nie socjalizmu w naszym
hvł w ncrńlp hranv w rarhnhe i J *

1N2. MARIAN RÓ7.ANSKI
¡był w ogóle brany w rachubę] 
na terenie naszego kraju, co 

¡jest powodem niedostatecznej 
¡jeszcze znajomości jego złóż.

G e n e ra ln y  d y re k to r  
M inisterstwa Górnictwa

Dotychczasowe osiągnięcia 
łączności na wsi są poważne. 
Na przykład w łączności pocz­
towej przed wojną tylko kilka 
województw zachodnich było 
objętych służbą listonosza wiej­
skiego, reszta kraju nie była 
właściwie obsługiwana, a pocz- 

[ tę doręczano na wieś za pośred- 
! nictwem osób przypadkowych. 
[ Obecnie 3-krotnie większa ar­
mia listonoszy wiejskich dorę- 

! cza codziennie w ogromnej 
większości ' rejonów wiejskich 

j przesyłki pocztowe, prasę i 
j książki.

Samych tylko pism rolniczo- 
i fachowych poczta dostarcza na 
! wieś w ilości 386,9 tys. egzem­
plarzy nakładu jednorazowego. 
Książek i broszur rozprowadzo­
no na wsi w 1953 r. — 3.866.000 
egzemplarzy.

Po wa żnym i osiągn ięci a nil
może się poszczycić lącznóść 
telekomunikacyjna. Chociaż 
brak jest danych co do ilo­
ści stelefonizowanych gromad 
przed wojną, wiadomo, że ilość 
ta była b. nikła, a nąwet po-, 
ważna ilość gmin nie miała po­
łączeń telefonicznych. Jeżeli 
przyjąć za cyfrę porównawczą 
ilość stelefonizowanych gromad 
w r. 1949, to ilość ta wzrosła 
na koniec roku 1953 o ok. 70 
proc., przy tym wszystkie gtrii- 

i ny są obecnie stelefonizowane.
Wprowadzono nową i nie- 

j znaną u riaj przed wojną usłu- 
i gę, tj. radiófonizację ,wsi. W 
i końcu roku 1953 mieliśmy zra-

diofonizowanych 9814 gromad.
Prócz tego* * pówa'żna ilość 
PGR-ów i spółdzielni produk­
cyjnych jest zradiofonizowana.

Przy tych niewątpliwych 
osiągnięciach, łączność telefo­
niczna na wsi wykazuje po­
ważne braki. Na przykład je­
szcze nie wszystkie rejony 
wiejskie obsługujemy całą do­
bę. Pomimo wzrostu liczby 
stelefonizowanych gromad w 
porównaniu z okresem przed­
wojennym, bardzo poważnym 
brakiem jest zbyt słabe tdnipo 
dalszej telefonizacji wsi, co 
wyraża się tym, że dopiero jed­
ną trzecią gromad starego ty­
pu mamy stelefonizowanych. 

[Zwiększenie tempa telefonizacji 
| i radiofonizacji wsi jest ko­
niecznością, aby łączność spel- 

i niła postawione przed nią za- 
[ dania na wsi. Mamy również 
braki w dziedzinie jakości od- 

| bioru rozmów telefonicznych i 
programów radiofonicznych.

Uchwala Rady Państwa i 
[ Rady Ministrów z dn. 21 lute­
go br. „W sprawie prac przy­

gotowawczych do powołania 
gromadzkich rad narodowych“ 
stawia nowe bojowe zadania 
dla łączności. Trzeba znacznie 
zwiększyć ilość agencji poczto­
wych w gromadach oraz zapew­
nić im odpowiednio,wyszkolony 
personel. Trzeba zwiększyć 
tempo telęfonizacji i radiofoni­
zacji wsi. Słowem, trzeba we 
wszystkich gromadach nowego 
typu, które nie mają jeszcze 
łączności z powiatem, a jest ich 
jeszcze przecież bardzo poważ­
na liczba, wprowadzić tę łącz­
ność jak najszybciej. Trzeba 
również wprowadzać stopniowo 
24-godzinną służbę telefonicz­
ną i centralki gromadzkie.

W ramach zobowiązań na 
cześć II Zjazdu PZPR zespól 
pracowników Zakładu Łączenia 
Instytutu Łączności opracował 
niezwykle prosty model wielo 
numerowej p ó ł a u t o m a t yc z n ej
telefonicznej centralki wiejskiej. 
Wprowadzenie takich centralek 
zapewniłoby 24-godzinną łącz­
ność kilku, a nawet może w 
przyszłości kilkunastu punk­
tów telefonicznych w gromadzie 
nowego typu z powiatami 
i między sobą bez obsługi tele­
fonistki w gromadzie, co przy­
najmniej do czasu pełnej auto­
matyzacji telefonicznej całego 
kraju zaspokoiłoby najbardziej 
palące potrzeby wsi.

A jakież są w najbliższej 
przyszłości zadania dia łączno­
ści w miastach?

Jeśli chodzi o łączność tele­
komunikacyjną miejską, mamy 
poważne braki i zaniedbania. 
Trzena stwierdzić, że dotych­
czas resort kładł nacisk raczej 
na telefonię międzymiastową. 
I chociaż w budowie jest szereg 
miejskich central automatycz­
nych i ręcznych, to jednak ma­
my trudności w dołączaniu no-

! wych abonentów, tak z powodu
stosunkowo słabszej rozbudowy 
central, jak i z powodu niedo­
statecznych sieci miejskich. 
Pełne rozwiązanie tej sprawy 
będzie mogło nastąpić dopiero 
po poważnym zwiększeniu licz­
by i pojemności central miej­
scowych jak i pojemności siec1 

¡miejskich. Chcąc jednak wejść 
j na drogę udostępnienia szero­
kim masom pracowniczym ko­

rzystania z telefonów, zlecili­
śmy wykonanie 500 aparatów 
wrzutowych (automatów) a bę 

j dzietny także instalować zwy- 
| kle aparaty telefoniczne w 
; miejscach dostępnych dla pu­
bliczności.

i Wreszcie trzeba wspomnieć
0 najnowszej naszej usłudze — 

¡o telewizji. W roku 1954 będzie
uruchomiony już większy do- 

| świadcźalny ośrodek nadawczy 
I w samej-Warszawie a sieć od­
biorców w świetlicach fahrycz- 

| rtych i różnych instytucjach 
ulegnie poważnemu zwiększe­
niu.

Poważnym również naszym 
zadaniem jest troska o stałą 
poprawę warunków bytowych 

: pracowników łączności. I tu 
j marny pewne osiągnięcia. 7. ro- 
i ku na rok rozwija sie i krzep- 
I nie sieć naszych OZR ów przy 
¡Okręgowych Dyrekcjach Poczty 
j i Telekomunikacji. Ilość gospo­
darstw rolnych zwiększyła się 

Iw r. 1954 w porównaniu z r. 
1953 więcej niż dwukrotnie a 
jednocześnie wzrosła ilość in­
wentarza ży')*go. Na bazie 
OZR-ów w roku 1954 powiek- 

i szyła się poważnie ilość stołó­
wek, bufetów i punktów usłu­
gowych różnego rodzaju.

Wydatki resortu łączności na 
I akcje socjalną w ogóle, jak rip. 
na żłobki, przedszkola, świetli­
ce, kolonie i półkolonie, jak 
również na inwestycje socjalne 
wykazują stały wzrost.

Przy szeregu zakładów po- 
j siadamy ambulatoria lekarskie
1 dentystyczne i sieć tę zamie­
rzamy rozszerzyć.

Trzeba jednak stwierdzić, że 
[ nasza akcja socjalna jest roz- 
! winieta niedostatecznie i w naj­
bliższych latach musi nastąpić 

j znaczna poprawa w tej dzie- 
; dżinie.

Wszystkie te zadania będą 
mogły być oczywiście reaiizo- 

i wane stopniowo, ale ich wyko­
panie zostało zabezpieczone 
przez szereg posunięć organi- 

| zacyjnych :i omówione na sze­
rokie!) aktywach pracowników 

¡łączności, którzy przyspieszają 
ich realizacje przez masowe zo- 
bowiazania na cześć li Zjazdu 
PZPR.

Rosnące uświadomienie poli­
tyczno-społeczne pracowników 
łączności pomoże do pełnego 
i szybkiego wykonania tych za­
dań.

Prof. W. SZYMANOWSKI
M in is te r  P o c z t i  T e le g ra fó w



w C A Ł E G O  N A R O D U
Wi ęcej  t o w a r ó w  dla l u d n o ś c i  m i a s t  i wsi Ani jedno dziecko poza szkołą

Podstawowe zadania przyspie-1 piecyków elektrycznych, 2.200 
szenia wzrostu stopy życiowej sztuk pieców i kuchni przenos- 
mas pracujących w mieście i | nych, 3 000 kompletów sypia - 
na wsi zostaiy zrozumiane i i nych, 1.300 kompletów mebli 
przyjęte z gorącą aprobatą j kuchennych, ale także poważnie 
przez szerokie rzesze pracow­
ników państwowego przemysłu j 
drobnego i spółdzielczości pra- j 
cy. Masowe i różnorodne zobo­
wiązania podjęte na cześć II 
Zjazdu przez 88 proc. zatrud­
nionych sprawiły, że zadania 
planowe IV kwartału i całego 
ubiegłego roku zostały wyko­
nane ■ w 109 proc. Dało to w 
wyniku krajowi znaczną dodat­
kową masę towarową i poważ­
nie zwiększyło potencjał usłu­
gowy na rzecz ludzi pracy.

Przede wszystkim widać to 
na odcinku zaspokojenia po­
trzeb rolnictwa. W ciągu 4 mie­
sięcy dzielących nas od IX Ple­
num, państwowy przemysł 
drobny i spółdzielczość pracy 
wyprodukowały ponad plan: 
5.000 pługów, 250 ton łańcu­
chów gospodarskich i 1.000 ton 
gwoździ budowlanych, pokry­
wając niedobory poprzedniego 
okresu. W produkcji sprzętu 
rolniczego wyróżniły się spe­
cjalnie terminowością i jako­
ścią produkcji Gidelskie Zakła­
dy Przemysłu Terenowego. Po­
myślnie przebiega produkcja 
sprzętu ochrony roślin, a.szcze- 
gólnie opylaczy „Wawel“ i o- 
pryskiwaczy „Tępiciel“, co u- 
zbroi nasze rolnictwo do wal­
ki ze szkodnikami roślin, a | 
przede wszystkim ze stonką

maliowanych i naczyń gospo­
darskich ocynkowanych, pro­
dukcji lodówek, froterek, nier­
dzewnych nakryć stołowych, a 
w styczniu takie mebli, odzie- 

produkcję' metalo- j ży i obuwia. Sytuacja uległa 
wych artykułów powszechnego | poprawie w lutym. Na tym od- 
użvtkU. I cinku musi nastąpić poważny

W dziedzinie artykułów o- ] przełom w pracy, szczególnie 
dzieżowycb i skórzanych szcze- spółdzielczości, która powinna 
golnie wzrosła produkcja okryć | w marcu nadrobić brak 
i bielizny dziewczęcej, a także j więcej niż zaplanowano

rozszerzyć

i dać 
- ma-

skarpet męskich. Szereg nowyoi 
wzorów produkowanych przez 
spółdzielnię „Miś“ w Warsza­
wie, a specjalnie kombinezony 
dziecięce z dzianiny milanezo- 
wej drapanej, komplety dziecię­
ce, płaszcze i pelerynki, spot­
kały się z wielkim uznaniem 
kupujących i są dosłownie roz­
chwytywane.

h ; sy towarowej na rynek.

Pewne sukcesy ilościowe nie 
mogą zatem przesłonić nam 
braków na odcinku prawidło­
wego wzrostu usług w poszcze­
gólnych miastach i powiatach 
i konieczności likwidowania sta­
le istniejących jeszcze białych 
plam. Tak np. nie ma zakładów 
usługowych metalowych w wie­
lu jeszcze miastach i miastecz­
kach woj. szczecińskiego. Tere­
nowe rady narodowe muszą 
zwrócić baczną uwagę na p*ra-

Po IX Plenum prezydia WRN widłowe planowanie sieci usług, 
wykazały bardzo duże zaintere­
sowanie dla rozwoju produkcji 
i usług w państwowym i spół­
dzielczym przemyśle tereno: 
wym. Dzięki temu Woj. Zakł. 
Przemysłu Terenowego w Sta- 
linogrodzie, nie zmniejszając 
produkcji artykułów zaopatrzę

W dziedzinie obuwia i odzie-1 niowych, rozpoczęły produkcję 
ży pokaże się na rynku szereg i przeszło 117 artykułów po- 
wyrobów z igelitu. Damskie i wszechnego użytku._Zaintereso- 
ptaszcze od deszczu z kapuzą, j wanie Prezydium St.RN pro- 
peleryny, kaptury, 'obrusy, pa- i dukcją przemysłu terenowego 
ski i różnorodne futerały — oto j Sprawiło, że St.ZPI produkują 
bogaty asortyment, wyproduko-1 już 180, a warszawskie spot- 
wanv przez spółdzielnie pracy j dzielnie pracy 190 nowych ar- 
w Pabianicach i Lodzi —- któ- i tykulów powszechnego użytku, 
ry już w marcu znajdzie się w W IV kwartale w csłym 

' ‘ Dzięki pomysłowi kraju uruchomiono ponad 3.800

na właściwą lokalizację i pro­
porcję potrzebnych w woje­
wództwie i powiecie rzemiosł.

Przy wprowadzaniu nowych 
asortymentów za maty jest jed­
nak udział aparatu handlowe­
go. Wyraża się to w zgłasza­
niu zbyt małej ilości postula­
tów pod adresem, przemysłu 
drobnego. Handel interesuje się 
przeważnie artykułami, których 

brak głównie z no- i

W dziedzinie oświaty, zrobi-jło wówczas tylko 2.353. — Na i pomocy d-1 a dzieci i młodzie* 
, liśmy w okresie między T a II 100 tysięcy mieszkańców przy- I ży. W r. 1953 świetlice zapew* 

krumentac-tą^echniczmf° i 6* ! Zjazdem duży krok naprzód. | padało zaledwie 10 takich j niły opiekę wychowawczą i kul-
przyrządowinie były wykony-1 Jednym z największych osią- ¡ szkół. W bieżącym roku szkol- j turałną rozrywkę ponad 800 ty-
wane w terminie. ! gi%ęe w tym zakresie jest li- ■ nym mamy na wsi 10.970

Służba zaopatrzenia musi i kwidacja analfabetyzmu jako j szkół siedmioklasowych, tj. 73
walczyć o terminowe dostawy zjawiska masowego. W latach | na 100 tysięcy ludności,
przydzielonego surowca i przt. ; 1949 — 1951 objęliśmy nau- j \V szkolnictwie średnim ogól-
w ani u Ii i e wie I k?ch' nieraz Ilości i c*3™ "1 Początkowym ponad j „kształcącym pogłębił się pro- 
surowca deficytowego. Nie mo- milion analfabetów, organizu- j ces przemian, zapoczątkowany 
gą się powtórzyć takie np. fak-jjąc dla nich tysiące kursów. j bezpośrednio po wyzwoleniu 
ty, gdy z powodu braku kilku ! Dzięki wysiłkom związków za-j Odsetek młodzieży robotniczej

maso‘ j i chłopskiej w liceach ogólno-ton rur precyzyjnych, nie byłII wod0wych> orgari¡zacji
wykonany plan produkcji lodó 
wek, .lub gdy z braku obieca-1 wych,

siącom dzieci, spośród nich 
88.000 korzystało — w czasie 
pracy matek — z pełnej opieki 
wraz z posiłkiem.

Tysiącom młodzieży ułatwia­
my kształcenie się organizując 
dla niej internaty. W ciągu o- 
statniego pięciolecia liczba in­
ternatów przy .szkołach śred-

nycli ilości metali, blach i po-j ofiarnej pracy rzesz nauczycie- 
kryw szlachetnych nić można ] jj analfabetyzm, w którym 
było podnieść jakości i estety- 1 przed wojną pogrążone było 23

«-«to,!/ rlrrvhn w h 5»rtv- ! 1 J 1

władz oświatowych i ! kształcących zwiększył się do nich ogólnokszUflcących i przy

sprzedaży, 
inż. Walewskiego, ze Spółdziel­
ni Inwalidów W Krakowie, u 
każe się obuwie damskie i ga

na futrówkę i tkaninę, co po­
zwoli uzupełnić braki w skó- 

, rach miękkich, a równocześnie 
wzbogaci asortyment galante- 

' rii i damskiego obuwia.
Na miliony sztuk można li-

uspołecznionycb punktów usłu­
gowych, tj .’ więcej niż w II i 

| III kw. łącznie, a prawie czte-
ianterią* z igelitu nakładanego rokrotnie więcej niż w I kw.

ub. roku. Najwięcej punktów 
usługowych powstało w woje­
wództwach poznańskim i wro­
cławskim, bo ponad 400.

W naszej pracy specjalną u- 
wagę zwracamy na wzrost sie­
ci punktów usługowych dla wsi. 
W ciągu IV kwartału założono 
1.845 punktów usługowych dla 
wsi, tj. przeszło 3 razy więcej 
niż w pierwszym kwartale ub.

ki setek tysięcy drobnych artv , ,
kulow galanterii metalowej. Procent °gołu ludności w wic 
Trzeba walczyć z magazynowa-1 ku powyżej 10 roku życia, na- 
niem dziesiątków i setek ton i jezy już dó przeszłości, 
cennego surowca odpadowego, j -wazniejszą pozycję w do- 
iak to np. miało miejsce wr a - j  J , , . /  .
bryce Maszyn Rolniczych w j robku szkolnictwa w okresie

na rynku brak głownie 7 P°~ | Kunowie. czy w Zakładach międzyzjazdówym stanowią o-j pracy zdobycie wykształcenia 
woda deficytowości surowca. p rzeniySju Drzewnego w Byd-1 ciągnięcia szkolnictwa podsta* jw zakresie siedmiu klas. Obec­

nie do szkół tych uczęszcza 
ponad 67.600 robotników i pra-

61 procent a liczba absolwen-; zakładach kształcenia nauczy- 
tów tej szkoły w ostatnim pię- •; cieli wzrosła z 327 do 540. a li- 
cioleciu wzrosła dwukrotnie. czba korzystających zwiększyła

Szkoły podstawowe dla pra­
cujących, których liczba w cią­
gu ostatniego pięciolecia wzro­
sła ośmiokrotnie, umożliwiły 
przeszło 100 tysiącom ludzi

Wymownym tego dowodem był , ....
przebieg pokazu, urządzonego j » ’ '-Y
5.II. br. przez „Spólnotę Pra-1 Nasze zarządy 
cv“. 173 przedstawicieli detalu państwowego .
zawarło transakcje na 53 miln. powinny nieustępliwie, walczyc 
zł, ale z tego za 10 miln. zł za- i 0 wykonanie zadań i p <ino\ | 4 
kupiono płaszczy gabardino-1 ustalonych na

przemysłu 
spółdzielczego

wowego.
Rzucone przez partię hasło 

„Ani jedno dziecko poza szko- j cujących chłopów.
- zostało w pełni zreali- j ^ liceów dla pracujących

się do 54 tysięcy wykazując 
wzrost dwukrotny. Ze stypen­
diów w r. 1953 korzystało oko­
ło 48 tysięcy uczniów szkól 
średnich ogólnokształcących i 
zakładów kształcenia nauczy­
cieli tj. o 22 tysiące więcej niż 
w r. 1948.

‘ i W ciągu ostatnich pięciu łat 
i poprawiły się warunki pracy 

i i szkoły. Przvbvło w tvm okre-
ostatnich nara- zowane. Rozbudowując siec

wych, a tylko za 6 miln. zł o - ! dach krajowych. Jest to szczè-1 podstawowych, zwiększa-
gdy zaofero- golnie ważne wobec mewyko-

mi-śsiącu stycz-dzieży dziecięcej, --------  .. . ,
wano jej za 58 tniln. zł, prezen- nanta planu w miesiącu

550 modeli dziecięcych, i ńiu (95 pioc.), odnosi się wia

liceów korespondencyjnych ko- | sie ponad 15 tysięcy izb szkol-

W przygotowaniu znajduje się Czyć wzrost' produkcji noży, 
produkcja parników, mecha-1 mjyn^ów, trzepaczek, obiera- 
nicznyeh poideł, elektrycznych j cz^k, stolnic, wałków, szufelek 
ogrodzeń pastwisk, itd„ co u- | - jn^eg0 drobnego sprzętu ku- 
sprawni i ułatwi hodowlę zwie-1 c]ienn<Tgo, artykułów osobiste- 
rząt. Niepomyślnie natomiast i eo użvtku i gospodarstwa do- ! roku. Najwięcej punktów usługo 

* ** 1 — j -.u- i ., I» • • • " *-* 1 wych otworzyły spółdzielnie
pracy i przemysł terenowy w 
województwach wrocławskim i 
poznańskim, bo ponad 200.

Niepokojąco natomiast przed­
stawia się stan w wojewódz­
twach olsztyńskim i koszaliń­
skim, gdzie uruchomiono tylko 
25 i 27 punktów usługowych 
dla wsi. We wszystkich woje­
wództwach zbyt mało urucho­
miono kuźni, zakładów rymar­
skich i kołodziejskich.

tując
w tym 400 zupełnie nowych. 
Fakt ten świadczy, że handel 
nie jest dobrze zorientowany w 
potrzebach ludności. Gdy w 
sklepach brat konfekcji dziecię­
cej, a nasz przemysł stara się 
wytwarzać ją w możliwie naj

nasi towarzysze 
w spółdzielczości

eształtowała się produkcja 
bron, kieratów, sieczkarń i 
szpadli.

Poważnie zwiększyła się pro­
dukcja artykułów powszechne­
go użytku. Szereg zakładów i 
spółdzielń przestawiło się z 
produkcji artykułów zaopatrze­

niowych dla przemysłu na ryn­
kowe. I dlatego w ostatnich 4 
miesiącach można było nie.tyl­
ko wyprodukować ppnad plan 
450 maszyn do szycia, 10 tyS.

mowego, koniecznych dla ułat­
wienia życia kobiecie pracują­
cej. Dobrą jakością produkcji 
w tej dziedzinie wyróżnia się 
produkcja .Cieszyńskiej Wy­
twórni Sprzętu Gospodarskie­
go, Spółdzielni Pracy „Drew­
no“ w Warszawie, Poznańskich 
Zakładów . Metalowych i wielu 
innych.

W szeregu jednak artykułów 
pian nie został wykonany. Do­
tyczy to zwłaszcza naczyń e-

zeme, ze
szczególnie 
upojeni faktem przekroczenia 
piann IV kwartału spoczęli na 
laurach.

¿V wielkim ogólnonarodowym 
czynie zmierzającym do szyb- 

życio-
wej nie może zabraknąć żad­
nego z naszych ogniw prze­
mysłu drobnego i spółdzielczo­
ści pracy. Sprawą honoru dla 
nas wszystkich jest pełne wy­
konanie zadań postawionych

większym asortymencie, dęta- kiego podniesienia stopy 
liczny handel ignoruje podaż.

Przemysł drobny z pełnym 
zrozumieniem zadań wkroczy! 
na drogę realizacji wytycznych 
IX Plenum. Trzeba jednak bę­
dzie jeszcze dużo pracy wło­
żyć, aby usunąć niedociągnię­
cia i konkretnie realizować 
wskazania partii.

Na czoło tych zadań wysu­
wa się uporczywa walka o wy­
konanie zamierzeń w dziedzi­
nie rozszerzenia asortymentu 
artykułów masowego spożycia 
oraz dalsze podnoszenie jakości 
wyrobów. Trzeba usilnie pra-

rzysta w bieżącym roku szkol- j „ych. Wzrosła w szkołach li- 
jąc ich liczbę z 14.960 w r. nvrn 43.0OO ludzi pracy. W la- j c.zba pracowni i gabinetów nau-
1945 do 22.740 w r. 1949 stwo- j pac]-] ] 948 — 1953 ponad 27.000.; ko w ych, podniósł się poziom
rzyliśmy — już w okresie j absolwentów tych szkól zasiliło , 7iaopatrzenia w pomoce nauko-
budowy — warunki do pełnej j kac[ry „owej ludowej inteligen- We i sprzęt.

cji.
W dziedzinie wychowania 

przedszkolnego stworzyliśmy 
nowy typ 9-godzinnegó przed­
szkola, które zapewnia dzie-

reałizacji powszechności nau 
czania. Zadaniem obecnie rea­
lizowanym jest zapewnieniu 
dzieciom możliwości ukończe­
nia pełnej szkoły Siedmioklaso­
wej. W tym celu przekształcili­
śmy wiele szkół cztero, pięc.io 
i sześcioklasowych w szkoły 
siedmioklasowe, zwiększając 
w nich odpowiednio liczbę nau-przemysłowi drobnemu przez . , . . .

IX Plenum. Naszym obowiąz- j czycieli. Liczba pełnych szkół
kiera jest dołożyć wszystkich ] siedmioklasowych wzrosła w

cku opiekę na cały okres 
dnia roboczego matki. Liczba 
dzieci objętych wychowaniem 
w przedszkolu wzrosła z 
240.800 w r. 1948 do 347.684 
w r. 1953. Zwiększyła się zna­
cznie liczba tych placówek na

I W łatach 1949 — 1953 wy­
daliśmy ponad 110 milionów 

| egzemplarzy książek szkolnych, 
rozwiązując w ten sposób nie­
mal całkowicie zagadnienie za­

sil, aby się lepiej żyło ludziom 1 okresje między I a II Zjazdem | wsi. Gdy przed wojną 1 przed- j
naszej Ludowej O j-1 - - - ” - - - - -  - - • • — senowpracy w 

czyż nie.

ADAM ZEBROW SKI
M in is te r P rze m y s łu  Drobnego 

R zem iosła

Sltufec/.nie walczyć 
o oszczędność materiałów

Przodujące brygady Stoczni Gdańskiej

7.819 do 13.672 
Szczególnie duże zmiany za- 

j Szły w szkolnictwie podstawo­
wym na wsi,.gdzie przed woj­
ną panującym typem szkoły by­
ła szkoła czteroklasowa. Szkół 

! siedmioklasowych wiejskich by-

! opatrzenia uczniów w podręcz-
j niki. .
| Najważniejszą jednak zdoby- 
| czą szkolnictwa w ostatnim 
j pięcioleciu jest dalszy postffi w 
przebudowie ideologicznej szko- 

| ły, ugruntowanie w niej wy-
i^.w.ania socjalistycznego, n#* 

szkole przypadało na 78 gro-1 socjalistvcznej treścj pracv
mad, to w r 1948 mieliśmy juz dydaktyczno.wychowaWcZej. W 
1 przedszkole na 11 gromad.; t - dzie<iziT)ip wiele jest jeszcze
a w 1954 r. 1 n a '7 do dokonania.

Kosztem wielkich nakładów 
pieniężnych rozwijaliśmy róż­
ne formy opieki nad dzieckiem

ZOFIA DEMBIŃSKA
W icem inister O św iaty

Mówić dziś jeszcze o koniecz­
ności racjonalnej i oszczędnej 
gospodarki materiałowej, wy­
gląda pozornie na wywalanie 
drzwj otwartych. W rzeczywi­
stości tak nie jest.

Na oszczędną i rozumną go­
spodarkę materiałową składa 
się wiele czynników. Ważnym 
czynnikiem m. in. jest koordy

odpadków różnego rodzaju M- 
stewek, potrzebnych do wypo­
sażenia statków. Wyproduko­
wane listewki były zdawane 
do magazynu i w miarę potrze­
by pobierane. Usprawnienie to 
przynosiło oszczędności mate­
riałowe (produkcja z odpa­
dów) i zmniejszenie praco­
chłonności. Zostało 0110 jednak 
zaniechane z braku odpowied-nacja zapotrzebowań przemy-

słów, odbierających surowce lub ; mo sprecyzowanych przepi. ow 
półfabrykaty z przemysłami do- | finansowych 
starczającymi. Przy
przemysł okrętowy na typie 
statku B-10 może zaoszczędzić 
tarcicy iglastej około 44 m* o 
wartości około 15.800 zł, ale 
tylko w tym wypadku o ile 0- 
trzyma od przemysłu leśnego
tarcicę o wymiarach zgodnych 
z jej przeznaczeniem. Wyniki 
oszczędnościowe w skali rocz­
nej przekroczą najśmielsze na­
sze oczekiwania. Podobne przy­
kłady można przytoczyć i z 
innych gałęzi przemysłu. Są­
dzę, że należy ująć organiza- j 
cyjnie całokształt oszczędno- j 
ści materiałowej na wszystkie!) j Matowych.

(produkcja na 
adowo: magazyn). Przepisom stało 

się zadość. Odpady są usuwa­
ne ze stolarni i upłynniane, a 
potrzebne listewki produkowa­
ne z tarcicy pełnowartościo­
wej!

Moim zdaniem we wszyst­
kich w iększych zakładach, cen­
tralnych zarządach, zjednoczę
niach i resortach należy—iak jak 
to ma już gdzieniegdzie miejsce 
— ustanowić stanowisko komi­
sarza oszczędnościowego, zada­
niem którego byłoby planowe 
koordynowanie wysiłków na 
odcinkach oszczędności niate- 

Sprawozdania od­
dolne, analizowane wnikliwie 
na szczeblach wyższych po­
zwoliłyby Centralnemu Urzędo 

„je wszystko jest w | wj Gospodarki Materiałowej na 
' właściwe opracowanie system» 

oszczędnościowego.

Dla skoordynowania wysiłków 
nauki polskiej

organizacjiszczeblach naszej 
przemysłowej.

O tvm, że na odcinku organi­
zacyjnym 
porządku, może świadczyć na 
stępujący przykład: jeden z 
pracowników stolarni Stoczni 
Gdańskiej zgłosił projekt u- 
sprawnienia technicznego, po­
legający na produkowaniu

W reati-nrii zobowiązań dla uczczeria U Zjazdu Partii przoduje w Stoczni Gdańskiej zespól 
mistrza Kaczora z Wydziału Kadłubów. Na zdjęciu (od prawej): Stanisław Pisarkiewicz, Alfons 
Słowiński Stanisław Sarwiński, mistrz Kaczor, Stanisław Iwański, Waldemar Łangowski 1 T a- 

deusz Kołodziejski —  członkowie zespołu r o to  c a f  — K osy ca rz

Polska Akademia Nauk jest 
instytucją powoląną do prowa­
dzenia prac badawczych w ce­
lu rozwiązania zagadnień nau­
kowych o szczególnej doniosło­
ści dla rozwoju gospodarki i 
kultury’ narodowej. Jest insty­
tucją nowego typu, instytucją 
roboczą, pracującą przede wszy­
stkim przy pomocy własnych 
placówek naukowych, planują­
cą badania własne i koordynu­
jącą prace naukowe w skali 
krajowej.

Podczas gdy w 1952 r., po 
półrocznym istnieniu, Akademia 
miała tylko trzy własne pla­
cówki badawcze, to w końcu 
1953 r. miała ich już 32, w tym 
15 samodzielnych instytutów 
badawczych i 17 zakładów po­
mocniczych. Placówki te siłami 
swych pracowników naukowych

stawowej, związanej z życiem] rowych i wielu innych dziedzi- 
froblem atyki. | nach.

Praca PAN nie jest jeszcze; Dokonana rewizja wytycznych
dostatecznie skoncentrowana na 
problemach centralnych. Mamy 
duże zaniedbania w zakresie

do badań szczególnie ważnych 
i bieżących planów badawczych 
PAN w świetle uchwał IX Ple-

S u m u j q c  o s i q g r t i ę c i a

badań tak ważnych jak filozo-, num KC PZPR wzbogaciła i 
ficzne, ekonomiczne, agrobiolog zbliżyła do życia problematykę 
giczne i medvczne. Osiąga na- placówek naukowych Akademii, 
tomiast Akademia pierwsze wy-i Aby jednak Akademia mogła 
niki jeśli chodzi o wybór właś-] wypełnić postawione przed nią 
ciwego kierunku trafnej próbie- j nadania na miarę potrzeb na- 
matyki i osiągnięcie wstępnych, rodu budującego socjalizm win- 
rezultatów w zakresie np. sze-; na jeszcze wyraźniej skupić się 
roko pojętych hadań historycz- j „a głównych kierunkach badań, 
pych, poznania fauny i flory I podnieść w wielu dziedzinach 
kraju, zachowania się zwierząt, j poziom prac naukowych, pogłę- 
rozwinięcia dziedzin matematy | bić walkę ideologiczną w nau­
ki bliżej związanych z potrze-: ce, przyspieszyć wdrażanie wy- 
!xami gospodarki (np. procesy; „ików badań do praktyki, wy- 
stochastyczne, maszyny matę-; datnie wzmóc szkolenie kadr 
matyczne), zaawansowania 1 naukowych, planowo rozwijać 
szczególnie ważnych prac nad ; sieć placówek badawczych, 
półprzewodnikami i nad zjawi-] zwłaszcza w wyliczonych wy- 
skami ferroelektrycznymi, pro- ] zej do(ąd zaniedbanych dzie- 
blematyką chemicznej przeróbki j dżinach, 
węgla, dużych osiągnięć w teo-

W pięcioleciu międzyzjazdo- ] z głównymi kierunkami uderze 
wym budowniczowie miast od-1 nia, wyznaczonymi w gospodar 
dali do użytku około, 600 tys

JAN GŁAZ
C en tra lny  Zarząd 

Przem ysłu  O krętow ego

Dla zjazdowej wiosny

■ p o m  w Złoforuji Tadeusz D om in ik  (tle- Kierownik warsztatów pu odremontowanych dodatkowo
wel, sprawdza stan P yKontroJa wvpttd1a zadowalająco, 
w czynie przędzin-dju. ■ do ,jazdowej wiosnyPługi przyholowane at j Folo RudolI łs,el{

około 600
izb w nowych mieszkaniach, a 
w tym prawie 400 tys. izb w 
budownictwie osiedli ZOR. 
Osiedla te, wybudowane w jed­
nym miejscu tworzyłyby pra­
wie milionowe miasto. By­
łoby to miasto kompletnie 
wyposażone w pełną sieć urzą 
dzeń komunalnych, szkół, żłob­
ków, przedszkoli, sklepów, do­
mów kultury. Bo przecież 
wszystkie nowooddane miesz­
kania mają pełne wyposażenie 
instalacyjne, trzy czwarte z 
nich posiada centralne ogrzewa­
nie, a na każde dwie złotówki 
wydane na budowę domów 
mieszkalnych wydawano jedną 
złotówkę na budowę urządzeń i 
budynków usługowych.

Nie zbrakłoby w tym -mieście 
nawet zabytkowego śródmie 

I ścia, bo złożyłyby się na uic 
| tysiące nowoczesnych mieszkali 
! w pieczołowicie skonstruowa 
| nych historycznych ośrodkach 
i miejskich, jak Starówka war 
j szawska, rejon ulicy Długiej w 
1 Gdańsku, zabytkowe rynki w 

Opolu, w Poznaniu i dziesiąt- 
, kacli innych miast i miasteczek 
i Rozmieszczenie budownictwa 
I mieszkaniowego jest wymow­
nym dowodem jego powiązania

i noszenia wydajności 
1 niania metod pracy

(samodzielnych i pomocni­
czych) opracowują ok. 1400 te­
matów naukowych w zakresie

I 43 dyscyplin. W realizacji tych .
¡prac badawczych 1 poczynań ko-1 , , j /  .. /  , . |
¡ordynujących oraz w planowa- 
i riiu badań brał udział Sekreta-

4 sekret a -

u spraw­
na szegó

czych wytycznych planu sześ ¡młodego socjalistycznego, prze- ] N . p.Mcioletniego j mysłu budowlanego. Nie zaw-j na Nauko«y f AN
jednak ta mobilizacja była riaty wydziałów, 1.3 rad nau.sO 

Jest ono równocześnie wyra : dostateczna i obok spotykanych | Wvch placówek i 45 komitetowi 
zem głębokiej troski part., o njoraz óżnieA terminów od naukmvvch PAN, skupiających' 
podniesienie warunków tuto . , . • h^laezka! -
\vvch klasy robotniczej Bowiem i ‘ , , *- vu’ą ' . - ' i  ok. 1000 pracowników nauki.• n «185'  u iw inu.j .  om eo naszego budownictwa miejskie-; 1
prawe 9 tys.mzb.. oi.dano J ) j t,y|0 niedostateczne zwraca- Akademia zorganizowała w 
użytku w \ ai sza wic, Pl7-e5 nie uwagi na jakość wobec jeH-| ,953 r ponad 20 sesji p rob le­

mowych, zjazdów i konferencji: 
naukowych oraz roztaczała o -1

w teorii i konstrukcji turbin pa-1

STEFAN ŻÓŁKIEW SKI
Sekretarz nau kow y  

P olsk iej A kadem ii Nauk

Zobowiązania naukowców

80 tvs. w gornos ąskim okręgu , ^ . 1 ■ iy , s , • i - nostronne pogoni za lloscą przemysłowym a dziecko sze-- . ■ • - , - :-■ , v . u,,,., Zagadnienie jakości — spraw-*ciolatki, miasto Nowej Huty], , , 1. ■ . , . , 1 _. bezusterkoweeo przekazywań amienia Lenina posiadało na 
koniec 53 roku już prawie 21 
tys. gotowych1 izb mieszkał 
nych. 10 tys. izb oddanych w 
Lodzi przekształca dzisiaj już 
najbardziej zaniedbany oś rod'k 
robotniczych Bałut w nowocze­
sną dzielnicę mieszkaniową, a 
23 tys. izb na Wybrzeżu Gdan 
skim pomogło rozwinąć żeglu 
gę i przemysł stoczniowy. No­
we budownictwo mieszkaniowe 
i odbudowa domów zniszczo 
nych przyspieszyły zagospod i 
rowanie Ziem Ódzyśkanych, o 
czym świadczy 30 tys. izb w 
woj e wód z t w ie w roc ł a w sk i m.

U pódstaw tych ogromnych 
i niespotykanych przedtem 
osiągnięć stały zapał, inicjaty­
wa i świadomy czyn robotni­
ków bu d ow la n ych. W y m a g a ło 
to również nieustannego pod-

bezusterkowego przekazyw 
osiedli, bloków i mieszkań — ] piekę naukową i organizacyjną 
to zadanie pierwszego'rzędu dl-'-- „ad 37 towarzystwami nauko- 
naszego budownictwa. wymi specjalnymi i ogólnymi

Ambicją projektantów, wy­
konawców i inwestorów budow­
nictwa miejskiego będzie me 
zawieść zaufania partii i w tej 
dziedzinie Potrafią przy odpo­
wiednich wysiłkach poprawić 
jakość projektów, wyplenić do 
reszty brakoróbstwo z wyko­
nawstwa i udoskonalić prace 
nadzór: inwestorskiego.

Mobilizacja wszystkich re­
zerw w walce o wysoką jakość 
budownictwa, o wzrost wydaj­
ności i lepszą organizację pra­
cy — to węzłowe zadania bu­
downictwa w przededniu 11 
Zjazdu naszej partii.

JU LIU SZ GORYNSKI
p re z e s  Z O R -u

Pierwsze wyniki prac PAN 
zamknięte zostały w znacznej 
części w jej publikacjach, któ­
re w 1953 r. wynosiły 80 pozy­
cji książkowych własnych i ok. 
180 publikacji podległych to­
warzystw naukowych Oraz w 22 
czasopismach własnych i ok. 20 
czasopismach towarzystw.

Sesje problemowe Akademii 
jak np. Dziejów Odrodzenia 
Polskiego, Regeneracyjna, Zjazd 
Matematyczny stały się nowa­
torskim i skutecznym czynni­
kiem planowania badań, wska­
zywania nauce właściwej, pod-

Nutikowry i personel naukowo-techniczny Śląskiej Akademii 
medycznej im L. Waryńskiego w Rokitnicy, p o d ję li dla uczcze­
nia ii Zjazdu Partii szereg zobowiązań. Na zdjęciu: Prorektor 
Akademii, prof dr T. Pawlikowski, przygotowuje preparaty po­
trzebne do pracy naukowej pt. „Tkanka tłuszczowa brunatna 
u człowieka". Praca ta  jest zobowiązaniem profesora na cześć

Zjazdu. Foto CAr
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Czytelnicy i korespondenci piszą: W rocznicę układu polsko-czechosłowackiego
\iedobrze się dzieje w Wąsewie

Od pewnego czasu prze-¡nas okazało się, że w składzie i 
bywafny w gminie Wąse- j były cztery beczki nafty, które j 
wo w powiecie Ostrów Mazo- j należało tylko przetoczyć do i 
wiecka, dokąd skierowani zo- \sklepu. Również i w GS nie 
staliśmy do pracy społecznej jest przestrzegana dyscyplina j 
W okresie stosunkowo krótkie- jpracy. Pracownicy podpisują li- ł 
go naszego tutaj pobytu zau- j stę obecności za swych nie-: 
ważyliśmy szereg niedociągnięć j obecnych kolegów. Poza tym j 
o których chcemy . zasygnalizo- j  w godzinach pracy zdarzają j 
wać. * ' j  się fakty pijaństwa, a istnieją :

W Prezydium Gminnej Rady ce w sklepie, gd-zie prowadzi i 
Narodowej nie jest przestrze i się skup jaj poważne manko, 
gana dyscyplina pracy. Pracow ¡daje dużo do myślenia, 
nicy rozpoczynają codziennie.; Chcemy poruszyć jeszcze 
pracę z dużym opóźnieniem ii sprawę kontraktacji. Otóż in­
nie wpisują się do książki obec- j struktor ob. Kulesza z Ostro- 
ności. Niezupełnie dobrze prze-j wi Mazowieckiej spisując u- 
biega działalność Prezydium j mowę z ob. Jankowskim z gro- 
GRN w Wąsewie. Np. podaniay mady Mokry las na kontrakta- 
chlopów nie są rozpatrywane jcję lnu, samowolnie przerobił 
w przewidzianym terminie. Po- j umowę. Podobne przypadki 
śród wielu takich podań znaj- zdarzały się również z innymi 
duje się również podanie Cze-j chłopami. Jasne, że taki spo- 
Sława Sobótki o przydział drze j.sób zawierania umów zamiast 
wa, nierozpatrzone od czerw- j zachęcić chłopów budzi tylko 
ca ubiegłego roku, -i rozgoryczenie. Chłopi skarżą

Niedobrze dzieje się w ; się również na cukrownię 
Gminnej Spółdzielni. Np. skle- i Krasieniec, że -do chwili obec- 
py w Wąsewie nie są otwiera j nej nie dostarczyła wyslod- 
ne w godzinach przepisowych j ków tym, którzy kontraktowali 
— a według „widzimisię“ kie-i buraki w roku ubiegłym. Takie 
równików. Dn. 27 lutego br. kie-i fakty ' zdarzają się w groma- 
równik sklepu ob. Mikołajczyk j dach Mokrylas Szlachecki, Mo 
odmówił chłopom sprzedaży j kryłaś Włościański ¡ innych, 
nafty twierdząc, że cały zapas JAN DOBRZYŃSKI 
został już wyczerpany. Tym- STANISŁAW MARKOWSKI
czasem po sprawdzeniu przez ! Wąsewo, pow. Ostrów Maz.

Pozostało po dawnemu
Zakłady Produkcji Elemen- j nak długo, gdyż w praktyce 

tów Budowlanych nr 1 i nr 3 i okazało się, że istnienie kiosku 
mieszczące się na terenie Zera- i  nie zmieniło dotychczasowej 
nia wschodniego, oddalone są i naszej sytuacji na odcinku za- 
od Warszawy o kilka kilometrów I opatrywania się w artykuły 
a od najbliższego sklepu o 800 spożywcze. Sprzedawca bardzo 
metrów. Uniemożliwia to człon- i często otwiera kiosk z poważ- 
kom naszej załogi podążającym i nym opóźnieniem. W ciągu 
do pracy w zaopatrzenie się w j dnia zamyka go i wyjeżdża do 
podstawowe artykuły żywno-| miasta, a ostatnio od kilku dni 
ściowe. Na skutek licznych na- ! kiosk jest w ogóle nieczynny 
szych próśb w lutym br. ku za- i W szystko to powoduje, że ro- 
dowoleniu całej załogi obydwu i botnicy nadal są pozbawieni 
zakładów w pobliżu urucho- możliwości kupowania posiłków 
miony został kiosk Związku j śniadaniowych.
Spółdzielni Inwalidów. STANISŁAW CZĘPINSK!

Radość nasza nie trwaia jed- i Warszawa—Żerań

Jłrakoruby muszą się ujawnić
Ostatnio znacznie pogorszyła j pałki umieszczała swoją naz- 

się jakość zapałek. Wszędzie: wę na pudełkach. Przecież wy- 
można spotkać ludzi, którzy za- j  twórnie papierosów, cukierków, 
pałając np. papierosa muszą j pasty do zębów i inne "umiesz- 
zmarnować pięć, sześć zapałek, j  czają swoją markę fabryczną 
aby nareszcie otrzymać efekt na opakowaniu wyrobów. Cze 
słusznie oczekiwany od pierw- mu więc nie miałaby tego ro- 
szej zapałki. Pogorszyła się j  bić wytwórnia zapałek. Wów- 
także jakość tzw. «siarki“ .na j czas każdy kupujący łatwo po- 
boku pudełka służącej do po­
cierania zapałek. Wystarczy kil-

P r z y k ł a d  w s p ó ł p r a c y  
w o l n y c h  n a r o d ó w

w S T O L I C Y

znałby, która z nich produkuje 
braki i odpowiednio ją „skry- 

ka razy potrzeć, a siarka ta ¡łykowa!“, żądając zapałek in 
kompletnie „łysieje . ne*j wytwórni. Pomogłoby to

Moim zdaniem przemysł za j kjerownjchvl| i zatndze Ho 
pałczany powinien rozpoczęci wzmoźe„ g  u-aIki z brakorób- 
walkę z brakorobatwem. Wyda-, 
je mi się, że skuteczne będzie stvvern-
wprowadzenie takiego porząd-j AN TONI SZEW CZYK
ku, by fabryka produkująca za- Warszawa

Gdy jedna deryzja nie wystarcza
W grudniu ubiegłego roku i kładowej miały przystąpić do 

kierownictwo wraz z radą za- wykonywania robót. ^
kładową Warszawskiej Fabryko Q<j ' -enia jednak Jo
Motocykl, postanowiło poprą■ ljza'cji __ dalekJa droga 
wic warunki mieszkaniowe pra Zdawa4 y się< że WS7.Vs1ko jest 
cowmkow poprzez przeprawa- ,w dk4J. p ieniądze są, bre­
dzenie remontów mieszkań. Im-] l  remontowa także Jest 
cjatywa ta jest słuszna i pozą- j - wnież sześć podań. Czegóż
da" a- .  .  i więc brak do rozpoczęcia reTego samego miesiąca prze- ‘ ,.  „ ,m i montow? Chyba tvtko decyzjiznaczono na remonty o tysię- , - - - ;
cy złotych oraz stworzono bry- j1 zajfcla sl? U sprawą do kon-
gady remontowe, które zaraz po, ,ca-
rozpatrzeniu podań napływają-| -^N  MAJEWSKI
cych w tej sprawie do rady za- Warszawa

Z każdym rokiem pogłębia j 
się braterska współpraca kra­
jów1 obozu pokoju. Kraje nasze j 
łączy wspólna walka ó socja- j 
łizrn, wspólna wałka o zacho- 
wahie pokoju. Na tej bazie wy- j 

i krystalizowały się między kta- 
! janli obozu pokoju stosunki no- 
i wego typu, nieznane w świecie j 
¡kapitalistycznym. Stosunki te, j 
| oparte na wzajemnym poszano- j 
j waniu suwerenności i wolności, i 
prowadzą dn obopólnych korzy 

iści, do wzajemnego zbliżenia | 
i się. Przykład nawiązywania j 
| takich stosunków dał Związek 
j Radziecki. Za tym przykładem 
j kroczą kraje demokracji ludo-! 
: wej.
j. Siódma rocznica układu oj 
przyjaźni, współpracy i ponio- 

jcy -wzajemnej' między Polską 
| a Czechosłowacją jest okazją 
i  dó zilustrowania tych stosun- 
j ków nowego typu, jakie łączą 
i  kraję demokracji ludowej. II- 
! kład ten odzwierciedla wspól- 
! notę.interesów-- Polski i Czecho- 
| Słowacji: wspólną drogę do śo- 
jcjalizmu, wspólne dążenia do 
| lepszego zaspokajania potrzeb 
j mas pracujących, wspólne dą- 
j żenię do zachow ania pokoju — 
szczególnie wobec polityki a- 

j merykanskiego 1 'imperializmu,
I zmierzającej do wskrzeszenia 
| •rn.ilitaryzmu niemieckiego. Od- 
j zwierciedla on zarazem współ- 
jną naszą przyjaźń i sojusz ze 
| Związkiem Radzieckim, którego 
I braterska pomoc pozwala nam 
| szybciej budować socjalizm, 
¡którego pokojowa polityka 
krzyżuje zakusy imperialistów.

Zasady współpracy
N ie z w y k 1« przekonującym 

j przykładem rozwijającej się 
i przyjaźni i współpracy między 
j Polską i Czechosłowacją są no­
we między nami stosunki go­
spodarcze.

Oba nasze’ kraje1 w1 okresie 
| istnienia władzy . ludowej osią- 
; gnęły znaczne sukcesy w roz- 
| -woju- gospodarczym;. Polska 
rozbudowała przemysł węglo- 

j wy, hutniczy, chemiczny,, stwo­
rzyła iłowe podstawy d!a prze- 
| mysłu maszynowego, rozwinęła 
j  na wielką skalę przemysł bu­
dowlany. Jednocześnie podnie­
siona została na wyższy po- 

j złom produkcja licznych gałęzi 
| przemysłu lekkiego i spożyw- 
I czego.
1 Czechosłowacja umocniła sil­
ny stosunkowo dawniej prze­
mysł maszynowy i elektrotech- 

I nieżny oraz niektóre gałęzie 
: przemysłu lekkiego, a szczegół 
nie obuwniczego i konfekcyj­
nego.

Współpraca między naszymi 
krajami polega naj tym, że wy­
mieniamy między sobą te ma­
szyny, surowce, czy towaru, 
których produkcja lub wydoby­
cie w jednym kraju pozwala na 
eksport, a których drugi kraj 
natomiast odczuwa brak; W ten 
sposób w' obu krajach usuwa 
się liczne przeszkody utrudnia­
jące rozwój gospodarczy i za­
opatrzenie rynku. Jednocześnie 
— i to bodajże najlepiej,charak­
teryzuje stosunki nowego typu 
panujące między krajami demo­

kracji ludowej — wymieniamy] 
między sobą doświadczenia, j 
dokumentację techniczną, pro­
cesy technologiczne, a więc te 
wszystkie „tajemnice“, o które 
monopole w krajach kapitali­
stycznych toczą niejednokrotnie 
zaciekle boje.

Ponad 8-krotny wzrost
obrotów w ciągli 7 lat
Wymiana handlowa , między \ 

Polską i Czechosłowacją syste­
matycznie rośnie. I tak, kiedy 
wskaźnik obrotów między Pol- j 
ską i Czechosłowacją w roku j 
1947 przyjmiemy za 100 — w 
1949 roku podniósł się on już j 
do 583, w 1951 do 816, zaś j 
w roku ubiegłym wynosił 840. j

Korzyści, jakie płyną z tej ] 
wymiany dla rozwoju poten­
cjału gospodarczego naszych 
krajów są.oczywiste. Polska na 
przykład zrealizowała szereg 
centralnych inwestycji planu 
sześcioletniego właśnie dzięki 
dostawom czechosłowackim, Z 
Czechosłowacji ot rzy m a I i ś m y
i otrzymujemy m. in. komplet­
ne urządzenia dla elektrowni 
w Miechów icach, Czech nicy i 
Elblągu, urządzenia dla cęmferi- 

] łowni Wiek il i Odra, urządze- 
j nia walcowni metali .koloro­
wych i inne. Cenne maszyny cze- 
j  cłiosłowackie stanowiły w ielką i 
] pomoc w rozbudowie naszego j 
I przemysłu chemicznego, skó- 
j rżanego, włókienniczego i iy- 
(toniowego. Nasz transport,
! szczególnie w budownictwie, 
¡zawdzięcza wiele w swym 
; rozwoju czechosłowackim sa- 
j mochodorn ciężarowym, wy- 
j wrotkom i furgonetkom. Jedne 
| z . pierwszych traktorów, jakie 
| zaczęły pracować na naszych 
połach, to właśnie czeskie „Ze- 
tory“. Pracownicy służby zdro­
wia mogą opowiedzieć, jak 
tworzyli nowe szpitale, ośrodki 
zdrowia, izby porodowe w opar­
ciu o urządzenia lekarskie, den­
tystyczne z CSR.

Również i dostawy polskie 
miały wielkie znaczenie dla 
przyspieszenia rozwoju gospo­
darczego Czechosłowacji. Polski 
węgiel, cynk, niektóre chemika­
lia, niektóre maszyny, wagony 
towarowe — wszystko to przy­
czyniało się z kolei do sukce- ! 
sów czechosłow ackiej gospo- ] 
darki.
, Duże znaczenie dla bezpo- j 

średniego zaopatrzenia ludno­
ści nriala wymianu artykułów 

j powszechnego użytku. Polski 
I konsument ma już wyrobioną 
opinię o czeskich butach, apa 
ratach radiowych, rowerach, 
motocyklach czy wyrobach ga 
łanteryjnych. Artykuły te sta 
nowity dla naszego rynku cen­
ny nabytek, szczególnie iv tym 
okresie, gdy ich jeszcze nie 
produkowaliśmy w ogóle, lub 
gdy ich produkcja była niewy­
starczająca.

Tak samo wśród ludności 
czechosłowackiej zdobyły sobie 
uznanie takie polskie wyroby, 
jak. tekstylia, wyroby cukierni­
cze, przetwory owocowe i inne 
artykuły spożywcze.

Stosunki gospodarcze polsko- 
czechosłowackie wybiegają jed­
nak poza samą wymianę han­

dlową, Tak jak ze Związkiem 
Radzieckim i wszystkimi kra­
jami demokracji ludowej, rów­
nież i z Czechosłowacją rozwi­
jamy nowe, nieznane w świecie 
kapitalistycznym formy współ­
pracy, których ogromne korzy­
ści trudno nawet określić w 
liczbach.

Wymiana doświadczeń
Jedną z tych form — ściśle 

związanych ze stosunkami go­
spodarczymi nowego typu — 
jest udzielanie sobie . fachowej 
pomocy w różnych dziedzinach 
gospodarki, Oto np. czescy fa­
chowcy dopomogli nam w roz­
winięciu produkcji penicyliny. 
W rezultacie, na bazie tych sa­
mych urządzeń mogliśmy po­
dwoić produkcję tego cennego, 
leku, a poza tym rozpocząć pro­
dukcję penicyliny krystalicznej

Inne przykłady: czescy spe­
cjaliści pomogli nam. zorgani­
zować przemysł skórzany i za 
stosować takie procesy techno­
logiczne, które dały nam mi­
lionowe oszczędności. Czescy 
specjaliści udzielili nam cen­
nych konsultacji przy projekto­
waniu fabryki mebli giętych, 
a obecnie służą nam radą przy 
budowie browarów w Warsza­
wie i Lublinie. Poważne zna­
czenie mają udostępnione nam 
przez Czechosłowację metody 
hałdowania żużlu i popiołu, co 
pomoże naszym elektrowniom 
cieplnym rozwiązywać' problem 
rozprowadzenia żużlu i popio­
łu z palenisk. Czechosłowacja 
przekazała nam poza tym do­
świadczenia w przemyśle moto­
ryzacyjnym i hutniczym.

PoDka udostępniła Czecho­
słowacji m. in. dwa projekt} 
agregatów wiertniczych, do­
świadczenia w dziedzinie me­
chanizacji górnictwa, doświad­
czenia w magazynowaniu zbóż 
oraz w różnych dziedzinach 
przemysłu spożywczego. Cze­
chosłowacja korzysta także bar­
dzo szeroko na swym terenie z 
doświadczeń polskiego budów 
nictwa, szczególnie z naszych 
doświadczeń w odbudowie War­
szawy i Gdańska, oraz w budo­
wie nowych miast, jak Nowa 
Fiuta i Nowe Tychy.

W sumie — w latach 1951 — 
1953 otrzymaliśmy z Czecho­
słowacji 273 dokumentacje, a 
przekazaliśmy 219. Oznacza to, 
że w kilkuset wypadkach udo­
stępniliśmy sobie nawzajem ta­
kie doświadczenia produkcyjne, 
które umożliwiły naszym go­
spodarkom dokonanie znaczne­
go kroku naprzód w licznych 
dziedzinach, przy czyni zao­
szczędzony zostai trud naszych 
naukowców i praktyków, któ­
rzy mogli zająć się innymi pro 
błoniami, a poważne środki fi­
nansowe mogły być przeznaczo­
ne na inne cele.

Nowe perspektywy
Obecnie obie nasze strony 

zaczęły podejmować próby sto­
sowania nowych, szerszych 
jeszcze form współpracy gospo­
darczej, których celem jest ści­
ślejsze powiązanie gospodarcze 
obu naszych krajów dla wy­
korzystania wszelkich rezerw

produkcyjnych, dla osiągnię­
cia oszczędności inwestycyj­
nych, dla poszerzenia a sorty-/ 
meritu towarów na rynkach 
obu krajów. Zastosowanie tych 
form będzie najlepiej charak­
teryzowało istotę stosunków no­
wego typu.

Oto np. chodzić będzie o u- 
niknięcie niepotrzebnego du 

¡falowania produkcji pojedynczej 
ja więc bardziej kosztownej i 
j nierentownej. Na czym to po­
lega? Dajmy na to, że Polska 

¡produkuje jakąś specjalną obra- 
| hiarkę tylko w ilości trzech 
sztuk rocznie. Czechosłowacja 
również produkuje ten sam 
typ w tak malej ilości. W ta- 

] kim wypadku można doprowa- 
j dzić do przerzucenia tej pro- 
ulukcji do jednego z naszych 
j krajów, co w zasadzie nie 
I stwarza żadnych trudności dla 
producenta. Dzięki temu dru­
gi kraj może w tej dziedzinie 
swe siły i środki obrócić na 
inne cele, a w zamian prze­
prowadzić taką samą opera­
cję w innym dziale produkcji.

Tego rodzaju podział w wy- 
j konaniu wspólnych zadań go- 
j spodarczych może być przenie­
siony również na prace nauko­
wo - badawcze i konstrukcyjne, 
aby także i w tej dziedzinie 
zlikwidować zbędne dublowanie 
wysiłków i wydatków finanso- 

| wydr.
Wprowadzony ma być rów- 

jnież tzw. obrót uszlachetniają- 
i cy. Chodzi tu o to, że często 
j przeróbka jakiegoś surowca 
j może być szybciej i taniej wy- 
j konana tylko w jednym z na 
j szych krajów. 1 dlatego można 
j  wtedy oddać surowiec do prze- 
j róbki sąsiadowi.

W oparciu o tak ścisłe wię- 
| zy braterskich stosunków moż- 
[ na by wprowadzić wiele innych 
i jeszcze form współpracy, kto- 
| re by przyniosły korzyści obu 
j stronom. Szerokie rzesze kon- 
j sumentów obu naszych krajów 
| niewątpliwie zainteresowałaby 
j wymiana artykułów jednako- 
] wej jakości i wartości, a róż­
niących się między sobą tylko 

| kształtem, wykończeniem czy 
deseniem. Np. można tak wy­
mieniać tkaniny (różniące się 
deseniem), buty, przedmioty go­
spodarstwa domowego, zabawki 
dziecięce i wiele innych arty- 

j ktiłów. Przez taką wymianę, 
¡zwiększyłby się asortyment toJ 
I warów, co miałoby wielkie zna­
czenie dla konsumenta.

Z okazji Swięla Kobiet
W toku przygotowań do Mię-[Ogółem wydano ponad 150 dy- 

dzynarodowego Dnia Kobiet po- j plomów.
nad 50 tys. członkiń warszaw i Akademie cieszyły się dużą 
skiej Ligi Kobiet otrzymało nó- i  frekwencją, np. w dzielnicę Mo­
wę legitymacje. W ostatnim i  kotów na akademię przybyło 
czasie powstało 25 nowych kół około 500 kobiet Wszystkie aka- 
blokowych i 8 kól gospodyń | demie miały bogatą część arty- 
ZSCh w gromadach przyłączo-j styczną, na Żoliborzu wystąpił 
nych do Warszawy. ]młodzieżowy zespół artystycz-

We wszystkich dzielnicach j ny Warszawskiej Spółdzielni 
odbyty się uroczyste akademie, j Mieszkaniowej, na Grochówie 
na których przodującym akty- j wystąpiły szkolne zespoły arty- 
wistkom Ligi Kobiet, członki- | styczne, a na Mokotowie dzie- 
niom rad narodowych i akty- j cięcy zespół artystyczny ogród* 
wistkom komitetów blokowych j ka jordanowskiego i zespół 
wręczono dyplomy uznania.' studentów belgijskich.. (Sad)

42 rodzoje pieczywa produkuje 
żoliborska „fabryka chleba"

Zespoły piekarnicze przystą-W dniu 8 bm. minister Han­
dlu Wewnętrznego — Marian 
Minor dokonał uroczystego 
otwarcia nowej piekarni mecha 
(licznej na Żoliborzu w War-

piły już do pełnego wyrobu 
42 rodzajów pieczywa. Będą to 
wyroby z mąki pszennej i żyt­
niej — tzw. zwykłe i wyboro- 

szawie. Piekarnia ta dostarcza ! we oraz wyroby „mieszane“ i 
na rynek w ciągu doby kilka j półcukiernicze. Piekarnia przy- 
dziesiąt ton najróżnorodniejsze- ; stąpiła już również do wy ra­
go pieczywa. j im specjalnych bułek -— do lej

Żoliborska „fabryka chleba“, pory nieprodukowanych — tzw. 
której 'projektantem jest inż „żoiihorzanek“, które mają być 
Julian Gepa, jest najnowocze- specjalnością tego zakładu, 
śniejszym tego typu zakładem [)|g |ic2ncj zal j piekarni 
w kra ¡u. Proces produkcji, po- . . 1 1 .
cza wszy od wyładunku mąki aż I wybudowano szereg specjal- 
do wvsvtki gotowego pieczywa j n.vch pomieszczeń. Są tu m. in. 
jest zmechanizowany w ponad j pokoje do śniadań, natryski, 
90 proc. "  i  umywalki i szatnie. (PAP)

H*
Współpraca gospodarcza mię 

dzy Polską i Czechosłowa­
cją jest przejawem licznych 
więzów, jakie łączą oba nasze 
narody. Jest ona dobitnym do- 

j wo-dem zwartości krajów obozu 
socjalizmu, które wzorem 
Związku Radzieckiego budu­
ją wspólnie szczęśliwe jutro 
dla najszerszych mas ludo­
wych. Współpraca ta jest jed­
nocześnie przykładem stosun 

¡ków dwóch państw opartych 
i na idei przyjaźni i pokoju, przy 
¡kładem stosunków panujących 
w obozie demokracji i socja 
lizmu, stosunków służących 
sprawie utrwalenia pokoju.

i  ZYGMUNT SŁOMKOWSKt

Sklepy wzorcowe, nowe
Dotrzeć do wszystkich miesz­

kańców stolicy, zaopatrzyć ich 
jak najlepiej we wszystkie po­
trzebne im artykuły przemysło­
we i spożywcze — oto główne 
zadania pracowników warszaw­
skiego handlu. 1 trzeba przy 
znać, że w realizacji tych za­
dań handel detaliczny ma co 
raz większe osiągnięcia.

Sieć sklepów, ruchomych 
punktów sprzedaży jak kioski, 
wózki, stragany zwiększała .się 
i zwiększa w szybkim tempie. 
W ubiegłym roku MHD otwo­
rzył 350 nowych sklepów, lak, 
że można powiedzieć, iż prawie 
codziennie mieszkańcy stolicy 
otrzymywali nową stalą pla­
cówkę handlu uspołecznionego. 
Sieć sklepów spożywczych 
MHD wzrosła w tyrn czasie o 
100 procent. Uruchomiono o- 
koło 25 ruchomych punktów 
sprzedaży. W tym roku powsta­
nie nowych 200 sklepów, dom 
towarowy na Woli i dom dziec 
ka na osiedlu Praga Ii.

14 kiosków MHD i 6 WSS 
ustawionych tam, gdzie naj­
bardziej daje się odczuć- brak 
sklepów zaopatruje codzienni; 
pobliskich mieszkańców w 
świeże pieczywo i nabiał, 3 sa- 
mochody WSS. dostarczają 
mieszkańcom Targówka, Zie­
lonki, Powiśla mleko.
. Na życzenie mieszkańców 
zmieniono branże wielu skle 
pów, sprowadzając takie towa­
ry, jakie są najbardziej po­

dlimy towarowe, kioski
trzebne. W tvm rokil w dalszym 
ciągu na wnioski kupujących 
zmieni branżę około 200 skle­
pów.

Stare, często nieprzystosowa­
ne do potrzeb sklepy, będą w 
miarę możności przerabiane i 
powiększane o sąsiednie loka­
le. Stworzy to dogodniejsze wa­
runki pracy sprzedawcom, a 
klientom ułatwi znacznie za­
kupy. We wszystkich dzielni­
cach .powstanie sieć sklepów 
wzorcowych i branżowych, w 
których, szczególny nacisk po­
łożą sprzedawcy na dobre za­
opatrzenie i właściwą obsługę 
klientów.

Pierwsze takie sklepy otwo­
rzy! między innymi Miejski 
Handel Mięsem, dostarczając 
im bogaty asortyment wyrobów 
wędliniarskich. Miejski Han­
del Detaliczny uruchomił sieć 
sklepów z pieczywem i na­
białem oraz wiele sklepów 
branżowych z artykułami prze­
mysłowymi, pończochami, ko­
szulami i dom odzieży z boga­
tym asortymentem ubrań.

Ostatnio MHD uruchomił 
dobrze wyposażbrfy wzorcowy 
sklep spożywczy przy ul. Pięk­
nej. W najbliższych dniach po­
dobne sklepy będą otwarte przy 
ul. Stępińskiej i Marszałkow­

skiej. \Y pierwszym półroczu 
br. wzorcowych sklepów spo­
żywczych MHD będzie już 10.

• Wzorcowe sklepy odpowiednio 
, przebudowane i wyposażone u- 
1 ruchomi również WSS. (kw)
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Oby wa t e 1 K u ź nar
(Fragment powieści pt. „Obywate le“)

Po tygodniu pełnienia swych 
nowych obowiązków Kuźn-ir 
przestał czytać gazety. Po pro­
stu — nie miał wolnej chwili. 
O zamordowaniu premiera Pa­
kistanu i demonstracjach anty- 
brytyjskich w Egipcie dowie­
dział : ię z rozmowy przy sto­
le, jaką prowadził Antek z Pa­
wełkiem Czyżem, który zwyk­
le przynosił świeże wiadomości 
z redakcji. O ostrej nocie rzą­
du radzieckiego w sprawie 
atlantyckich baz wojennych na 
terytorium Norwegii — usły­
szał od swojego szofera, Kur- 
natki, w drodze na budowę. 
„Wojna?“ zaniepokoi! się Kuź- 
nar. Wydało mu się, że gdyby 
teraz wybuchła, zaskoczyłaby 
go w najmniej obronnej chwi­
li... Nic jeszcze nie zdziałał, 
niczego nie ujął w ręce. Ba! się, 
że huk pierwszego pocisku roz­
waliłby budowę na drzazgi, po­
nieważ on, Michał Kuźnar, nie 
zdołał jej dotychczas ogarnąć 
swoim rozumem i wolą. Bvł 
człowiekiem z brzemieniem na 
karku. Niezgorzej go napinał. 
Mocował się z ciężarem, przy­
gniatającym mu łeb i - ramio­
na, ale jeśliby nie daj Bóg za­
drżała teraz pod nim ziemia — 
zwaliłby się na dół on i to, co 
dźwigał. Co gdyby nastąpiło, 
nie wstałby już więcej. „Świę­
ty spokój dla mnie i hańba dia 
dzieci“ przemyśliwał nieraz 
przed zaśnięciem. Sypiał w 
tych dniach niespokojnie, za­
zwyczaj do 3 przede dniem, 
kiedy budził go księżyc zaglą­
dający w okno, czego trochę

się lękał, lecz zaraz znowu 
zapadał w sen do 5, i zrywa! 
się na równe nogi, pewny, że 
pod domem trąbi klakson Kur- 
natki.

Za dnia dopiero otrząsał się i 
z przywidzeń. Wojny nie bę I 
dzie, bitwa o pokój zostanie I 
wygraną. Twierdził tak Antek, I 
z którym się całkowicie zga 
dzat Pawei Czyż i Bronka 
Tego samego zdania był rów j 
nież Kurnatko. Prasa świato 
wa komentowała jeszcze nie­
dawny wywiad Stalina w spra ' 
wie broni atomowej, udzielony I 
korespondentowi „Prawdy“ ] 
„Druzgocący cios dła planów ‘ 
imperialistów anglo - amery i 
kańskich“ — pisał pekiński | 
dziennik Zenmindżibao. Kur i 
natko dokładnie czytywał gaze­
ty. —-  Chińczyki, towarzyszu \ 
dyrektorze — tłumaczy! — i 
ostrożny naród. Jak coś powie j  
dzą, można się już tego trzy j 
mać. — Bodajże tak — myślał i 
Kużnar, przecież od dwudziestu 
lat już wojują i znają się na ! 
fachu... — Dodajcie — no ga ; 
zu — mruczał do Kurnatki. Po : 
bieda z sykiem opon wjeżdżała I 
na asfalt mostu.

Budowa osaczyła go zewsząd j 
powikłanym, ciasno zbitymi 
gąszczem swoich powszednich \ 
spraw-. Kużnar rzucał się zrazu ! 
na oślep. Chciał rąbać i ciąć i 
dokoła siebie, karczować grunt j 
pod stopami, byleby stanąć; 
mocno i wreszcie, się rozejrzeć, i 
Ale gąszcz w ciągu nocy odra 
stal i Kużnar nazajutrz musiał | 
się przezeń od początku prze ]

bijać. Po kilku takich dniach 
czuł się jak zmęczony drwal, 
któremu trudno unieść topór w 
dłoni. Unosił go jednak.

Osiedle Nowa Praga III. kto 
re z białych kartonów Miasto 
projektu-Stolicy przemawiał > 
jasnym, rozumnym rzutem tm 
śli urbanistycznej w świecie 
rzeczywistym rodziło się w nie­
zbornym trudzie — z przeszkód 
i przeciwieństw losu, wśród 
słabości ludzkiej natury i. ich 
mozolnych przezwyciężeń, w 
walce z przypadkiem czy' opo­
rem przyrody — poprzez ty­
siączne nieprawdopodobieństwa, 
gdy wszystko wokół wielkim 
głosem zdawało się wołać: — 
nie!

Już trzeciego dnia Kuźnar 
znalazł się w obliczu groźnych, 
nabrzmiałych zagadnień, które 
musiał rozwiązywać węchem, 
przemyślnością — gdyż do­
świadczeń nie miał jeszcze ża­
dnych. Brak dokumentacji tech­
nicznych! Trzy słowa powtarza­
jące się uparcie w raportach i 
.sprawozdaniach, brzęczące w 
w słuchawce telefonu, zmora, 
która spędzała mu sen z oczu 
Jeździł z inżynierem Bojarskim 
do Miastoprojektu, by wyma­
cać przyczyny opóźnień. Przy­
czyna była jedna: przeciążenie. 
Mózg nowej Warszawy, który 
dostarczał precyzyjnych wizji 
przyszłości, a marzenia wyty­
czał w milimetrach, nie mógł 
chwilami nadążyć za tempem 
realizacji. Wyobraźnia dawała 
się prześcigać swemu urzeczy­

wistnieniu. — Czekajcie — tłu­
maczono — rysunki dostarczy­
my za dwa dni. „Czekajcie“ 
była to prośba, przedłożona ko­
lektywnej woli przez kolektyw­
ną myśl. Wolę przemieniania 
myśli w rzeczywistość wyrażał 
w tym wypadku Kuźnar. Myśl 
— uśmiechnięty mężczyzna 
wsparty o stół z rozpiętymi 
planszami, na których widnia­
ły blękitn» zarysy nowych dziel- 

j nic. —■ Ale kotłownie! — ciskał 
i się Kużnar — chłopie miłosier- 
I.ny. kotłownie nie mogą czekać! 
| Istotnie brak dokumentacji 
j na kotłownie w budynkach, 17 
! i 31 c był alarmujący z uwagi 
i na grożące trudności w urucho­
mieniu ogrzewnictwa: zbliżała 
się zima.

Wracali więc z Bojarskim n3 
| budowę, by ułożvć list do Sto- 
| lecznej Dyrekcji POR, nalega- 
jjący o interwencję, Me Kuźnar 
nie wierzył w listy: nie rozbie­
rając się, brał oburącz telefon, 
jak eekaem, i przez parę godzin 
trzymał pod obstrzałem Dyrek­
cję ciskając w aparat zaklęcia 
i groźby.-Gdy po dwóch czy 
trzech dniach nadchodziła do­
kumentacja kotłowni, szarpał 
się już z czym innym: prefabry 
kowane płyty na elewację co­
kołu buriy zginęły gdzieś po 
drodze! Znowu trzeba było je­
chać do Ministerstwa czy Cen­
tralnego Zarządu — tym razem 
z inżynierem Hnackim albo 
Szelingiem, który w czasie jaz­
dy uśmiechał się drwiąco, ale 
ria miejscu — Kużnar przyzna 
wał mu to w duchu — potrafił 
walczyć jak wygłodniały ty­
grys. Gdy przybywali z powro­
tem, ochrypli i spoceni — płyty 
zamiast na Nową Pragę, oczy­
wiście, poszły na Muranów — 
witał ich dla odmiany Bojarski

grobową wiadomością, że do­
kumentacja na kotłownię oka­
zała się nieścisła. Dzwonił już 
do Miastoprojektu — obieca­
no dostarczyć rysunki zastęp­
cze. Kużnar bladł z'bezsilnej 
wściekłości, mełl w ustach ja­
kieś straszne obelgi, lecz mil­
cz a i, wiedząc, że na nic to się 
nie zda, zresztą nie byłoczasu: 
w biurze czekała delegacja zet­
em po wcó w, Zetempowcy przy­
szli żądać poparcia w sporze z 
kierownictwem odcinków. Maj­
strowie podobno utrącali młode 
kadry. — Tak jest, towarzyszu 
dyrektorze — oświadczał ma­
lutki lecz uroczysty przewod­
niczący ZMP, Wielborek — ja 
przypuśćmy, wytrzymam — ale 
inni? Inni są bardziej nerwowi, 
towarzyszu. A majster Panasiuk 
odzywa się o- nas nieprzyjem­
nie. i nie pozwala się wtajem­
niczyć w swoje wykształcenie. 
„Gówniarze“ powiedział, towa­
rzyszu. „Póki ja żyję, piach bę­
dziecie wozić“. No to się pytam, 
towarzyszu dyrektorze, gdzie 
jest zetempowski honor?

I Kuźnar stawał w obliczu 
nowego zagadnienia, które mu­
siał rozstrzygnąć. Wielborek 
patrzył nań z nieustępliwą mo­
cą swych małych, piwnych żre 
nic, osadzonych blisko szero 
kiego nosa. Kto tu miał rację: 
Wielborek czy Panasiuk? Gdzie 
była prawda? Kto kłamał? Ku­
żnar czul. jak wstępuje w nie­
go obowiązek zachowania wska 
zań partyjnych i szukał w so­
bie owej sumy mądrości i spra­
wiedliwego sumienia, koniecz­
nych dla powzięcia decyzji. Wy­
obrażał je sobie, jak gdyby cię 
żar spoczywający na dnie du­
szy ludzkiej, ciężar powstały z* 
stopu najlepszych doświadczeń, 
który zawsze potrafił przywró­

cić uczucia i myśli człowieka 
do partyjnego pionu. Spogląda! 
więc na Wielborka, zastanawia­
jąc się jakie dać zadośćuczy­
nienie jego zeJempowskiemu 
honorowi, by zarazem nie, 
skrzywdzić majstra Panasiuku 
— gdy nagle do pokoju dyrek­
cji wszedł wzburzony starszy 
inspektor Lachowicz: odmowna 
odpowiedź w sprawie koparki 
i spychacza...

Tego dnia w świetlicy, ude­
korowanej godłami narodu i 
partii, przodownik Zwierzyński 
odczytał załodze zebranej przed 
koncern przerwy obiadowej list 
nadeszły od budowniczych 
Stalingradu do budowniczych 
Warszawy. „Naród radziecki — 
czytał powoli Zwierzyński swym 
dudniącym głosem — z wiel­
ką uwagą obserwuje, jak ma­
sy pracujące Polski wznoszą 
zakłady przemysłowe, dom po. 
domu, dzielnicę po dzielnicy, 
w nowej Socjalistycznej War­
szawie...1 Kuźnar siedział w 
prezydium między Tobiszem a 
Hnackim. Widział zwróconą ku 
sobie twarz I i ¿ka przykucnięte­
go w głębi sali i otwarte usta 
Ćzelisa, który stal pod ścianą, 
górując nad wszystkimi swą 
ostrzyżoną głową. Z pierwsze­
go rzędu błyszczały ironicznie 
okulary Szelinga, ża nim stło 
czone szeregi twarzy i głów, w 
otwartych drzwiach — gro­
madki robotników, mężczyźni 
i kobiety. „Stalingrad i War­
szawa — kończył zacinając się 
Zwierzyński — to Pokój i rów­
nocześnie groźne ostrzeżenie 
pod adresem podżegaczy wojen­
nych“. Kużnar wstał i wraz z 
innymi zaczął klaskać. Był do 
głębi poruszony. Przecież list 
dotyczył także Nowej Pragi Ili, 
jej załogi i kierownictwa. Ale 
Kużnar nie mógł się pozbyć u-

czucia przykrego zakłopotania. 
Zdawało mu się, ze budowni­
czowie Stalingradu zostali 
wprowadzeni w btąd. Między 
stówami listu a powszednim 
dniem budowy istniała zasadni­
cza dysproporcja: niektóre o 
kreślenia brzmiały zbyt zasz­
czytnie dla owej bieganiny i 
zamętu w które byt wlazł / 
woli Rusina. Kużnar myślał ze 
wstydem o odmowie w sprawie 
koparki i spychacza, i braku 
dokumentacji, o Panasiuku i 
Wielborku i o tym, że nienale­
żyte zabezpieczenie rur spusto­
wych na bloku. 39 spowodowało 
zalanie wodą deszczową mu­
rów konstrukcyjnych. Odniósł 
wrażenie, że Szeling — diabeł!

również o tym myśli, pod 
śmiewając. się w duszy, jak to 
on zawsz.e, ze wszystkiego, 
włącznie z samym sobą. „Bu 
dujecie nowe domy i socjali­
styczne dzielnice“ powtórzył 
Kużnar w pamięci. 1 przeraził 
się: „A jeśli ja nie wybuduję?" 
Przed budową stały wielkie za­
dania, najcięższy trud wciąż 
czekał: pola ciągnące się nie­
tkniętym odłogiem na południo­
wy wschód, pola. o których 
mówił Rusin... Kuźtiar często 
się w nie wpatrywał z wysunię­
tych stanowisk budowy, i błą­
dząc po nich wzrokiem — pa 
saly się tam samotnie kozy, 
uwiązane do kołków — obliczał, 
ile sił przyjdzie stracić w tej 
bitwie. „Budowę trzeba pchnąć 
w tę stronę — tłumaczył wów­
czas Rusin — a ona nie ma 
sit...“ On, Kuźnar, miał te siły 
znaleźć! Dobyć ich z siebie, na­
bić nimi, jak prochem, Szelin­
ga, Hnackiego, Lachowicza, 
tchnąć je w Czelisa i llżka, w 
setki innych, i — naprzód: 
hurrraa! hurrraa!...
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m y m u z y k i k a m e r a ln e j“ w  

| p ró g r  M o za rt — K w a r te t  s m y cz k o ­
w y C -d tir .

i P ro g ra m  II — na fa ll 367 m:
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, W iado­

m ości 5.05, 6.30. 7.55, 17.00. 23.50.
I 5.10 A u d y c ja  d la  w si, 5.20 K o n c e r t,

6.00 G im n a s ty k a , 6.10 K a le n d a rz  r a ­
d io w y . 6,13 K o n c e r t, 6.50 M uzy k a .

i 7.20 M u zy k a , 8.00 K o n c e r t, ‘ R 55 
P rz e rw a . 14.10 A u d y c ja  d la  k la s  
I I I—IV, 14.30 M u zy k a  o p e ro w a , 1.5,10 
„D w a j to w a rz y s z e “ — frag m . pow. 
A n d re  S ti l 'a  p t. „ P ie rw s z e  s ta r c ie " .
15.30 A u d y c ja  d la  d z ie c i, I6.no 
„ S w o js k ie  m e lo d ie " , 16.20 K o n c e r t 
e s tra d o w y  m u z y k i ro z ry w k o w e j, 
17.15 „ Z e  ś p iew n ik ó w  M o n iu szk i" ,
17.30 Na w a rsz a w sk ie j fa li,
16.00 T ra n s m is ja  z o tw a rc ia  II Z ia -  
z.du P Z P R  t d z ie n n ik . 21.50 „ z  ż y ­
cia Z w iązk u  R ad z ieck ieg o " , 22.20 
M uzyka , 23.00 M u zy k a  ta n e cz n a , 
23.17 M uzyka  p o lsk a  — w  p ro g r. 
T om asz  K ie s e w e tte r  — I S y m fo n ia .
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